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I RENAULT !A<lUNA 

Dni Otwartych Drzwi 
20-22 kwietnia 

Przekonaj się sam, jak wygląda technologia przyszłości. Przyjdż do Salonu Renault i poznaj 
kluczowe atuty Nowego Renautt Laguna. Oto samochód jutra, który możesz mieć już dziś . Weż 

udzial w konkursie i wygraj Nowy Renault Laguna. Jeżeli w czasie Dni Otwartych Drzwi zlożysz 
zamówienie na Nowy Renau~ Laguna i odbierzesz go w ciągu 2 miesięcy - możesz wygrać 1 z 20 
palmtopów. Szczególy u Autoryzowanych Partnerów Renau~. www.renault.com.pl 

Do wyg r a nia Nowy Renault Laguna i 20 palmtopów. 

Janusz Zawadzki 
ul. Przykosza rowa 14a 

18400 Łomża 

te l. 218·27·20, 21642·99; fax 21645·94 
lak. 

Atrakcyjne powierzchnie 
handlowe 

w następujących miastach: 

ŁOMŻA GRAJEWO 
k t kt t I f 

o 606 33 80 81 
lak 2998 

Wiosenna 
promocja!!! 
~ 
TERRAZYT 
Okna i drnvi na cale życie ... 

Okna0 Drzwi 
~ Cr~r:tA~~~ter <~; 

KOMPLEKSOWA OFERTA 

• OKNA - PCV, ALUMINIUM 
• OKNA DREWNIANE 
• DRZWI ZEWNĘTRZNE 
• DRZWI WEWNĘTRZNE 

~ 

• FASADY 
• OGRODY ZIMOWE 
• BRAMY GARAżOWE 
• DASZKI ALUMINIOWE 

. . In co chwilę, 
Kapelusze z'TE.iixAZYTU 
ale okna z ł .;"cie 

• PARAPETY 
• ROLETY,żALUZJE 
• MOSKITIERY 

na ca e /uJ 

",a'" )~~ ~'d~ 
ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210, TEL. (086) 473·51·39, 473·51-37, FAX 218-08-77 
ŁOMŻA, UL. KOPERNIKA 21 , TEl./FAX (086) 216-45-26,TEL. 216-62-20, 0604221092 
ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2 PAW. 7, TEl./FAX (086) 219-83-65, TEL.06011 52027 
ZAMBRÓW, UL. KOŚCIUSZKI 9 TEl./FAX (086) 271-86-26 
KOLNO, UL. WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. (086) 278-10-08 
GRAJEWO, UL. EŁCKA 6 TEl./FAX 086/273-85-46 
CIECHANOWIEC, UL. DWORSKA 34 TEl./FAX (086)277-22-11 
WYSOKIE MAZ., UL. RYNEK J. PIŁSUDSKIEGO 53 
SOKOŁY, KRUSZEWO WYPYCHY 29 TEl./FAX (086) 274-14-55 
TEl./FAX 086/275-02-55 
ŁAPY, UL. GŁÓWNA 1A TEl./FAX (085)715-73-44 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

ŁOMŻA, UL. SPOKOJNA 210 (WEJ$CIE OD UL. PIŁSUDSKIEGO) 
TEl./FAX 219-08-77, TEL. 473-51-44 

SERWIS RENAULT· ZASADY SĄ PROSTE 

PRZEZ CAŁY KWIECIEŃ 

10 % RABATU 

RENAULT 

~łdnyth ni~iunokj - zas~dy ~ pro\t~ , Z 96,., "'~ 

II( npta('[u t~ral u na.prawf w Krw~ '1tnłUII, C(nylAllIg~ 

Jawne, gWłrł~low~nc • st31c, Z góry np'I\/łmy ni btlp\.ltr~ 

kon trolf TwoJtgo Rtnault w dnlłtll 1-30 k" JtInia.l96r, 

up.ndumy, żc uzyskasz IO'P'()(CnIO"'1 'łbil ni oIIJllt ~ 

mocj. nap/iWy dokonane w tym okn .rt .. ĄuIGrytO"l",u, 

Statjacll Obsług. - skormlaj Iylko Ksi~ICCI~' Do w.., 
kI6.~ lnajdllnl w dOWOlnym SaJOnle ,tnlull, P/lyI;lłrly ft~ 

w tabeli poni/CJ 

www.rtnault.rom.pl 
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J anLC- Zawadzki 
ul. Prq l ' ~/_a rowa Ha 

l ' Łomża 
leI. 218-27-20, 2 -42-99; 

b'jIN:7i{l}l 
OKNA Z JEDWABNEGO 

• PARAPETY ZEWNĘTRZNE 
• MIKROWENTYLACJA A.' 
• STYLOWA LISTWA ~ł'~ 
• BLOKADA KLAMKI V 
• KOTWY MONTAŻOWE 
• ARGON W PAKIECIE SZYBOWYM K~1,1 

fe:c Id.J ~ ił I] tli) ({tri): ra 
Jedwabne, ul. Polno 27 (bazo 65), teL/fax (0-86) 217-22-11, tel. 211 
I:] (I) iłlJad:1 t] {llt.'J_ 
łomża, ul. Piłsudskiego 48, teL/fax (0-86) 219-91-09 

tel.: 
(O' 

Joa 

tel. (O-

Tere~ 
Dobr 

Michał 
Wenanly 

Rysunl 
feliell 
Zdjęci; 

Sp 

Ad 

Księgo ' 
J, 

tel. 

Oi 

ul. Br 
Ks 

v 

al. 

Rl 

Gabs-Fc 

e-

SPPF 

Materia 
i zastr 



ztk 
'J 

lzki 
wa Ha 

, 
1 

~g!!ł:~~rv 
rok założ.enia ~980 . 

Ukazuje się w wOjewództwie podJasklm. 
części województwa mazowieckiego, 

Nowym Jorku. Chicago i Toronto 

Adres: 
IS-400 Łomża . Aleja Le~ionów 7 

tel ' (0-S6) 216-42-43. (0-S6 216-42-44. 
(0:S6) 216-40-22. fax : (O-S ) 216-57-11 

www.kontakty-tygodnik.com.pl 
redakcja<ii:l<ontakty-tygod n ik.com. p I 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk. Alicja Niedźwiecka , 

Gabriela Szczęsna. Maria Tocka. 
Wladyslaw Tockl (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska. Andrzej Koziara. 
JanusZ Niczyporowicz. Grzegorz Szerszenowicz. 

Jan Oniszczuk 
teL/fax (0-S5) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Slawa Zamojska. Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66. teL/fax (0-S7) 566-35-12 

Stale wSPółpracują: 
Teresa Adamowska. Jacek Cholewicki . Adam 
Dobroński . Stanisław Kędzielawski . Krystyna 

Michaiczyk-Kondratowicz. Joanna Szeligowska. 
Wenanty Z. Kruk. Barbara Paszkowska (Szczuczyn). 

Michał Mincewicz (Orla) 
IIYsunki: Zdzisław Romanowski . Jerzy Swoiński 
Felieton: Wiesław Wenderlich . Adam Dobroński 
Zdjęcia: Gabor Lbrinczy. Sławomir Stempczyński 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska "Gratis" Sp. z 0 .0 . 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: IS-400 Łomża . Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek ( główna księgowa) . 
Jolanta Bączek . tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 
I S-400 Łomża . Aleja Legionów 7 

tel. (0-S6) 2j 6-42-43. fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński oor11 K",!tury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołeka: 
Agencja "INFORMEDiA" 

07 -400 Ostrołęka . ul. 11 Listopada 5 a 
teL/fax (0-29) 760-91-92 

Ostrów Mazowiecka: 
"BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a. tel. (0-29) 745-34-12 

Ksero "Miniaturka" PL Ks. Anny Maz. 4 

Suwałki: 
"LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video "VIDKlG" 

ul. Długa 22. tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja "Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22. tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH SA. Poczta Polska. "Kolporter". 

sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto. Łomża . Stary Rynek 16. tel. 216-77 -16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok. ul. Mickiewicza 56 
. teL/fax (0-S5) 732-34-84 

e-mali: maciek.maciejewskJi'pro.onet.pi 

Druk: 
sppp "Pogoń ", Białystok . ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91 -74 
e-mail : pogon:t .. csk.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
I zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów. 

Za treść ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 

Coraz częściej słyszę opinię, że prezydent zawetuje projekt no­
wej ordynacji wyborczej_ Jeśli tak się stanie, wszystkie dotychcza­
sowe rozważania na temat powyborczego układu sil w Podlaskiem 
mogą wziąć w łeb. 

Projekt zakłada bowiem, że województwo podlaskie będzie je­
dnym wielkim, czternastomandatowym okręgiem wyborczym_ 
Zniknie lista krajowa, a sposób przeliczania głosów na mandaty 
będzie korzystniejszy dla średnich partii_ Według wstępnych sza­
cunków efektem takiej ordynacji byłby następujący wynik wybor­
czy: ośmiu posłów z SLD i po dwóch z Platformy Obywatelskiej, AWS i PSL 

Jeśli okaże się, iż najbliższe wybory zostaną przeprowadzone według dotychczasowych 
zasad, zwycięstwo lewicy będzie jeszcze bardziej przytłaczające, a mandaty dla ludowców i 
prawicy niepewne. Ale nie jest to jedyna różnica, wypływająca z ordynacji: .inaczej przebie­
gać będzie walka o miejsca na liście w samym Sojuszu i innych ugrupowaniach_ Zamiast je­
dnego wielkiego, pozostaną trzy mniejsze okręgi: dla Białostocczyzny, Ziemi Łomżyńskiej i 
Suwalszczyzny z Elkiem, Oleckiem i Gołdapią_ Lokalni liderzy partr.jni nie będą musieli 
myśleć kategoriami całego regionu; będą utrwałać stare wojewódzkie podziały. I tak, na 
przykład, w SLD Łomżyńskie przypadnie Mieczysławowi Czerniawskiemu, a Białostocczyz­
na - Włodzimierzowi Cimoszewiczowi_ 

W ten sposób politycy spoza Białegostoku zwiększą swoje szanse wyborcze _ Ale z pe­
wnością nie przyczyni się to do integracji nowego województwa, bo w interesie każdego 10-
kałnego przywódcy będzie podkreślanie różnic i odrębności_ Także w przyszłym parlamen-
cie_ 

WŁADYSŁAW TOCKI 

Gorąco dziękujemy wszystkim Czytelnikom, którzy z okazji Świąt Wiel­

kanocnych przekazali redakcji tyle serdeczności. 

Wśród słów otuchy, większość, często niewpraumą ręką, ale od serca, 

skres1ili utrudzeni, borykający się z codziennością nasi Czytelnicy. Cieszy 

nas to szczególnie. I za tę radość, za wsparcie sensu naszej pracy, jesteśmy 

Wam niezmiernie wdzięczni 

zespół "Kontaktów" 

Zabieg i po bólu! 

Naturoterapia - bezpłatny kupon! 

W księdze uzdrowień K.J- Akara przy­
bywa wpisów uwolnionych od cierpień_ 

We wtorek i środę 23 i 24 kwietnia znany 
uzdrowiciel po raz pierwszy będzie przr.j­
mowal w Łomży. Misjonarz-uzdrawiacz 
stosuje różne techniki uzdrowicielskie. 
Najczęściej chory poddawany jest bioma­
sażowi, druga forma terapii to wiele ro­
dzajów stymulacji i jonizacji z wykorzysta­
niem specjalistycznego sprzętu ,z dziedzi­
ny naturoterapii_ Nie obce są mu techniki 
filipińskich Heałerów oraz całego kręgu 
azjatyckich kultur_ Edukacja w Europie za-

chodniej i wiele lat praktyk we Francji, 
Grecji, Włoszech to jeszcze większe do­
świadczenia_ 

Ze sprawnych rąk i wiedzy KJ- Akara 
mogą skorzystać osoby z dolegliwościami 
kostnymi (setki sukcesów to terapia krę­
goslupa, stawów i reumatyzmu) . 

Wszyscy, którzy zgłoszą się z wyciętym 
kuponem, będą przr.jęci w dniu 
23_04_2001 od godz_ 16_00 do 21.00 w 

Łomży, przy ul_ Wojska Polskiego 3 
(MDK)_ Pierwszego dnia wizyta bezpłatna! 

WEJŚCIÓWKA 

Pragnę uczestniczyć w bezpłatnym spotkaniu zNaturoterapeutą 
K.J. Akarem 23.04.2001. 

Moje główne schorzenie to 

... ......... .............. ....... ..... ......... ....... ...... .... ... ................ ....... ..... ... .. .. ... ........... 

reklama 
[Redakcja nie bierze odpowiedzialności za skutki praktyk uzdrawiacza) 

KONTAI<1'V ~ 
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Karczma imć Twardowskiego 

EKUMENICZNY SYMBOL 
MIAŁY ŚWIĘTA WIELKANOC­
NE, które w tym roku w jednym 
czasie obchodzili i katolicy, i 
wyznawcy prawosławia w woj e­
wództwie_ W Białymstoku przed 
ratuszem arcybiskup Wojciech 
Ziemba i biskup Jakub jednym 
kropidłem poświęcili przynie­
sione przez wiernych pokarmy. 

PONAD 400 PACZEK 'h­
WNOŚCIOWYCH ROZDZIE­
UlA PRZED ŚWIĘTAMI ku­
chnia Stowarzyszenia Caritas 
Diecezji Łomżyńskiej między 

najuboższych mieszkańców mia­
sta. Po raz pierwszy w przygoto­
wywaniu i rozdziełaniu paczek 

. ochotniczo uczestniczyli ucznio­
wie liceów im. Tadeusza Kościu­

szki oraz kardynała Stefana Wy­
szyńskiego w Łomży. 

WOJEWODA KRYSTYNA 
ŁUKASZUK ODWOłAłA_ Ire­
neusza Mieczkowskiego ze sta­
nowiska Podlaskiego Wojewó­
dzkiego Lekarza Weterynarii. 
Na zdymisjonowanie Ireneusza 
Mieczkowskiego nie zgodził się 

główny łekarz weterynarii. Woje­
woda uzyskała akceptację mini­
stra rołnictwa. Działacze RS 
AWS w województwie, broniący 
Mieczkowskiego, zapowiadają, 

że może to być "kropla przepeł­
niająca czarę" i ple wy~l!Jczają 
wniosku do premiera Jerzego 
Buzka o odwołanie wojewody. 

NIE BYŁY NA WYROST 
OBAWY ZARZĄDU ŁOMŻY, że 
brak zgody Rady Miasta na za­
ciągnięcie kredytu, mającego 
pokryć budżetową lukę, spowo­
duje bardzo poważne kłopoty w 
miejskich placówkach oświato­

wych. Już w lutym większości z 
nich zabrakło pieniędzy na ra­
chunki za ogrzewanie czy wodę, 
w kwietniu kilka nie mogło za­
płacić składek . ubezpieczenia 
społecznego za pracowników. 
(wobec ZUS załegłości sięgają 

350 tysięcy złotych). W dodatku 
Łomża otrzymała informację z 
Ministerstwa Finansów o 
zmniejszeniu tegorocznej sub­
wencji oświatowej. Radni ugru­
powania "Pomost", którzy ma­
jąc większość w Radzie Miej­
skiej przegłosowali aby nie bJ'ać 
kredytu, chyba zmienią zdanie. 

PODLASKIE NIE DOCZEKA­
ŁO SIĘ "SWOJEGO" CZŁO­
WIEKA w Krajowej Radzie Ra­
diofonii i Tełewizji. Na zwałnia­
jące się miejsca kandydatami w 
Senacie RP byli senator Krysty­
na Czuba (wybrana w 1997 roku 
w województwie łomżyńskim ) 
oraz Jan Szafraniec z Białego­
stoku, były senator (był już tak­
że członkiem KRRiTV), oboje 
zgłaszani przez AWS. Nie zyskali 

!ił KONTAI<JY 

jednak wymaganego poparcia. 
W głosowaniu sejmowym człon­

kiem Rady został Aleksander 
Łuczak z PSL wybrany w Ostro­
łęce, który ma także mię swoje­
go biura poselskiego w Łomży. 

SPÓŁKA TELEKOMUNIKA­
CYJNA SZEPTEL S.A. W SZE­
PIETOWIE PODPISAŁA UMO­
WĘ o współpracy z duńską spó­
łką TDC, reprezentującą tę sa­
mą branżę. DUliczycy mają po­
móc SzepteIowi w budowie i 
rozwijaniu nowoczesnej sieci 
usług internetowych i tełetran­

smisji danych, na jakie firma z 
Szepietowa uzyskała koncesję w 
Polsce. Na razie buduje łącza 

światłowodowe z Białegostoku 

przez Łomżę i Ostrołękę do 
Warszawy. 

BOGA, MIŁOŚĆ I SPRA­
WIEDLIWOŚĆ UZNAJĄ za naj­
ważniejsze wartości uczniowie I 
Liceum Ogólnokształcącego im. 
Tadeusza Kościuszki w Łomży. 
W czołówce hierarchii wartości 
cenionych, ałe najczęściej łama­
nych znałazły się tolerancja, 
uczciwość i sprawiedliwość. Do 
dyskusji na temat wartośc(itzna­
wanych ałe także odrzucanych 
przez młodzież zaprosili swoich 
kolegów z kilku innych szkół 

województwa m. in. Augustowa, 
Suwałk, Bielska Podlaskiego, 
Wysokiego Mazowieckiego. Ho­
norowym gościem spotkania był 
biskup łomżytiski Stanisław Ste­
fanek. 

TRADYCYJNIE "LANY PO­
NIEDZIAŁEK" OZNACZAŁ 

CHUUGAŃSTWO. W Łomży 
policja zatrzymała trzech "we­
sołków" . Upiekło się chuligano­
wi, który rzucił torebkę z wodą 
w przejeżdżający ulicą Wojska 
Polskiego samochód, powodu­
jąc stłuczenie szyby. Podobnie 
stało się w Juraszkach (gm. Tu­
rośń Kościelna, pow. białostoc­
ki): 3 rozbawionych nastolat­
ków, obłewając wodą z wiadra 
przejeżdżające samochody, 
uszkodziło w fordzie szybę· 

NALE'h ODKłAMAĆ HI­
STORIĘ Narodowych Sił Zbroj­
nych, stwierdzili uczestnicy sesji 
poświęconej historii tej forma­
cji wojskowej w okresie wojny i 
pierwszych łat powojennych, 
która odbyła się w Łomży. 

JUŻ OKOŁO 1300 OSÓB 
ODWIEDZIŁO internetową 

stronę lomżyńskiego Oddziału 

Polskiego Związku Hodowców 
Gołębi Pocztowych. Historia or­
ganizacji, sukcesy sportowe pta­
ków, najszybsze wyniki "łotowa­
nia" interesują nie tyłko znaw­
ców tematu. Strony internetowe 
Oddziału powstały w styczniu 
2001 roku. Adres: http/ / www. 

free.of.pl/i/irslash. Wśród 408 
oddziałów PZHGP w kraju, in­
ternetowe strony ma tyłko 7. 

JEDYNY POLSKI MOTO­
CYKUSTA, KTÓRY JUŻ DWA 
RAZY PRZEJECHAŁ TRASĘ 
RAJDU PARYŻ - DAKAR, Jacek 
Czachor, gościł w Łomży. Za­
przr.jaźniony z działaczami Au­
tomobilklubu Łomżyńskiego i 
Klubu Motorowego "Podkowa" 
sportowiec pomaga w przygoto­
waniu planów przebudowy toru 
motocrossowego w Piątnicy, aby 
rozgrywane na nim zawody były 
jeszcze bardziej widowiskowe. 

WZÓR 
W "KONTAKTACH" 

15 maja mija termin skla rlania 
oświadczell przcz rolnik6w, kt6-
rzy chcą otrzymać nieodpla tnie 
udziały w prywatyzowanej Stacji 
Hodowli i Unasienniania Zwie­
rząt w Piąwicy. O udziały mogą 
l1biegać s i ę rolnicy, kt6rzy po 
1993 roku korzysta li z usług 

sztucznego unasienniania zwie­
rząt. 'v"zory oświadczct"l można 

otrzymać w urzędach gmin , w 
punktach unasicnnian ia zwie­
rząt , a za tydziel! wz6r w "Kon­
taktach". 

TROJACZKI 
Pierwsze w historii Szpitała 

Wojewódzkiego w Łomży troja­
czki przysz....ły na świat na oddzia­
łe położniczym. Szczęśliwą ma­
mą Patrycji, Weroniki i Domini­
ki jest Mariola Stokowska ze wsi 
Dąbrowa Moczydly w gminie 
Szepietowo. Ponieważ już w 
pierwszych tygodniach ciąży wia­
domo było, że będą trojaczki, 
przyszła mama przewieziona zo­
stała pod opiekę doświadczone­
go zespolu lekarskiego w Łomży, 
którym kieruje dr Maria Wiliń­
ska. Poród nastąpił w 35. tygo­
dniu, przebiegi bez zakłóceń. 

Ważące od 1300 do 1400 gra­
mów dziewczynki muszą pewien 
czas spędzić w inkubatorach. 

Znaki 
czasu 

• . Ziemskie sZczęście J'e I St (zi 
wnie kapryśne. ulotne i tli . atego 
potrzebl~cmy jeszcze tego . 

Wie· 
cznego. o kt6rym Chr)'stus 6 nI ~i 
w swoich ośmiu hlogosla\ " 

I .. " 1 vlel]. 
stwac l , 1ll0\lvI w czasie Wieib. 
nocnego na lożelIstwa kard I ' yna 
j6zef Glcmp. Picrwszą IV t 

. k H " Ik j!ll wIe u VI le allor obchodzili w 
tym samym czasie katolicy 

. . ' Jlr~ 
testallCI I prawoslawni. 

• • Ż):rlZi zabili Palla Jezusa i 
proroko", I lias także przcślad~ 
w~li" , laki napis 1I1nieścił llil gro­
bIe Pana jezusa. przy symbolf 
czncj stodole z j edwabnego.l:s. 
jankowski. Napis zostalusul1ięty 
po • llHcl"WcnCj I arcybiskupa 
gdansklego. 

• Z dWl1nastu kr~ów Sl,1raj.l­
cych się oczlon kOSlWO w Unii 
Europejskiej Pol.ska najbardZiej 
oC Iąga SIę z przy.J ęclem europe} 
skiego prawa o r6wnYlll u'akt~ 
waniu kobiel i mężczyzlI. 
ostrzegla w specjalnym rapOi'de 
Komisja Europejska. 'vI' Polsce 
obecność kobict w rządzie JCSt 
prawic pięciokroI nil" lllniejs~ 
niż w krajach UE. 

• Spośr6d 12 tyS ięcy wnio; 
k6w studcnt6w spelni~"C)'ch 
kryterium dochodowe Minisler· 
stwa Edukacji Narodowej, banb 
odrzu cily aż 89 procent. bo 
ubieg~ący s i ę o kredyt studenci 
nic s'1 w stanic ZIlalcźć dolJm 
zarabi~'1c)'ch poręczyci~li. 

• Do wszys tkich uczniów szkól 
średnich. którzy w 2002 roku hl· 
d'1 zdawać maturę . minister celu· 
b cj i narodowcj wyslal 430 tys.lf 
st6w wY.iaśni<~'1cych zasady refor· 
my szkolniclwa i nowej matUl} 

280 tys. I iSlÓW olrzymali llCZlli~ 
wie szk61 podstawowych i gim· 
nazjaliści. Cala akcja kOSZlO\\~la 
103 tys. zl. 

• \\' zakladach karnych i · al~ 
SZlach przebywa 77 tys. osób. (O 

oznacza przcpełniellie o Hl 
proc. 'v\' i ęźn iowie 5'1 kwatero\\'· 
ni w świetlicach i s iłowniach. 
. Fakt, że przestępcom jest dM­
niej , nie możc wplynąć na liI~· 
ralizac;ję polityki karntj". twier: 
dzi minister sprawiedliwośa 

Lech K,.,czYI'iski. ... 
JEDWABNE: POSZUKIWANIE PRAWDY 

Spokojny i wyważony ton mają na ogół artykuły w prasie amery' 
kańskiej, komentujące wydaną właśnie na tamtym rynku książkę .Sł 
siedzi" Jana Tomasza Grossa. Autorzy recenzji podkreślają pned~ 
wszystkim, że tocZy się w Polsce wokół tragedii jedwabieńskiej powal' 
na dyskusja i poszukiwanie prawdy. Prezydent Aleksander Kwaśuie1' 
ski podtrzymał swój zamiar przeproszenia 10 lipca,w 60. roczuicętlll" 
sakry, aby można było zacząć budoW"dIlie mostów pojednania P~I~ 
ków i Żydów. Instytut Pamięci Narodowej poinformowal o SWOIC. 

planach zorganizowania szkoleń dla nauczycieli z Jedwabnego, Rad1l" 
łowa i Wąsosza, którzy muszą mieć szerszą wiedzę na temat holoka~ 
stu, czyli zagłady Żyd6w w czasie drugiej wojny i okupacji hitleCO" 
skiej. Jesienią podobne szkolenia odbędą się w Łomży i Biatyrnsto~ 
Przed świętami specjalny apel o oddanie hołdu ofiarom oglo 

, ' lIe~ 
ksiądz Michał Czajkowski, Jan Nowak-Jeziorański, Jacek Kuron I 'ci 
ryk Wujec, a poparł go Stanislaw Krajewski z Polskiej Rady ChrZ

e5 

jan i Żydów. 

--
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-- GOŚCIE I SZLACHETNY, PRAWY ... I 
NA ROCZNICĘ MORDU 

JUŻ połowę pokoi dla swych 
'eotóW zarezerwowało w hote-

idi "Ł ' polonez w omzy pewne 
lu " . d " 
aIIlerykańskie. b~uro , po ro?" 
Klientami są Zydzl, ktorzy wyble-

. się na zapowiadaną przez 
rają K " k ' Aleksandra wasmews lego 

czystośĆ w Jedwabnem, w 60. uro . 
rocznicę zagłady 1600 Zydów, 
spalonych żywcem w stodole 10 

tipca 1941 roku. 

Ksiądz 4,tfułat Antoni Boszko, doktor teologii, były rektor Wyższe­
go Seminarium Duchownego w Łomży, wikariusz gene ralny diecezji 
łomżyńskiej , zmarł w Nowym Jorku po długiej wałce z chorobą no­
wotworową· Miał 59 łat. W pamięci łomżan pozostanie jako wspa­
niały duszpasterz, człowiek o niezwyklej dobroci, poczuciu humoru, 
tałentach wokalnych. Uroczystości pogrzebowe w Katedrze trwają 
od środy. W czwartek, 19 kwietnia: godz. 8.00 - msza święta z Ju­
trznią i Różańcem, godz. 12.00 - msza święta i Anioł Pański, godz. 
15.00 - msza święta pogrzebowa, a następnie ostatnia droga Kapła­
na na cmentarz parafiałny przy ul. Kopernika. W Łomży zostanie 
pochowany zgodnie z ostatnią wolą. 

Wszystko wskazuje na to, że 

będą kolejne rezerwacje. Nie 
ma teŻ wątpliwości, że "sprawa 
Jedwabnego" uczynila Łomżę 
również kojarzonym teraz w 
Mecie "miastem kolo Jedwab­
nego". Przyjazdem do Łomży w 
rocznicę jedwabieńskiego mor­
du zainteresowani są także Żydzi 
z różnych krajów Europy oraz 

Izraela. 

RADNY Z KRYMINAŁU 

Z mieszanymi uczuciami 

przr.ięli grajewscy radni powrót 
do Rady Wojciecha Ch., który 
od sierpnia ubiegłego roku prze­
bywał w areszcie w związku ze 
sprawą grupy przestępczej , zaj ­
mującej się m. in. wymuszaniem 
haraczy, narkotykami, mate ria1a­
mi wybuchowymi. W ostatnich 
dniach prowadząca sprawę Pro­

kuratura Okręgowa w Łomży za­
mieniła Wojciechowi Ch. tym­
czasowy areszt na poręczenie 

majątkowe w wysokości 60 tysię­

cy zlotych. Większość radnych 
Grajewa uważa, że nie powinien 
on jednak brać udziału w pra­
cach samorządu, dopóki sąd nie 
rozpatrzy jego sprawy. Decyzję 
zainteresowany musi jednak 

podj~ć sam, ponieważ nie moż­
na mu odebrać mandatu, zanim 
nie zapadnie prawomocny wy_ 
rok sądowy. 

-

SKOK NA CiŚNIENIE? 

M ieszkallc6w łO lllżyll s kich 

osiedli odwiedzają osoby, kt ó re 
proponują bezplatne mier ze­
nie c i śni e nia. N ie przedstawiaj ,) 
s i ę , nie l egirymują. Nie kló rzy 
lla m o lnie i upo rczywie na ma­
wiają d o zd ecyd owan ia s i ę na 
za bieg. C i, kt ó rty s i ę zdecydluą, 

o t rzyml!ją pro pozycj ę zakupu 
a p <l ra tu do mi l'1'zenia c iśnie nia. 

- \"'c i s kają a para t, ktÓIY 
można ku pi ć na ly n ku zna­
cznie ta niej . Chyba te rn nikt 
nic ro bi ta kic h a kcji w do mach . 
To może być Iuslracj a mieszkalI 
- sygna lizlu e na m Czytelni­
czka z ulicy Cho pill <l. 

IZBA WYBRAŁA 

Nowych członków Rady 
o raz Ko misj i Rewizyjm:j wybra­
ło Waln e Zgrom ad zenie Spra­
wozdawczo-\Ą'yboJ'cze Łomżyll ­

ski<:j Izby Przemys lowo-Handlo­
\Vej. Radę Izby Iworzą: prezes 
\ 'Valcle mar Bara n ows ki , wice­
prezesi Ryszard Clll'OSLOwski i 
Elżbieta Gado mska , członkowie 
H enryk .Jawo rowski i J a nina 
SZ)'lna tlska o raz zas t ępcy cz łon­

ków Kazimie rz Kryszpin i Adam 
Cwalina . Ko misja Rewiz)~jn a: 

przewodnicząc)' St anis ław Si­
wik, sekre tarz Be rnal 'd SzynlatI­
ski i cz łonckj a roslaw Twardow­
ski. 

BEZWZGLĘDNA SĄSIADKA 

W BiaJymstoku na ul. Andersa jadących radiowozem policjan­

tów zatrzymała młoda kobieta z dzieckiem na rękach. Łamaną pol­

szczyzną i trochę po rosr.jsku powiedziała, że bardzo się boi kogoś, 
kto ją prześładuje. W pobliskim komisariacie 27-letniej Angeli z 

Moldawii zrobiono herbatę i wezwano tłumacza. Opowiedziała 
SWoją przerażającą historię. Do Polski przyjechała "jakiś czas te­

mu" z dzieckiem, przr.iaciółką Any i jej córeczką. Niebawem spot­

kaly swoją 47-letnią rodaczkę Olgę, pochodzącą z tej samej wsi. 

Spotkały ją na nieszczęście, bowiem kobieta z nieznanym im męż­
CZ)'zną pozbawiła przyjaciółki paszportów i grożąc pozbawieniem 

zycia, zmuszała do żebrania na ulicach Białegostoku. Oczywiście, 
cały "zarobek" zabieral im przestępczy duet. Już w kiłkanaście mi­

nut Później policjanci zatrzymał i bezwzględną Mołdawiankę. Oka­

zało się także, że ma anulowaną wizę i odmowę wydania następnej. 
Do CZasu wr.j3Śnienia wszystkich okoliczności przestępczego pro­

cederu, Angeła i Any z dziećmi przebywają w jednym z ośrodków 
pomocy. 

ZA BOMBĘ W "TRĄBĘ" 

Kary od jednego do czte­
rech i pół roku pozbawienia 
wolności wymierzył Sąd Okrę­

gowy w Łomży Zbigniewowi 
Sz., Przemysławowi S., Toma­
szowi S., Zbigniewowi W., Mar­
ko\vi K. i Sebastianowi M. , czyli 
oskarżonym w procesie o pod­
kładania i zdetonowanie trzech 
bomb jesienią 1999 roku w 
Łomży. Niektó rym z oskarżo­

nych prokuratura zarzucała 

także posiadanie materiałów 

wybuchowych , kradzież samo­
chodu, posiadanie narkotyków, 
fałszowanie dokume ntów. Wy­
roki nie są prawo mocne . W 
uzasadnieniu sąd podkreślił , że 

przy pomocy tzw. dowodów po­
ś rednich (m. in. e kspertyzy za­
p achowe , odciski pałców) uda­
ło się udowodnić oskarżonym 

winę jedynie w przypadku nie­
których ~arzutów. Za prawdo­
podobne uznane zostało, że 

wybuchy były "próbami" przed 
podjęciem bardziej niebezpie­
cznej działałności. Prokurator, 
który żądał wyższego wymiaru 
kar dla wszystkich oskarżo­

nych, zapowiedział odwołanie 

do kolejnej instancji. 

ZAGINIONY 

5 marca 200 l roku zaginął 

Krzysztof MaJiszewski, syn Maria­
na i Wandy z domu Siergiejewicz, 
ur. 13 marca 1963 roku w Białym­
stoku i tu zamieszkały przy ul. 
Krętej 12 m 45. 

Rysopis: wiek z wygl 'l<lu 40 
lal , wzros t 178 CIII , wlosy czarn e 
kr6 tkie, sylwe lka krępa , lwarz 
okr'lgła , n os duży prosty, oczy pi­
wn e, uzębi e ni e pełn e. 

Ubranie: czarna skó rzana kur­
tka <lo pasa . niebieskie dżinsowe 

spodnie , -zie lona bluza w paski. 

Zaginiony lIIoże poruszać się 

turkusowym ro rd em probee z nu­
me re m rej es lraC)jnym BIA 9330 . 

Ktokolwiek zna los zaginione­
go lub miejsce j ego pobytu , pro­
szouy jest o kontakt z Komendą 
Miejską Policji w Białymstoku: ul. 
Bema 4 , tel. 677-34-30, 677-24-30 
lub z najbliższą jeduostką policji 
(te l. 997 w całym kraju). 

ZAPROSILI NAS: 
• Dom Kułtury i Parafia Rzym~ 

skokatolicka pod wezwaniem 
Świętego Krzyża w Łapach oraz 
Łapskie Towarzystwo Regionalne 
- na IV Podlaski Festiwal Pi eśni 
Sakrałll ej "Łaps ki e Te De ulll ". 

• Międzynarodowe Targi Poz­
nańskie - lIa MiędZYllarodowe 
Targ i MasZYll , Maleriałów i Uslug 
Polig rafi cznych Poligrafia 2001. 

• Polskie Stowarzyszenie Buja­
tryczne, Podlaski Wojewódzki Le­
karz Weterynarii i Okrę~owa Pół­
nocno-Wschodnia Izba Lekarsko­
-Weterynarr.jna w Białymstoku, 

Muzeum Rolnictwa im. Ks. Krzy­
sztofa Kluka w Ciechanowcu, Po­
wiatowy Inspektora t Weterynarii 
w Wysokiem Mazowie ckiem i Od­
dziaJ Zakładu Higieny Weteryna­
rY.inej w Łomży - do Ciechan ow­
ca na Pi e rwszą Ogólno krajow., 
KOllre ren cję Nauko""l pl. Nowe 
cZyll n iki e ti ologiczu e w zakaże­

niac h 11 zwi e rZą t. 

• Wójt gmiuy Bogu ty Pianki -
d o objęcia pa lro lla te lll media ł­

nylll mi ędzyglllillll ych biegów 
prze lajowych . 

• Dyrcktor Wigie rskiego Parku 
Narod owego i dyrektor Muzeum 
P r zyrody w Drozd owie - na o t­
wa rcie wyslaw)' "vIIigierski Pa rk 
Narod owy". 

• Wydzia ł Komuuikacji Społe­
cznej Podlaskiej Regioualnej Ka­
sy Ch or ych w Białymstoku - " " 
selll ill arium szkole ll iowe dO lyczą­

ce zasad wys tawia n ia recep t w('­
dług Il owcgo rozporz'ld ze ll ia . 

• Regionalny Ośrodek Kultury i 
Klub Garuizon owy w Łomży -
na wernisaż wys t;l\'1' Jnalars twa 
IZlys ty lly Kom ackiej . 

• Podlaskie Ceutrum Euro Info 
w Białymstoku i Łomżyńska Izba 
Przemyslowo-Handlowa - na se­
lIIillarilllll pl. "Sposoby koj arze­
llia pa l'lll e r6 w gospo darczych i 
pro lIIocj i firlllY lla rynkach Ullii 
Eu ro pej ski ej". 

• Starosta łomżyński i Miejska 
Biblioteka Publiczna w Łomży -

. lla kOllfe re n cj'l poŚWi ęCO ll ą p ro \)­
le lllo m fllll kcj o nowallia biblio le k 
pllblicZllych w ,voj ewóc\zl.wie o raz 
ich o rganizowaniu i prowadze niu 
II' świe tle prze pisów prawa. 

• Przewodniczący Rady Miej­
skiej Łomży - lla ko lejn,\ sesj e;: 
SalllOrZ'Irlll . 

• Społeczna Szkoła Podstawo­
wa w Łomży - lla wystawę prac 
plaslycZllych pl. "Świal \);yek" all­
lors iwa I O lll ży llS ki ch przedszko la­
kó w. 

• Zarząd Spoleczno-Oświatowe­
go Stowarzyszenia Pomocy Po­
krzywdzonym i Niepelnospra­
wnym Edukator w Łomży - lla 
spo tkalli e przedstawicie li władz 

samorządowych . nalI czycie li i rad 
rorlziców zaillte resowanyc h rato­
wallie m lIIalych szkół wiejskich 
o raz wsp61pracą ze Stowarzysze­
nie lll . 

• Prezes Łomżyńskiego Oddzia­
łu Stowar'zyszenia "Wspólnota 
Polska" - lI a posied ze llie Zarzą­
dll . 

• Łomżyńska Orkiestra Kanle­
raJna - n a KOll cel'l vl'iosc llll Y. 
Dziękujemy. 

KONTAKl'V .~' 



Gminy puszczańskie nie poprzestały na obrzuceniu jajami ministra Tokarczuka za butną deC}'lj 
o poszerzeniu Białowieskiego Parku Narodowego, za nic mającą głos mieszkańców: w kilkallli: 

sięcy opracowały profesjonalny dokument rozwoju z uwzgl~dnieniem ochrony Puszczy 

H ajnówka leży sześć­
dziesiąt trzy kilome­
try na południowy 

wschód od Białegostoku. Po­
wiat hajnowski jest słabo zalu­
dniony i w ogromnej części po­
rośnięty lasem. Puszczańskie 

wsie p0'10li się wyludniają, sła­
ba gleba nie daje szans rolni­
ctwu, nieliczne zakłady prze­
mysłowe związane są z prze­
róbką drewna i branżą spożyw­
czą. Powiat uchodzi za "czer­
wony" , co oznacza, że od 
dwóch samorządowych kaden­
cji rządzą tam przedstawiciele 
SLD, wspierani przez repre­
zentantów środowisk mniej­
szości narodowych. 

Na początku ubiegłego ro­
ku minister środowiska Antoni 
Tokarczuk niespodziewanie 
ogłosił, że przygotował już 

projekt rządowej decyzji o po­
większeniu BPN. Gminy za­
protestowały, a minister To­
karczuk, podczas wizyty w Bia­
łowieży potraktowany został ja­
jami. Tym bardziej uparł się, 
że decyzji nie cofnie. Rząd je­
dnak ministerialnego projektu 
nie przY.jąl. Przede wszystkim 
dlatego, że państwowa kasa 
świeciła pustkami, a rozszerze­
nie Parku to kosztowne przed­
sięwzięcie. Po drodze parla­
ment uchwalil nową ustawę "O 
ochronie przyrody" , która 
praktycznie uniemożliwiła zak­
ładanie i rozszerzanie parków 
bez zgody gmin. 

N ie znaczy to je­
dnak, iż niebezpie­
czeństwo minęło. Oto 

kilka tygodni temu wyszło na 
jaw, że Wojewódzki Konserwa­
tor Przyrody rozesłał do kon­
sultacji projekt zakładający po­
wołanie gęstej sieci rezerwa­
tów w tej części Puszczy, która 
nie wchodzi w skład BPN. Sku­
tek dla mieszkańców powiatu 
taki sam, jak w przypadku po­
większenia Parku: surowe ry­
gory, ograniczające prawo do 
korzystania z drewna i runa 
leśnego. Mieszkańcy uznali to 
za próbę powrotu do odrzuco­
nego projektu tylnymi drzwia­
mi. 

Sam protest to za 
mało. Trzeba mieć po­
mysł na przyszłość. Sta­

rosta ' hajnowski Włodzimierz 

Pietroczuk od wielu tygodni 
powtarzal magiczne słowa 

"zrównoważony rozwój". Od 
miesięcy bowiem nad progra­
mem dla ziemi hajnowskiej 
pracował zespół specjalistów z 
Politechniki Białostockiej i 
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Długi 
cień Puszczy 
Związki Hąjnówki z Puszczą Białowieską są skom­

plikowane: miłość przeplata się w nich z nienawiścią; 
po okresach bezwzględnej walki z ochroniarzami 
przyrody przychodzi czas na refleksję, że bez Pu­
szczy nie ma przyszłości. Mieszkańcy ziemi hajnow­
skiej zapewniają, że chcą chronić Puszczę Białowies­
ką, ale tak, aby korzyści z życia w jej cieniu przypadły 
im, a nie tylko ludziom w Warszawie czy Białymstoku. 

firm konsultacY.inych. Tak oto 
powstała "Strategia zrównowa­
żonego rozwoju powiatu haj­
nowskiego do 2015 roku". 

Czytamy w nim, że "głó­

wnym atutem powiatu hajnow­
ski ego jest Puszcza Białowies­
ka". I to Puszcza poddana 
wszechstronnej ochronie! Tyle 
że nie, jak chcieli zawodowi 
ochroniarze, wyłączona z ju­
rysdykcji lokalnych . samorzą­

dów, lecz włączona do.Jokalnej 
gospodarki. 

W "Strategii" jest mowa o 
hodowli zwierzoyny łownej i ko­
ni. O rekonstrukcji dawnych 
kolejek leśnych na trasie Bia­
łowieża - Hajnówka - Rybaki, 
aby mogły służyć turystom. O 
tworzeniu nowych tras turysty­
cznych. O uczynieniu atrakcji 
turystycznej z bogactwa kultu­
ralno-religijnego tej ziemi. 

Samorządy powiatu haj­
nowskiego chcą stworzyć fun­
dusz pożyczkowy dla przedsię­
biorców rozpoczynających 

działalność gospodarczą, a tal. 
że poręczać kredyty na inw . . . ~ 
styge w pOWIeCIe. Jako sz~ 
gólnie pilne twórcy "Strategii' 
potraktowali stworzenie E~ 
regionu Puszczy BiałOwieski ' 
w skład którego wChodzilj:' 

. . h ' f, oprocz pOWIatu aJnowskiego 
części powiatów Białysto~ 
Bielsk Podlaski i SiemiatyClt 
oraz trzy powiaty po strOni! 
białoruskiej. 

Dokument zostal 
opracowany bardzo 
profesjonalnie, a Z3!ł 

zem przejrzyście: w wersji p~ 
nej i skróconej, 'przeznaczonq 
do szerokiego rozpropago~l 

nia. Pod tym względem p~ 
zentuje się znacznie lepiej nii 
"Strategia rozwoju wojew~ 
dztwa podlaskiego". Wszystko 
wskazuje także na to, że cieszy 
się w powiecie hajnowskim 
sporym poparciem. ŚwiadCZ) 
o tym "umowa społeczna", 

wspierająca strategię, podp~. 

na przez starostę, przewodni· 
czącą Rady Powiatu i prezesa 
Stowarzyszenia Gmin PuszCZ) 
Białowieskiej. 

JAN ONISZCZUK 

Niespodzianka 
W pobliżu mostu w Osow­

cu , przy drodze Biały­

stok - Ełk , prawdziwa przyro­
dnicza niespodzianka: cza pla 
biala! Co pI'awda, w Biebrzari­
skim Parku Narodowym nie 
pojawiła się teraz po raz pier­
wszy (kilka lat temu zaobser­
wowano cztery pal'y gniazdl~ą­
ce w kolonii czapli siwych), ale 
jej powrót w te strony j est 
czymś niezwykłyl11. 

- Wszystko wskazl~e na to, 
że to pierwsze tak daleko wysu­
ni ęte na wschód sta nowisko te­
go ptaka w kr~u - mówi Ar­
tur "Viatr z Biebrzariskiego 
Parku Narodowego. - Pospo­
lity na pol1J(lniu Europy, nad 
Bie brzą można uznać za gatu­

nek "nowy". 

Widok jednej cza pli bialej 
pozwala pl-zypuszczać, że nie 
jest sama; a j eśli nawet, wkrót­
ce nie będzie. Trzeba więc ob­
sen"ować. Także dla s<1 1l1ej 
pl·zY.ielllności j ej oglądania. 

Jak każda czapla (siwa, 
czanla, nadobna, modronosa, 
olbrzymi<1 , purpurowa, złota­

wa, tygrysia, zielonoskrzydla) 

biala także , jako ptak brodzą­
cy, wyróżnia się upodobaniem 
do bagien , mokradei i wszel­
kich innych wód. Z natury 
cierpliwa, skutecZ1lie poluje 
glównie na małe Iyby i owady. 
Jej pl'Zechadzka po plyciźnie 

oznacza dla nich poważne za­
grożen i e. Natura znakomicie 
przystosowała wszystkie czaple 

do nadwodnego trybu życi, 

Długi dziób i nogi 1.0 ich pod· 
stawowe atuty w przetrwaniu. 

Z regu Iy cza pla bi<Ila gniei· 
dzi się nawet w kilkutysi(· 
cznych koloniach par swojego 
gatunku łub w sąs i edztwie il~ 

nych ga tunków czapli. W 

gnieździe budowanym w ti1Cł 
nach składa od 3 do 5 j;Y. 

-
Bocian z formularza 

Konkurs pod hasłem "Bo­
cian" dla uczniów szkół pod­
stawowych, znajdujących się w 
granicach i otulinie Biebrzań­
skiego Parku Narodowego, 
ogłoszony. Młodsi rywalizują w 
dziedzinie plastyczno-literac­
kiej, starsi w "naukowej". Star­
si otrzymali od pracowników 
Parku specjalne formularze, 
których wypełnienie wymaga 
spostrzegawczości, dokładno­

ści, a przede wszystkim cierpli­
wości, czym powinien charak­
teryzować się każdy przyro­
dnik. Należy podać nazwę 

lDleJscowoSCI, lokalizację 

gniazda, wielkość bocianiej ro-

dziny (z zaznaczeniem 
pojawienia się potomsl\l'l), 
termin przylotu i odlotu. To 

'loil podstawa, bowiem szczego 

cenione przez jury będą ~ze~ 
kie ciekawostki i oryginaln! 
spostrzeżenia, dotyczące b0-

cianiego życia. 

W ten sposób . 
Park Narodowy spodziewa Sl~ 

. także swoistego raportu o b~' 
kach, gniazdujących W gran: 
cach i otulinie Parku. A na) 

ważniejszy cel konkursU: It)' 

chowywanie młodego pokole 

nia w szacunku dla 
przyrody. 

Nie : 
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Nie pokonałyśmy Losu. A może właśnie pokonałyśmy? Może właśnie przez tą wielką 
stratę stałam się wrażliwsza? 

POKONAĆ LOS 

pierWSzą operację miała w przeddzień mojego egzaminu magister-
, o. Jeszcze wtedy ani moja Kochana Mama, ani ja, nie wiedziałyśmy, 

skieg . I aIn h b W· ł . h' ul' J' . , 'erpi na rueu ecz ą c oro ę· lerzy am, ze c lrurg zy ej w Cler-
z~ C1,U Rozmawiałyśmy. Ona bała się o mnie, a ja o nią. Tak bardzo się pieni. . 
baIaJI\ .. • 

Na cztery z plusem zdałam egzamin. Prosto z uczelni, z narę~zem 
kWiatóW, które otrzymałam od przr.jaciół " za magistra", pojechałam do 

itala. Leżała blada, podłączona do różnych rurek i sączków. Z jednej 
:~ny lóżka stała butla z tlenem, z drugiej stojak z kroplówką. Dotknę-

List 
lam Jej bladosinej dłoni i czekałam. Ciężko oddychała. Wtedy pierwszy 
raz pomyślałam, że chyba ode mnie odchodzi. Zlękłam się tej myśli ... 
Ona chyba też ... Otworzyła oczy. Nic nie mówila, nie mogła. Pewnie po 
kWiatach zorientowała się, że zdałam . Mówilam do niej. Nie potrafiła się 
cieszyĆ. Nie miała siły. Ja też przestałam. W tym momencie mój egzamin 
już nie byl ważny. Za chwilę weszła pielęgniarka, była niezadowolona, że 
niepostrzeżenie jakoś weszłam na izolatkę. Sprawdziła tlen, kroplówkę , 
zabrała kwiaty, bo nie wolno... . 

Ona znów zasnęła. Kropla po kropli przesuwała się w wężyku. Czy to 
przywróci Jej życie, zastanawiałam się. ModłUam się o Nią, za Nią, za 
siebie, żeby została ... 

Wyszłam ze szpitała. Był 28 czerwca: słońce, gorąco, radośni ludzie 
na ulicy. Skończone studia, propozycja robienia doktoratu , obok mój 
kochany chłopiec, przede mną wakacje. To wszystko, co kiedy indziej 
mnie bardzo by cieszyło, teraz drażniło. Dlaczego właśnie Ona ... Jak Jej 
pomóc ... 

Wolno wracała do zdrowia. Lekarz wypisał Ją do domu. Wróciła na 
kilka dni. Każdego dnia czuła się coraz gorzej. Nie umiałam nic zara­
dzić, nie potrafił też pomóc miejscowy lekarz. Drażniła niemoc i bezra­
dność i udawanie, że j est, że będzie lepiej. Konieczna była opieka szpi­
talna, Musiała tam wrócić. 

Nigdy nie zapomnę Jej pożegnania z domem. Zaglądała do każdego 
pokoju, stala cicho na środku, rozglądała się, wpatrywała w każdy kąt, 

sprzęt . Jakby utrwałała w sobie każdy obraz. Każdy szczegól chciała za­
brać ze sobą. J eszcze poprawUa f'rrankę, jeszcze raz spojrzała na swój 
pokój ... Otworzyla drzwi na strych, patrzyła na schody, nie miała siły, by 
po nich stąpać. Potem uchyliła drzwi do piwnicy. Wdychała wilgotny za­
pach .. . 

Kot ocierał się o Jej nogi. Pies Kajtek doskakiwał do dłoni i lizał. Wy­
szła na podwórze, patrzyła na studnię. neż to razy czerpała z niej wodę ... 
Potem wolno poszła do- ogrodu. Zatrzymała się przy rzędach przekwit­
Iychjuż, Jej ulubionych narcyzów. Zawsze samaje pielęgnowała. Patrzyła 
na drzewa owocowe, na rzędy czarnej porzeczki, na warzywa. Nic do sie­
bie nie mówiłyśmy. Nie moglyśmy .. . Gdy zamykałam na kłucz drzwi, po­
wiedziała niby do siebie ałbo tylko tak rzuciła głośną myśl w przestrzeń, 
że już tu nie wróci. Wiedziała .... 

We wrześniu, akurat w urodziny J ej mamy, mojej kochanej babci, 
miala drugą operację. Wycinek trzustki i wątroby szpital wysIał do 
poznańskiej kłiniki onkologicznej. Nie rozmawiałyśmy o tym, 
a1,e wiedziałyśmy obie. Pytała o swoją chorobę, gdy jeszcze 
Ole bylo pewności, nie było wyniku. Gdy nie było wyroku! 
Jak dobrze, że nie pytała potem ... 

Bardzo cierpiała. Ani ulgi, ani poprawy nie przynios­
la trzecia operacja. To był rak trzustki z przerzutami... 
Byl~ przy Niej w chwili odejścia ... Trzymałam za rę-
kę ... Zegnałam ... Nie zdążyłam Jej tyle powiedzieć ... 
Ona nie zdążyła mnie tyle nauczyć ... Brakuje mi Jej 
zaWSze. 

Przed odejściem na zawsze dała mi list. Pisała 
go z ~rzerwami, na raty, jak zebrała w sobie tro­
ch~ WIęcej siły. Prosiła, by przeczytać po wszy­
~tkim i zniszczyć. Czytałam wielokrotnie ... l wy­
Jlisątkowo Jej nie posłuchałam. Ciągle mam ten 

L . 

Sięgam do niego, gdy jest mi bardzo smut­
:0: Ona go pisała ... Kartki papieru sprzed dwu­
I Zlestn lat zachowały Jej zapach i ... woń szpita­
a, Tam są dla mnie wskazówki. Ona mnie pro­
\\'dd' Zl ... Ona ze mną rozmawia ... 
. Nie pokonałyśmy losu. Odeszła w momen­
~e, g.dy.stanęłam na pierwszym stopniu doros­
~o. zyCIa. Ten stopień bez Niej wtedy wydawał 

Się przepaścią ... 

Nie jestem jeszcze gotowa, aby opowiedzieć o swoich trud­
nych, osobistych i zawodowych przeżyciach, które trwały parę lat i 
miały duży wpływ na to, co stalo się później. J eszcze "siedzi" we 
mnie żal, ból i złość. Brak mi dystansu do wielu ludzi i spraw, nie 
ch ciałabym nikogo skrzywdzi ć, wydać fa lszywej opinii. 

Jedenastego września (sobot.,), godzina 19.00 (w ważnych 
sprawach pamiętamy nie tylko dni i godziny, także sekundy nasze­
go życia): chodzę niespokojnie po mieszkaniu od okna do okna. 
Napięta do granic możliwości. Nenvowo spoglądam na zegarek, 

Pierwsze spotkanie 
Kiedy wreszcie przjjdzie? Przecież sama zadzwoniła i popmsiła o 
spotkanie? Czas wlecze s i ę niemiłosiernie. Minuty zam ieni~" się 
w godziny. Szybciej! Szybciej ! Poganiam ją w myślach, 

Głośne pukanie wyrwało mnie z odrętwienia i nagły strach 
spara li żował ciało, Nie mogłam zmbić ani jednego kmku, nogi 
dosłownie wmsły mi w podłogę! W glowie klębiły się setki pytaI'i : 
a może nie otwierać? Będzie mi opowiadać o swoich przeżyciach, 
a ja nie chcę nic wiedzieć! Chcę schować s ię jak dziecko za szafą 
i przeczekać burzę! 

. Bałam się, tak bardzo bałam się, a jednocześnie cal" sobą 
pragnęłam zobaczyć życzliwą twarz i dowiedzieć się czegoś więcej 
o tej chorobie. 

Pełna przeciwności, z l ękiem orwOI'zyłam drzwi. Jaka ulga! 
Stała w nich skmmi1a, uśmiechnięta, wyciąg~"c I 'ęce na powita-
nie. 

"Uch rOll nas od samotności, która ma w sobie coś z grzechu, 
coś z odmowy miłości , coś z ukrytej pychy i obrażonej dumy, coś 
z egoizmu. To samotność, która wyobcowuje z otoczenia, która 
wmawia, że nie jesteśmy już nikomu pou'zebn i, którą gorzko 
przeżyw~ąc, zamykamy się w sobie i odgradzamy od świata. Prag­
niemy samotności , w której możemy s i ę spotkać z Tobą . Oderwij 
nas od trosk, interesów, od rzeczy i osób, które nam Ciebie zasła­
ni~ą ( ... ) Za taką samotności" tęsknię, Ona d~e nam poczucie 
siły. Olla wlewa we wnętrze naszej duszy spokój, radość i szczę­
ście", myślalam wtedy. 

Otulona jej ramionami poczulam się jak mała córeczka wob­
jęciach mamy. Danusia jest drobl~ ą, szczupłą kobiet.l, a ja mam 
174 cm wzrostu, Poczułam, jak coś we mnie pęka. St.'lłam się uf­
na, radosna i gotowa zmierzyć się z losem. '~'iedzialam , że on'a 
mnie zrozumie, wysłucha i pocieszy. Od t.rzech lat jest Amazon­
ką Przeszła operację i ponowne lecze nie. igdy nie widziałam 
jej smutnej ani załamanej , Pelna wiary w Opatrzność niosła ra­
dość swojej rodzinie i zn~omyrn. Teraz była mi podwójnie blis­
ka , jako koleżanka z pracy i kobieta tak samo doświadczona 
przez los. 

Rozmowa z Danusi" była cudownym lekiem na cale zło , bal­
samem kojącym moją chorą duszę i cialo. Nie mztkliwiała się na­
de mną, raczej powściągliwie , a le rzetelnie i spokojnie przekaza­
ła mi informacje o tym, co mnie czeka i jak mogę sobie pomóc. 
Zaufałam jej. Ona już to miała za sobą . 

"Pamięt.:j, tylko silni zwycięż,:ją" , przekonywała. Umiała zna­
leźć sposób przywrócenia wszy'stkim rzeczom należnego 
porządku. 

'~'racałam z ciemnego tunelu do światła. Bo wiedza 
jest świ atłem! Zadawalam trudne pyt.,nia. Chciałam 

jak n~więcej wiedzieć, Chciałam dobrze przygoto­
wać się do czek~ącej mnie operacji. 

Zrozumieć to, mój Boże . to już jest światło. 
Zjawiło się tam, gdzie go nie oczekiwałem. 
Więc marzenia skOl'iczone. Pozost.:je 
życie , które trzeba, które warto pokonać ... 
I znal eźć szczęście i wewnęu'zną ciszę: 
w działaniu, w życiu, Tak,jak potrafię, 

Trzynastego m~a minęło rok i os iem miesię­
cy od mojej operacji. Przeszłam ją szczęśliwie 
i spokojnie. Dzielnie zniosłam ból, pokona­
łam su'ach , a teraz sumiennie ćwiczę, aby 
pokonać słabość ciała . 

Uwierzyłam słowom Danusi: będzie dobrze. 
J est dobrze ! 

t ~ mOże właśnie pokonałyśmy ... Może przez 
ni(·Z\" '~. ~o~elką stratę, stałam się bardziej wrażliwa ... 

ze ... (M.B.) 
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ALINA PIÓRO 
(Teksty nadesłane na konkurs "Pokonać 
los", ogłoszony przez "Kontakty" i Stowa­
rzyszenie Kobiet z Problemem Onkołogi­
cznym w Łomży. Plon konkursu nakładem 
"Kontaktów" ukaże się niebawem w książce 
pt. "Pokonać los".) 
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WITAM CIĘ KARTEK 
SZELESTEM •.. 

"Biblioteki wobec zmian 
wyzwań", takiemu tematowi 
poświęcone było seminarium 
pod patronatem starosty łom­
żyńskiego Wojciecha Kubraka, 
które zorganizowała Miejska 
Biblioteka Publiczna w Łomży. 

Dwie kadencje byłem 

przewodniczącym rady w Zab­
łudowie. Zawsze przy dzieleniu 
pieniędzy kultura przegrywala 
z dwoma kilometrami asfaltu. 
Nasze biblioteki zaczęły być 

zbiorami starych książek, a 
ścieżki do nich zaczynały zara­
stać. Dziś roła biblioteki jest 
zupełnie inna. Przy zakupach 
książek nie można kierować się 
ilością, a jakością. Ważne są 

słowniki i encykłopedie. Ale też 
ważny jest komputer, dostęp 

do internetu. Biblioteki prowa­
dzą dzialalność wydawniczą· 

Bardzo ważne jest gromadze­
nie łokalnych dokumentów, 
które powstają w gminach, pro­
mowanie folkloru - przekony­
wal Jan Leończuk, dyrektor 
Książnicy Podlaskiej w Bialym­
stoku. 

Z dyskusji bibliotekarzy wy­
nikalo, że prawie wszystkie 
biblioteki mają kłopoty finan­
sowe. Dzialalność zależy od ży­
czliwości wójta, burmistrza i ra­
dnych. Najłepiej pod tym 
względem w powiecie łomżyń­
s\,Um (tuż za miejską, która ma 
status powiatowej) ma się bib­
lioteka gminy Łomża w Kupis­
kach Starych. Tu w ubiegłym 
roku przybyło 2660 nowych 
książek (za 14 ł 74 zł), prenu­
merata obejmuje 47 tytułów. 

Nieźle mają się także biblioteki 
w Wiźnie, Zbójnej, Śniadowie i 
Piątnicy. Znacznie odstaje bib­
liote ka w Przytułach, w której 
w ubiegłym roku zakupionych 
zostal-o 55 pozycji za 309 zł i w 
której prenumerowane są tylko 
trzy tytuły prasowe. 

Rok temu bibliotekarze 
skarżyli się na dowolność inter­
pretacji przez władze samorzą­
dowe ważnych dla nich regula­
cji prawnych. W tym roku wszy­
stkie niuanse wyjaśniali eksper­
ci z Ministerstwa Kultury i 
Dziedzictwa Narodowego. 

- Biblioteka pełni bardzo 
ważną misję społeczną: bez­
płatny, najszerszy dostęp do 
książki, do komputerowych baz 
danych, do internetu. Staro­
stwo przywiązuje dużą wagę do 
rozwoju kułtury. Ustanowiliś­

my doroczną nagrodę za wybit­
ne osiągnięcia twórcze, stypen­
dium, dof"mansowujemy wyda­
WJlictwa związane z regionem 
_ zapewnial starosta Wojciech 

Kubrak. (m) 

~' KONTAKJY 

RAPORT Z RATUSZA 

"Raport o sytllacji społecZllo­

-gospoda 'Tzej Łomży" 0p"bliko­
wała Rada Miejska i Zarząd Mia­
sta. 

Opracowani;- podzielone zo­
s tał o na kilka części. Prezenl\~'1 

og6łn ą charak t erystykę miasta , 
ś rodowisko przyrodnicze i j ego 
ochro n .; , przemiany dem ogmfi­
czne. rozmiat)' bezrobocia , bez­
pieczelistwo pll blicZlle, gospo­
darkę łokałną , II s łll gi społ ecZll e. 

infras trllktnrę techniczn ą, mie­
szkalnictwo i bil dżet miasta. 

Oto obraz Łomży przełom ll 

XX i XXI wie kII: 

• z~nll~e powierzchnię 3258 
he ktar6w, ma około 65 t ys i ęcy 

mieszkalk6w (z ro kll na !"Ok sy­
stematycznie ich ubywa, z roku 
na rok systematycznie rośnie bez­
robocie) ; 

• miejskie te re ny zieleui z~­
mują 29,91 hektara; 

• n~bardziej halaśliwa j es t llli­
ca Zjazd; 

• w cif"lg·u roku "wyrwarza" 
o kolo 120 tys ięcy melr6w sześc. 

sta łych od pad6w komunalnych ; 
• Komenda Miejska Policji za­

tntdnia 246 funkcjonarills zy i 64 
pracownik6w cywilnyc h; 

• Ko menda Miejska Pat'l 
· . . . 'Stw~ 

weJ SU'azy PozarneJ dyspot . 
· d . ,. It~e 

po Jaz anu gasIlIczymi, ktÓt , h 
- d ' . k ' )c sre llIa uzyt 'owatua wynosi li 
lat; 

• okolo 50,5 proc. Ziltlltdn't 
I 

. ~ 
nyc 1 to pracowlllcy przet""'1 

- . 1 '" li oswlaty. oc Irony zdrowia i knln: 
ry; . 

• przeci<;! tny roczny k 
• • OSII 

11trzymama Jednego ucznia ' szk~ 
Iy podstawowej wynosi 3189 zh 
tych; 

• Łomża ma 17 linii autobnl(} 
wych ko munikacj i lIIiejs~' 
(większość pojazdów j est \\1'e~ 
sploalOwana) ; 

• w 2000 roku schwytano! 
mieśc i~ 231 . bezpallskich psÓw, 
dla ktOl)'ch lue ma schronisb. 

- Poszliśmy wszyscy do staro­
sty. Prosiliśmy i przekonywaliś­

my, dlaczego nie powinien wyrzu­
cać nas z tego budynku. To de­
cyzja nieżyczliwa dla łudzi sta­
rych. To bardzo gorzka pigułka, 
a przecież starosta jest lekarzem 
- mówi Jan Lisiecki, prezes Za­
rządu Rejonowego Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów w Łomży. 

ROZBITE CENTRUM 

- Bezduszna decyzja. Prze­
cież nI razem wszyscy siebie 
wspomagamy i się wspieramy. I 
za to, że pomagamy innym, teraz 
chcą nas stąd wyrzucić - dodaje 
zrezygnowany Henryk Modzelew­
ski, prezes Zarządu Okręgu 

Związku Kombatantów Rzeczypo­
spolitej Polskiej i Byłych Więź­
niów Politycznych w Łomży. 

- Nikt nie chce dostrzec, jak 
wielkim wsparciem dla powiato­
wej pomocy społecznej są wspól­
nie dzialające i uzupemiające się 
organizacje pozarządowe. Stano­
winly centrum usług socjalnych i 
bardzo pragnęlibyśmy pozostać 

przy tym statusie - wr.jaśnia Ali­
cja Moroz-Rutkowska, szefowa 
Biura Porad Obywatelskich w 
Łomży. 

Przy ulicy Polowej 53 w Łom­
ży mają siedzibę: Powiatowe 
Centrum Pomocy Rodzinie oraz 
pięć organizacji pozarządowych: 
Związek Kombatantów RP i By­
łych Więźniów Politycznych; Pol­
ski Związek Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów; Polski Czerwo­
ny Krzyż; Stowarzyszenie Pola­
ków Poszkodowanych przez III 
Rzeszę i Stowarzyszenie Wspiera­
nia Poradnictwa Obywatelskiego, 
które prowadzi j edyne w wojewó­
dztwie Biuro Porad Obywatel­
skich. 

Znając charakter i dzialalność 
statutową organizacji, łatwo prze­
widzieć, kto jest najczęstszym i 
jedynym petentem tego budyn­
ku: ludzie starzy, schorowani, za­
gubieni i niedołężni. Do drzwi 
Stowarzyszenia Polaków Poszko­
dowanych przez III Rzeszę puka­
ją ci, którzy mają nadzieję, że 

może w kOłlcU dostaną zasilek za 
pracę przymusową w czasie woj­
ny. Tu uzyskują pomoc w poszu­
kiwaniu potrzebnych wojell.llych 
dokumentów. Ostat.nio przycho-

dzą najczęściej wdowy po komba­
tantach, które proszą o zasiłek na 
opal, na lekarstwo, na żyWJtość. 
Podobnie jest w pokoiku Związ­
ku Emerytów, Rencistów i inwali­
dów. Przy okazji odwiedzają Poł­
ski Czerwony Krzyż, bo tam ró­
wnież można otrzymać pomoc. 
Jakże potrzebne są starszym fa­
chowe, życzliwe porady prawa, 
przepisów, ustaw. W Biurze Po­
rad Obywatełskich nie czują się 
zbywani. Tu za darmo mogą do­
wiedzieć się, jak rozwiązać jakąś 
sporną kwestię, co zrobić, gdzie i 
jak napisać pismo. A gdy wejdą 
do budynku i pobłądzą, jakże 

blisko jest do instytucji, której 
szukają. "Drzwi w drzwi" j est Po­
wiatowe Centrum Pomocy Ro­
dzinie. Kombatanci, renciści , po­
szkodowani, inwalidzi to także 

klienci "pomocy społecznej". 

Rocznie z pomocy pięciu organi­
zacji pozarządowych korzysta ich 
ponad czternaście tysięcy! 

Swoiste centrum pomocy so­
cjalnej, które powstalo w Łomży, 
jest chyba jedyne w wojewó­
dztwie. Do tej pory za takie roz­
wiązanie wszyscy chwalili staro­
stę. J eden ze związków wystąpił 
nawet o odznaczenie, za niezwyk­
le ludzkie i życzliwe rozwiązanie 
sytuacj i ludzi starych i chorych. 
Było za co dziękować i odzna­
czać. Organizacje nie płacily ko­
merC)jnego czynszu, tylko koszty 
eksploatac)jne (za zużytą wodę, 
energię elektryczną). Przy takim 
podejściu , w czasie starania się o 
pieniądze z zewnątrz, miały zaw­
sze mocny atut w ręku: powiat 
daje nam lokal! Latwiej było się 
przebić i coś pozyskać. Władze 

centralne, owszem, pomagają , 

ale trzeba najpierw wykazać się 
pomocą władz lokalnych. Wtedy 
dołożą do czegoś, co już jest. 

Nagle padł wyrok: wszyscy ma­
ją opuścić budynek! 

- Dowiedzieliśmy się, że sta­
rosta oddaje budynek Podlaskiej 
Fundacji Rozwoju Regionalnego 
w Białymstoku. A nam zapropo­
nowal lokale po cenach komer­
c)jnych. Żadnej z wyrzucanych 
organizacji nie stać na opłacanie 

czynszu, bo nie prowadzimy d~ 
łalności gospodarczej, nie u~, 

kujemy żadnego zysku. Z wielkim 
trudem zdobywamy pieniądze Dl 

statutową dzialahlOŚć. J esteśmr 
organizacjami charytatywnymi. 
mówi Alicja Moroz-Rutkowsla 
prezes Zarządu Stowarzyszenil 
Wspierania Poradnictwa Ob)'ll~ 
telskiego. 

- Nie wyrzucanly nikogo na 

bruk. Zależy nam na spokoju, na 

dogadaniu się i poszukaniu do~ 
rego rozwiązania dla wszystkich 
organizacji. Doceniamy ich du. 
lalność - komentuje wicestw 
sta Jacek Piorunek. 

Według wspólnych planów 
Starostwa i Podlaskiej Fundacji 
Rozwoju Regionalnego w bud)1> 
ku ma powstać Centrum Prze. 
siębiorczości. Będzie popier~o 
tworzenie małych i średnich 

przedsiębiorstw. Zgodnie z ~ 
stem intenc)jnynl "Powiat wyraża 
gotowość sprzedaży w trybi, 
przetargowym udzialu w wysoko 
ści 60 proc. nieruchomości". 
Fundacja, która utworzy Ce. 
trum Przedsiębiorczości, moi, 
wydzierżawiać lokale do pro.~ 
dzenia dzialahlOści handlowej i 
usługowej przez małe i średni! 
firmy. 

- Jest jeszcze drugi aspektlq 
sprawy. Ten budynek wymaga kt 
pitalnego remontu. Wielokrotnk 

zwracal nam na to uwagę Woj, 
wódzki Konserwator ZabytkóW, ! 
my nie mamy pieniędzy. Fundt 
cja ma pokryć koszt)' remontu­
przekonuje wicestarosta Jacek 
Piorunek. 

Nikt nie podejrzewa władz p& 

wiatu o złośliwość i absolutnl 

bezduszność, ale czy uda się z1~ 
kalizować wyrzucone orgauizag~ 
obok siebie, aby mogły tak slu~t 
ludziom, jak obecnie? I pojalI'! 
się jeszcze inna wątpliwoŚĆ: ~. 
decyzja starostwa uie będzl' 
powtórką z rozrywki? Na począt. 
ku lat 90. istniał już w ŁontŻ}', M 
towany przez Krajowy Urząd p~ 
C)', inkubator przedsiębiorczOjO' 
Miał wspierać... male i średnJ' 
firmy. Nie spełnił żadnej roli. 

MARIA TOCKA 
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Autostrady miały być 
drogami przyszłości. Dziś 

się, że jeszcze dlu­
z tego nie będzie. 

Startujące w przetargu ftrmy 
.,..",Iy na to, że oskubią rząd. A 
li--, , " d B . du oskubac SIę me a. o me 
rzą czego skubać. Umowy zosta-
roa . 
~ tak skonstruowane, ze na sa-
roo ich rozwiązanie trzeba wielu 

lat. 
SojUSZ Lewicy Demokraty-

cznej będzie chyba musial_ zrobić 
to jakimś dekretem, bo inaczej 
nie ma szans na polskie autostra-

dy. 

~ 
Mówimy o wojewó­
dztwie podlaskim, o no· 
wych miejscach pracy w re­

~onie wysokiego bezrobocia. J a­
kie mogą być miejsca, skoro za­
blokowano taki potencjalny ry­

nek! 
Należy uświadomić sobie, że 

ŻlIdne gospodarcze dzialanie nie 
odbywa się w pehlej izolacji. Ta­
ka potężna inwestycja będzie ko­
lem zamachowym dla calej go­
spodarki. Mała i średnia przed­
siębiorczość może odegrać pozy­
tywną rolę i ją odegra, ale tylko 
w klimacie wzrostu gospodarcze­
go. Natomiast w czasie regresu 
sarna jest narażona na pOWOhlą 
śmierć. 

Autostrady to, dła przypom­

Jeśli ta.k, to zamówienia na wie­
loletnią pracę czek~ą-

Przy budowie potrzebny bę­
dzie ciężki sprzęt. Przypominam, 
że taki właśnie sprzęt produko­
wano w kraju, przed laty. Czy zo­
stala nam choć jedna fabryka, 
która ta.kie zamówienia obecnie 
mogłaby zrealizować? Jeśli ta.k, 
to ma zajęcie od zaraz i na dłu­
go. 

Infrastruktura to motele, re­
stauracje, stacje benzynowe, par­
kingi, warsztaty naprawcze, biu­
ra spedycY.ine i magazyny. 

Firmy przewozowe zarabiają 
wtedy, gdy ich samochody wożą 
towary, dlatego w każdym więk­

szym ośrodku korporacje lub 
zrzeszenia IJrm muszą utrzymy­
wać spedytorów, zbierających to­
war do przewozu. Potrzebne bę­
dą również magazyny, często na­
wet piętrowego składowania, ste­
rowane komputerami. 

To wszystko trzeba będzie 

zbudować i to ja.k najprędzej . 

Oczywiście, potrzebni będą ró-

wnież robotnicy z tradyC}jnymi 
łopatami. Tych łudzi trzeba bę­
dzie odpowiednio ubrać i obuć, 
a to zadanie dla resztek pad~ą­
cego przemysłu włókienniczego i 
obuwniczego. 

131 Z tego uproszczonego, 
ale realnego wywodu wyni-
ka, że ta.ka inwestycja w 

znacznym stopniu zmniejszy bez­
robocie, zarówno bezpośrednio, 
dając zatrudnienie przy budo­
wie, ja.k i pośrednio przez zamó­
wienia kierowane do różnych ga­
łęzi przemysiu. Ale nie koniec na 
tym. 

Funkcjonująca autostrada to 
olbrzymi kombinat, zatrudniają­
cy wielotysięczną zalogę, złożoną 
z pracowników obsługujących sa­
mą autostradę, tzn. specjalistów 
kontrolujących stan nawierzchni, 
zabezpieczeń poboczy, stan prze­
pustów wodnych, stan podloża, 

stan techniczny esta.kad, balu­
strad itd. Poza tym olbrzymią 

grupę zatrudnionych stanowić 

Autostradą 
w świetlaną przyszłość 

będą pracownicy obsługujący 
użytkowników: pracownicy mote­
li, barów, stacji benzynowych, 
warsztatów naprawczych, ochro­
ny parkingów i patroli drogo­
wych, ełiminujące napady na 
transporty. Tyłko każda rogatka 
da stale zatrudnienie kilkunastu 
pracownikom. Potrzebni ró­
wnież będą wysoko wykwalifiko­
wani pracownicy biur spedytor­
skich i magazynów. 

J est zrozumiale, że inwesty­
cja na ta.ką skalę jest kosztowna. 
Złożyć się muszą na nią: Skarb 
Państwa, prywatni inwestorzy 
oraz trzeba liczyć na środki po­
mocowe Unii Europejskiej , jeśli 
oczywiście ktoś znów nie pozba­
wi nas takiej możliwości. Z dru­
giej strony jedna.k opłaty za użyt­
kowanie autostrad to duże pie­
niądze, ciągle napływające do ka­
sy paristwowej. Większe i nie bu­
dzące takich kontrowersji, ja.k 
ciągłe podwyżki podatków, a.kcyz 
i inne fISkalne pomysły rządu. 

14.1'1 IW Podlaskiem spra-
wa inwestycji odbija się 

czkawką kłótni między de­
cydentami a ekologami o to, czy 
autostrada ma przebiegać przez 
rezerwaty, czy po ich obrzeżu. A 
dzieje się to w czasach, gdy w cy­
wilizowanej Europie nic, napraw­
dę nic, nie może naruszyć wątlej 

biologicznej równowagi. 
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nienia, nie tylko wielo­
pasmowe, dwukierun­
kowe, szerokie jezdnie 
przeznaczone dla szyb­
kiego transportu, głó­

\\IIie towarowego, ale 
również rozbudowana, 
na skalę dotychczas u 
nas niespotykaną, infra­
struktura. A więc 

ogromne ilości materia­
lów budowlanych: ce­
mentu, gotowych ele­
mentów betonowych, 
~yrobów stalowych. 
Każda jezdnia posiada z 
obu stron ogrodzenie 
ze stalowej, profilowa­
nej blachy, ta.k więc na 
każdy kilometJ· auto­
strady przypadają czte­
ry kilometry ogrodze­
nia. Przypomnieć nale­
ży, że takie ogrodzenie 
trzeba od czasu do cza­
su wymieniać . Potrzeb­
ne będą również olbrzy­
mie ilości farb środ-

.------------------------ ... ---_____ " W czasach, gdy europej-

aspekt tej 
mlagak> 
,loklornie 
'gę Woje 
bytkóW, a 

y. Funda 
montu­

ta Jace~ 

d k ' wla z ~ ów konserwujących, 
absolutnl mas stosowanych do 
la się zl~ IIUpregnacji i osuszania 
:ganizaq~ podłoża. To wszystko 
tak slu~( trzeba zamówić, ktoś te 
[ poj3\\;' lamówienia musi wyko­
wość: elf nać. Kto? 

! będzie Może tego zadania 
la poe: POdejmą się padające 
,o1llZ)'t cementowni' d . , e, pa aJące 
h'ząd Pr> _1.hM • • : elementów bu-
liorczości "UWlan'vrh 
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skie autostrady szerokim 
lukiem mijają każdy re­
zerwat, gdzie lasy wzdluż 
autostrad są odgrodzone 
od dróg kilometrami wy­
sokich płotów, aby spło­
szone zwierzęta nie wpa­
dały pod kola rozpędzo­
nych samochodów. Budo­
wane są specjalne kładki 
umożliwiające przeJscle 
dzikich zwierząt nad auto­
stradami. Buduje się wy­
sokie ekrany, chroniące 

otoczenia przed spalina­
mi i hal asem. 
Oburzać więc może fakt , 
że ta ważna z gospodar­
czego punktu widzenia 
sprawa ostatnio wyraźnie 
zwiędla i zaczyna powoli 
umierać śmiercią niezbyt 
naturalną. Znów decyden­
ci rozważają jakieś księży­
cowe propozycje zmniej­
szenia bezrobocia. 
Wobec takiego podejścia 
do gospodarczej sytuacji 
kraju , do potrzeb upodlo­
nego biedą społeczeń­

stwa, muszę ponownie za­
dać tytułowe pytanie: czy 
to sabotaż gospodarczy? 
Czy może zwyczajowa głu­
pota, nie mniej niż sabo­
taż , szkodliwa dla gospo­
darki? 

TOMASZ JERZY 
MATCZAK 

Łomża 

KONTAKJ'V ~ 



[!J W 1997 roku zaprosił do 1 siebie, do Leeds, siostrę 
i siostrzenicę. Spotkali 

się po raz pierwszy od rozstania 
w polskim sierocińcu w hindus­
kim Valivade po prawie 50 la .. 
tach! 

Polskie losy, polskie drogi. 
Stepy Kazachstanu, w których 
zamarzł ojciec. Glinianka sow­
chozu "Puszkin", przywałona 

śniegiem powyżej komina. Re­
sztki trawy nie zjedzonej przez 
owce, przynoszonej przez sio­
strę do ogrzania chaty. Polski 
sierociniec w Dżuruniu . Rozsta­
nie z matką i babcią, których 
już nigdy nie zobaczył. Generał 
Anders i tworzona przez niego 
polska armia. Wę­

drówka polskich ze­
słańców ku nadzie i. 
-... . .... .. 
ltGSja. ASZCnauaG y; 

Turkmenii. Meszhed 
w Iranie. jamnagar w 
Indiach. Valivade w 
Indjąch. Mombasa w 
Kenii. Genua we Wło­
szech, Marsylia we 
Francji, Leeds w An­
glii. 

Moje życie tu, 
moje życie tam. Pol­
ska czy Wielka Bryta­
nia? Wciąż moja ' pu­
sza była rozdarta. Ale 
już za późno nawet 
na żał - dodaje Wał­
demar Szypnicki. 

W Valivade, ' y. 
1946 roku siosua, 
najstarsza z rodzeń­

stwa, otrzymała wiadomość od 
ciotki z Ameryki: in~a wróciła 
do Łomży! ' 

- Nie zastanawiałam się ani 
chwili. Musiałam jechać 

wspomina Danuta Bie,drzycka. 

Bracia zostałi. 

- W 1948 roku likwidowano 
w Vałivade połskie osiedle. Mia­
łem wtedy prawie 18 lat, brat 
Bogdan 16. Post~6wiliśmy nie 
wracać do kraju. Wćiąż bałiśmy 
się głodu - mówł' Wałdemar 
Szypnicki. - Polacy ruszyli w 
różne strony światlJ .. Tak zaczęła 
się i dla nas kolejija droga do 
"ziemi obiecanej". Na początek 
była Kenia z ośrodkiem dla pol­
skich uchodźców. Wreszcie po­
wiedziałem: dość. Pożegnałem 

się z Mryką na zawsze, a z bra­
tem, który wybrał Kanadę, na 
30 lat. I ruszyłem do Europy; 
ruszyłem w nieznane. 

We Francji stanął przed trud­
nym wyborem: tu czy Wielka 
Brytania? Zdecydował. Nie ma 
wątpliwości, że także pod wpły­
wem kolegów. 

- Pomyślałem: nie jestem 
sam, będziemy trzymać się ra­
zem. I to pozwoliło mi prze­
trwać najgorsze na początku: 

tęsknotę za Polską, Łomżą, ma-

!fi ·KONTAKJY 

Spotkali się po 60 latach rozstania! 

mą i rodzeństwem. Obcy chleb 
ma wiele smaków - mówi. 

Najpierw było Yorkshire z 
kopalnią węgla i życiem w gór­
niczym osiedlu; z rodakami, 
Czechami, jugosłowianami. 

Znał już nieźle angielski, jeszcze 
z czasów nauki w polskiej szkole 

kocie łby, rynsztoki, rowy, a tu 
zupełnie inna ulica! 

Bez kuźni, żydowskiego mły­
na i wiatraka. Bez wytwórni 
masła. Bez stawu. Bez stodół. 
Bez pól, ciągnących się w stronę 
Narwi. 

"Na polance", u zbiegu Ma-

Opuszczał Łomżę z bliskimi, wepchnięty do bydlęcego 
wagonu przez NKWD, w czerwcu 1941 roku. 

Ponownie zobaczył rodzinne miasto po 60 latach, jako 
obywatel Wielkiej Brytanii. 

- Najpierw poszedłem nad Narew. Zanurzyłem w wo­
dzie ręce. Znów byłem w miejscu, którego widoku nie za­
stąpi żaden inny - mówi ze wzruszeniem Wałdemar Szyp­
nidti. 

POlNrót 
w Vałivade. Znajomość języka 

na obczyźnie d aj e szansę godnej 
pracy, oznacza przetrwanie. 

W 1956 roku zamieszkał w 
wielkim Leeds. Łącznie prze­
pracował pod ziemią prawie 30 
hi t. Do wypadku, kiedy ogrom­
ny kamień spadł na taśmę, a taś-

. ma ... 

[!] Rozmawiamy w nowym 2 domu siostry, przy uli­
cy Kie rzkowej. Domu 

rodzinnego już nie ma, bo właś­
nie został rozebrany. Zachował 
się jedynie na zdjęciach i taśmie 
filmowej , przesyłanych mu sy­
stematycznie do Anglii, I w pa­
mięci pozostał jedyny obraz: ga­
nek, ogród pełen grusz, wiśni, 
czereśni, kurnik, szopa. Sąsie­

dnia posesja Żyda Mrozowicza. 
Coś zostało na zawsze. Dzisiaj z 
okna nowego domu widok na 
prawie ten sam dom Bielickich; 
prawie ten sam, bo opuszczony 
od lat. 

- Nasza Kierzkowa ... - za­
myśla się. - Przeszedłem ją od 
początku do końca już pier­
wszego dnia. W pamięci mam 

rynarskiej z przedwojenną "ob­
wodówką", obecną ulicą Sikor­
skiego, gromadziła się dzieciar­
nia z całego Pociejewa. Rwe tes, 
gwar. I latem, i zimą. 

- Było tu też bardzo dużo 
chrabąszczy. Łapałiśmy j e i 
wrzucałiśmy jeden drugiemu za 
kołnierz ałbo prosto w dziew­
czyny - uśmiecha się Wałde­

mar Szypnicki. - No i oczywi­
ście, nie obyło się bez kąpieli w 
Narwi, bez biegania po żelaz­

nym moście ... 

Nie ta sama Kierzkowa, nie 
ta sama Łomża. Zapamiętał ją 
"niską i drewnianą"; z konnymi 
wozami i dorożkami. Dzisiaj 
"wyskoczyła" w górę. Ruchliwa, 
pełna zieleni. Zachodnie samo­
chody, szyldy z nazwami świato­
wych firm. Na szczęście, ocałała 
też przeszłość: ~ świątyniach, 
cmentarzu z grobem mamy, bu­
dynkami przy Dwornej i Dłu­

giej, ratuszem, "czwórką" przy 
Gielczyńskiej ... 

- To moja szkoła. Zupełnie 
inną ją zapamiętałem. Teraz żał 
patrzeć. Przykry to widok: ni-

szczejące zabytki. Widziale . 
. m tez 
mne opuszczone domy. Coś 
czywiście odchodzi z czasem I'le· 

@] W niedzielę ucze~~ 
czył we mszy świętej w 
Katedrze. Wielkie p 

życie. Po 60 latach dotknąć tyl'le-
h h 

. . c 
samyc SClan, wpatrywać si 

. kn ki . . ęw 
plę e s . eplema, poczuć się 

znowu ZWIązanym z tym mO' . lej-
scem Jak wtedy, w dzieciństwj 
jak nie pójść też "do Groty" e. 
panieąek? u 

- To wszystko zawsze mia­
łem w duszy. Nie mówię tego Ol 
tak. jestem zeslańcem, uch~ 
dźcą, imigrantem . Blisko i dale­
ko od ojczyzny. Zrozumie to łJ1-
ko ten, kto tak, jak ja jest ze. 

~Ia~lcem , uchodźc~ 
<.,,·i' ,,,. ImIgrantem. 

W Leeds mieszka 
przy bardzo ruchliwej 
Ulig'~ RierzkQwl! te 
wielki spokój i cisza. 
Od pierwszej nocy 
śpi mu się bardzo 
dobrze. jak w domu. 
Angielski dom lo 
mieszkanie prywatne 
oraz Polski Klub Ka· 
tolicki. Z kościołem, 
ogrodem, salą spot· 
kań i taneczną. To 
drugie życie bryt)]. 
skiej polonii w Leeds. 
Tradycja, kultura. 
Starsi, młodzi. Swo~ 

sta rodzina związana 

polskim losem. Gdy· 
byś jej nie mial, żył. 

byś w pustce. Trudno 
to wyrazić, opisać. Na 
obczyźnie człowiek 

inaczej r eaguj e na świat. 

O 
Niejednokrotnie zasl~ 

4 nawiał się nad powro­
tem, j eszcze jako mio­

dy. Ale zwyciężał strach: przed 
komunistami, którzy natych­
miast wcielą go do wojska. Ki~ 
dy Połska odzyskała wolność, 
było za późno ... 

- Ale cieszyłem się, że jest 
wolna; że otwiera się przed nią 
świat; że mogę d o niej nareszcie 
pojechać; że niczego już nie 
muszę się bać - wspomina. -
Bałem się tylko j ednego: czy 
zdążę. Zdążyłem . 

~ 
Na ścianie noweg~M 5 mu siostry DanUSI p~ 
żółkła fotografia braCI 

z inscenizacji w przedszkolu 
(Wałdek jako ułan na koniu). To 
zdjęcie rodzice zabrali ze sobą, 
wsiadając do bydlęcego wagonU 
60 lat temu. Wróciło z llIam~ 
która już nigdy nie zobacZ)ia 
swoich synów ... 

:....... 55 lat czekam na llIojego 

młodszego brata Bogdana­
mówi Danuta Biedrzycka.--: 
Wciąż wierzę, że nadejdZIe 
dzień, kiedy we troje spotkamY 
. . d 'TVI11 M 

SIę W mOIm omu; nas~J"- . 
mu przy Kierzkowej w Ło~lf' 
W Łomży, gdzie jest nasze JJlleJ 
sce. 

GABRIELA SZCZĘSNA 
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Już wcześniej zauważyła, że w przeciwieństwie do koleżanek, chłopcy 
zupełnie jej nie interesują 

W 
e wsi uchodziłam 

za "dziwaczkę". Co 
prawda, wszystkie dziew­

ta z piskiem uciekały przed go­
~ęcyroi J' e młodzianami, ałe tylko 
nIą ' dał'd . 'edna nigdy rue am SIę 0-

ja'gnl ąć. Za podszczypywanie w sto-
sel • b'ał" t dole odważru zara 1 1 slarczy~ e 
wyzwisko i kopni~a w kr~cze .. Z~: 
den Digdy nie sprobował WIęcej mz 

raz'Ola Die pamięta daty odkrycia 
swoich odmiennych preferencji 
psychoseksualnych. Twierdzi, . że 
wiedziaJa o tym zawsze. Tak Jak 
wiedziaJa, skąd się biorą dzieci i co 
rodzice robią w sypialni, gdy po­
zwalają jej glośno sluchać radia, za­
stawiając drzwi pokoju ciężką, dre­
wnianą lawą··· 

B 
ylo upalne lato. Pier­
wsze tego roku snopowiązał­
ki ruszyły w pole. Na ląkach 

wygrzewało się siano, lasy wypelni­
Iy się amatorami kurek i kań. Do­
my we wsi pachniały koprem i go­
rącym octem, którymi gospodynie 
wypelniaJy sloje ze świeżymi ogór­
kami. Po ulicach biegały bose, w 
samycb tylko majteczkach, umor'!­
sane po uszy dzieci. Nastolatki, gdy 
nie musiaJy pomagać rodzicom, 
większość czasu spędzały nad rze­
ką· 

Tego lata pojawiła się Marysia i 
życie Oli nigdy już nie bylo takie 
samo. Maria przr.jechała z Torunia 
do ciotki na wakaCY.jny wypoczy­
nek. Jej mama uznała bowiem, że 
córka musi "pooddychać trochę 

wiejskim powietrzem, by nabrać 
kolorów". Faktycznie. Maria byla 
bardzo blada. W polączeniu z jej 
z10tymi wlosami i ciemno orzech 0-

wyroi oczami wyglądała jak aniol. 
- Siedziała na trawie z kolana­

mi podciągniętymi pod brodę i pa­
trzyla w Diebo. Jeszcze dziś, gdy za­
mykam oczy, widzę ją taką piękną i 
delikatną , niczym nie ziemską isto­
tę· 

Marysia byla małomówna i bar­
dzo rzadko się uśmiechała. Dlatego 
nie znalazła wielu przr.jaciól. Ola, 
która wiedziała, czym jest odrzuce­
nie przez rówieśników, pierwsza 
wyciągnęla do niej dloń. Zaprzr.jaź­
niły się i szybko stały się nierozłą­
CUle. Najbardziej lubiły chodzić po 
lesie, glośno marząc o dzikich 
Przygodach gdzieś dałeko stąd. 

Nie o takich jednak, jaka które­
goś dnia faktycznie je spotkala. 
Oderwane od rzeczywistości, na. 
~~t .nie zauważyły, kiedy wyszły na 
sCleżkę przylegią do sąsiedniej wsi. 
Jak, spod ziemi wyroslo przed nimi 
~och nieogolonych osiłków z pa­
pIerosami w zębach i niedopitymi 
P?Uitrówkami samogonu w dlo­
mach. Na widok dziewcząt oczy im 
~, a usta rozciągnęły obleśne 
~~lUec~y. "Blondyneczka jest mo­
Ja , WYŻSzy zamachną! się butelką 
n.a ~arysię, drugi w tym czasie rzu­
cilslę Da Olę. 

Zaskoczone, jakby wyrwane ze 
sou, nie zdolały wykonać ani jedne­
go rucbu, gdy mężczyźni zaciągnęli 
Je z powrotem do lasu. Mimo usił­
nyc~ starań, Ola do dziś nie jest w 
~~e wymazać z pamięci prze­
l1Yionych, plonących pożądaniem ::u, lepkich rąk oblapiających jej 

o oraz ohydnego odoru będące­
~Olączeniem potu, alkoholu i 

. u tytOniowego. Doskonałe pa­
nUęta też swoje zaskoczenie, kiedy 

przygniatający ją napastnik nagle 
jękną! i zastygl w bezruchu. Gdy 
się spod niego wydostała, zrozu­
miała. Maria, bledsza niż zwykle, 
tym razem wyglądała jak wcielenie 
szatana. W obu dloniach trzymała 
gruby drąg, a w oczach miała taką 
nienawiść, jakiej 'OIa już nigdy póź­
niej u nikogo nie widziała. Bez je­
dnego slowa rzuciły się do ucieczki. 
Dopiero, gdy wybiegły z lasu, zwol-

rzeczywistością. Wszystko było in­
ne. Nawet mówiło się inaczej. Już 
po dwóch tygodniach Ola zaprag­
nęla rzucić to wszystko i uciec do 
siebie. Nie tęskniła bynajmniej za 
ludźmi, lecz za znajomością oby­
czajów i zachowań. 

- Pamiętam, że na moim pier­
wszym jednorazowym biłecie auto­
busowym jeździłam tydzień, dbając 
o niego jak o nic na świecie, zanim 

- Gdy tamtego dnia szłam nad rzekę, nie zdawa­
łam sobie sprawy, że po powrocie do domu nie będę 
już tą Olą. To wtedy poznałam Marysię, moją pier­
wszą i największą miłość. 

niły i ukryły się w starej, oplecionej 
pajęczynami szopie. Dlugo przytu­
lały się, drżąc ze strachu. Nagle 
Marysia ujęla twarz Oli w obie dlo­
nie i pocałowała ją. Nie tak jednak, 
jak się całuje przr.jaciólkę ... 

Sierpień upłyną! blogo, ałe i 
szybko. Nagle dojrzały kasztany, 
Marysia spakowała się, przytuliła 
Olę i wróciła do Torunia. Obiecały 
pisać. Jednak po dwóch miesiącach 
listy Marii przychodziły coraz rza­
dziej. W listopadzie Ola otrzymała 
tyLko dwa. Od grudnia listonosz 
dostarczał do ich domu, dawnym 
zwyczajem, już tylko rachunki i 
rentę dla babci, która I)'lieszkała z 
nimi od śmierci dziadka w ubieg­
łym roku. 

Iwacz a 
- Niepewność była czymś 

okropnym. Ale prawda okazała się 
jeszcze straszniejsza. Czasem myś­
lę sobie, że może wolałabym jej nie 
znać. Dowiedziałam się przecież 
przypadkiem. 

Rodzice ukJadali w szopie dre­
wno na opał. Przechodząc obok 
usłyszała w ich rozmowie nazwisko 
Marysi. Ukradkiem podeszla bliżej. 
Wśród odglosów kawalków dre­
wna, można bylo wylowić strzępy 
rozmowy, choć mówili przyciszo­
nym głosem: ,Jej wlasny ojciec! 
Masz pojęcie? Co to się na tym 
świecie porobiło. Jakby mu już żo­
na nie wystarczała. To pewnie dla­
tego dziewczyna się otruła. Szkoda 
jej, taka młoda i ladna. Nasza Ola 
chyba ją polubiła. Może nic jej nie 

i . " ')" mOWie •.•• 

Nie powiedzieli. 
Ola nie mogla im z kolei wyjaś­

nić, dlaczego każdej nocy placze i 
dopiero nad ranem umęczona zasy­
pia niespokojnym snem; dlaczego 
tak rzadko się uśmiecha. Bylo jej 
tym trudniej, że nie miała obok sie­
bie nikogo, z kim moglaby podzie­
lić się swoim bólem. 

T o wtedy zapadla osta­
teczna decyzja. Złożyla pa­
piery do Liceum Ekonomi­

cznego w Białymstoku. Uczyła się 
jak szałona i chyba jako jedyna 
wierzyla, że może jej się udać. Nie 
zawiodla siebie. 

Egzaminy okazały się jednak ni­
czym w z~erzeniu z wielkomiejską 

zorientowałam się, że najeży go 
skasować i kupić nowy! Na szczę­
ście, nauczylam się śmiać ze swoich 
wpadek. 

A nie zawsze bylo to latwe. 
Szczególnie, że miejscy rówieśnicy 
nieraz próbowali pokazać Oli, 
gdzie jest jej miejsce. Nie darowa­
laby sobie jednak, gdyby wtedy s.ię 
poddała . 

I szło jej to całkiem nieźle. Za­
warla parę ciekawych znajomości, 
znałazla życzliwych prZ)jaciól, a na­
wet zaczęla spotykać się z chłopca­
mi. Nie, żeby próbowała się kamuf­
lować czy zmienić swoją ońentację 
seksualną· Chciała po prostu 
sprawdzić siebie. Wszystkie związki 
z mężczyznami kończyły się jednak 
góra po miesiącu. Dlaczego? Mimo 
wcześniejszych przykrych doświad­
czeń, wcałe się ich nie bała, nie 
brzydziła się też ich dotyku. Po 
prostu nie czuła nic. 

U dawanie kogoś, kim 
się nie jest, bylo bardzo 
męczące. Jednak dopiero 

po studiach Ola uznała, że czas to 
zmienić. Zaczęla kupować pisma 
dla homoseksuałistów i odpowia­
dać na ogloszenia. Parę osób poz­
nała poprzez Internet. Tak trama 
do "branży". 

Środowisko to jest dość za­
mknięte (stosują zasadę ograniczo­
nego zaufania). Dlatego byla bar­
dzo szczęśliwa, że się tam znałazła. 
Wreszcie byla wśród swoich, a co 

najważniejsze, sama mogla być so­
bą. Fascynacja trwała jednak krót­
ko. Szybko okazało się bowiem, że 
sens ich życia można streścić w 
trzech slowach: "seks, drugs and 
alkohol". 

N
ieprawdą jest, że 
wszystkie lesbijki nienawi­
dzą mężczyzn. Ola bardzo 

ich lubi. Czuje się przy nich swobo­
dnie. W towarzystwie kobiet nato­
miast nieustannie musi się kontro­
lować. Jak ognia unika dotykania 
ich. Gdyby bowiem któraś dowie­
działa się później, że Ola jest les­
bijką, z pewnością nerwowo rozpa­
miętywałaby chwiłe spędzone w jej 
towarzystwie, zastanawiając się, czy 
przypadkiem nie byla molestowa­
na. Co prawda, w kontaktach z 
mężczyznami też istnieje pewne ry­
zyko, że jej gesty przyjaźni zostaną 
źle zinterpretowane i potraktowane 
jako zachęta do poglębienia znajo­
mości. Dlatego Ola najbardziej lu­
bi kolegów, którzy wiedzą o jej 
sklonnościach. Traktują ją wówczas 
jak kumpla, jak faceta w kobiecej 
skórze. Wszystkie swoje cechy przy­
pisują więc także i jej. Sami są 

wzrokowcami, więc mijając jakąś 

dlugonogą piękność na ulicy, sztur­
chająją porozumiewawczo. 

O d chwili, gdy Ola 
skończyła 21 lat, jej rodzi­
ce wypatrywali kolejki kan­

dydatów, proszących O rękę córki. 
Ciotki zadręczały pytaniami, kiedy 
będą mogły pobawić się na weselu, 
ojciec pieczolowicie zbierał na po­
sag, mama zaś wzięla sprawy w 
swoje ręce i na wszelkie uroczysto­
ści rodzinne zapraszała dobrze uło­
żonych kawałerów. 

Kiedyś, by uniknąć tego wszy­
stkiego, zatrudniJa znajomego, że­
by podczas rodzinnego obiadku 
odegrał rolę jej chłopaka. Facet 
wczuł się tak bardzo, że zaczą! się 
do niej dobierać przy stole! 

Jedynym rozwiązaniem bylo 
powiedzenie prawdy. 

Rodzice zareagowali, jak się 
spodziewała. Najpierw dlugo mil­
czeli, później krzyczeli, mama pla­
kała i blagaJa, tiy Ola poddała się 
jakiejś terapii. Oboje bezustannie 
pytali "dlaczego", czym zgrzeszyli, 
że rodzinę dotknęla tak straszliwa 
kara? Sporo czasu upłynęlo, zanim 
przyjęli to jako fakt. Ubolewali tyl­
ko, że Ola nie da im wnuków. Tata 
zaś ze smutkiem spoglądał na 
oszczędności przeznaczone na we­
sele i posag córki. "Olka! To ja se 
kupię ciągnik. Zawsze chciałem 
mieć ciągnik!", zawyrokował wre­
szcie. 

Z bratem umówiła się, że nie 
będą sobie nawzajem podrywali 
dziewczyn. 

od Z Gosią znają się 
dwóch lat. Miesiąc temu za­
mieszkały razem. 

- Czy kiedykolwiek ubolewa­
lam, że jestem lesbijką? Pewnie 
tak. Ale nie wyobrażam sobie inne­
go życia. Jedyne, co mnie martwi, 
to to, że nie hędę miała dzieci oraz 
że muszę wciąż się ukrywać. Gosia 
pojechała na tydzień do Krakowa. 
Gdy wczoraj żegnałam ją na dwor­
cu, obok nas chłopak wsadził do 
pociągu swoją dziewczynę. Pocało­
wali się czułe. My mogłyśmy tylko 
na siebie patrzeć. 

MARTA SOLOWIE] 
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1 
Nad Potomakiem roz­
kwitły magnolie i wiśnie. Wiś­
nie podarowali Waszyngtono­

wi japończycy. Za kilka tygodni, 
jak co roku, Potomak poniesie 
swoimi wodami do Wirginii, czyli 
na drugi brzeg, samurajską pieśń; 
kamery telewizr.jne rzucą na ekra­
ny całej Ameryki delikatne płatki 
kwiatów i japońskie jedwabie ja­
pońskich strojów, popłynie sake .. . 
Święto wiśni. Grzegorz jędrasik, 
dziennikarz TV Polonii mówi: po­
trafią się promować. Tanio. 

Nad Wisconsin, ulicą przytulną 
jak zapach babci, poprzetykaną 

drewnianymi domkami z 1858, 
1868, 1880, wysokie błękitne nie­
bo. Przywieźliśmy pogodę. jeszcze 
wczoraj przeszywał chłód, ciął 

zimny deszcz. 

2 
Nie było jej w nas 
od razu. G·dy tylko w uszach 
przebrzmial szum startu, w 

dziennikarskiej sałonce rządowe­

go TU-154, wpadało w nie złowro­
gie słowo: jedwabne. Że prawda 
dzielona na czworo jest zawsze 
prawdą: zawiniliśmy! Że bzdurą 
jest przepraszać: są nowe dowody 
profesora Strubosza. Że Żydzi sa­
mi szli na rzeź w religijnym amo­
ku. Że my, Polacy, mamy szansę 
policzyć się z mitem: byliśmy pięk­
n i, szłachetni, pierś własną za wol­
ność wasżą i naszą .. . ; koniec z tym: 
byliśmy szlachetni i podli jak 
wszyscy inni; dobrze nam zrobi 
odarcie patyny obłudnego narodo­
wego fałszu i zakłamania! 

Dr Rafał Wnuk, młody zdolny 
historyk z Lublina, stypendysta 
Komitetu Badań Naukowych, lecą­
cy do Ameryki po tajemnice archi-
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wów wywiadu AK z II wojny świa­
towej, wyciągnął cały warsztat nau­
kowy. jasna metodologia. Klaro­
wne liczby. Wynik oczywisty: w je­
dwabnem mordowaniem Żydów 
mogło się 10 lipca 1941 roku bez­
pośrednio zajmować około 10 
proc. dorosłej męskiej ludności. 

Kilku, kilkunastu ludzi. Mąrgines! 
Tak... Tylko jak z tym stanąć 

przed pochylonym starcem, rabi­
nem jacobem Bakerem, jakubem 
Piekarzem z jedwabnego? Nie za­
daje pytań. Nie przewierca wy­
blakłymi spokojnymi oczami. Ale 
gdy się jest tuż obok, nie ma próż­
ni. Zawisa pytanie. Czy z uniesio­
nym czołem ja, który poznawałem 
historię jedwabnego od 1981 roku 
przez milczenie jej mieszkańców, 
mógłbym sam sobie odpowie­
dzieć: jestem Polakiem, czystym 
jak dziewczęca łza? Bo gdy w je-

dwabnem płonęła stodoła, nie by­
ło mnie na świecie; moja rodzina 
znad Wisłoki pewnie nawet nie sły­
szała o Narwi ... 

Rabin Piekarz z jedwabnego 
nie pytał. Nie oskarżał. W Konsu­
lacie Generalnym w Nowym jor­
ku, w czasie prezentacji projektu 
uporządkowania i uczczenia miej­
sca kaźni w jedwabnem, przysy­
piał. Ma 88 lat. jest zmęczony. 
Mieszkańcom jedwabnego chciał­
by powiedzieć: miejsce straszliwej 
kaźni powinno stać się miejscem 
modlitwy Polak6w i Żydów, żebyś­
my byli lepsi; tylko prawda może 
zrodzić dobro; uczmy prawdy na­
sze dzieci, by nie popelniały na­
szych błęd6w ... 

Rabin jakub Piekarz, amery­
kańscy i żydowscy dziennikarze 
kilkunastu tytuł6w, stacji radio­
wych i telewizr.jnych bez pytań 

Piękne, niebieskie oczy. Blond włosy 
urodzona w USA móWi po' 

usłyszeli: ci, którzy mnie znają 

wiedzą, że jestem przr.jacielem 
wszystkich ludzi, bez względu na 
ich pochodzenie i wyznanie. Nie 
oznacza to, że jednakowo kocham 
wszystkich Żydów i wszystkich Po­
laków. jednakowo kocham wszy­
stkich porządnych ludzi. .. ja wie­
rzę w Boga, w naszego wspólnego 
Boga. Niegdyś ten Bóg powie­
dział, że Sodoma zostanie urato­
wana, jeżeli znajdzie się dziesięciu 
sprawiedliwych. Wówczas się nie 
znałazło. Znałazły się jednak tysią­
ce sprawiedliwych w innych sytua­
cjach. Ale dziesięciu niesprawied­
liwych może zniweczyć obraz 
spraw dobrych i pięknych. Dlate-

go dzisiaj musimy 
myśleć o tym, jak to 
straszne zło i zbro­
dnię obrócić na dob-
ro ... 

angielskie wydanie ks", 
'ążk, 

Grossa "Sąsiedzi" o 
Wbrew obawom, nie 
typolskich nastrojów wś . . rod 
rykan6w lub Zydów, lecz 
kojną dyskusję ze Spokojną 
w Polsce trwa debata o 
niu historii; Polacy 
próby rzetelnego ''')jaśnienia 
cznych spraw, które były ich 
łem. Taka reakcja, zwlaszcu 
dowisk żydowskich, nie 
co nie mniej ważne ... , 
kich nastrojów wśród stare' 
nii ameryk311skiej. J 

"Okazuje się, że jestem 
trzeba by mnie wypcbać, 
między Yad Vashem a 
Holocaustu", żartował ze 
przewag Władysław 
gdy ktoś w Instytucie im, 
Piłsudskiego 

operacja 

ilUStynt 

Magnol k 
nad PO"c 

Mówił to jedyny żr.ją­

cy współzałożyciel 

"Żegoty", organizacji 
ratującej Żyd6w, żol­
nierz _ AK, wi~zlen 

obozu koncentracr.j­
nego i katowni UB. 
Człowiek, którego w 
Muzeum Holocaustu 
witały słowa: miełiś­

my okazje podziwiać 
pańską postawę, Panie Bartoszew­
ski, od dawna. Dzisiaj mamy za­
szczyt przr.jmować Pana jako mini­
stra spraw zagranicznych Polski. 
'Przedstawiciela Połski. Była "Że­
gota" i łudzie jak Władysław Bar­
toszewski, byli szubrawcy i mor­
dercy jak w jedwabnem. Ale je­
stem tu też po to, by poprosić, aby 
zabrał Pan dła ludzi w jedwabnem 
przesłanie: Żydzi nie uznają odpo­
wiedzialności dzieci za winy ojców. 
Ale prawdy nie można ani unikać, 
ani zakłamywać. 

3 
Kto m6gł odważyć się 

postawić słowo przeciw sło­
wu czlowieka, kt6ry życiową 

maksymę "Warto być przyzwoi­
tym" poświadczył swym łosem? 

Nie odważył się nikt, aui gdy był w 
Waszyngtonie i Nowym jorku. Ani 
teraz, gdy w Ameryce ukazało się 

przypomniał, iż jest OSlllUlll"I . , 

cym wsp6łzałożycielem "Z{~go'lęciorr 

szyngtonie ro:~,"~ere:ot:dl' ~ę 
podobne do naszych zjfl\lorodłlpr.lcrwal 

Przed głównym wejściem 
partamentu Stanu, w kIÓI~mllun",1 
kął minister Bartoszewski 
kanie z Sekretarzem SianU 

Colinem L. powelem, 



Żydówka z Polski. Jej córka 
mówi po polsku ... 

eracjanll w "Pustynna 
op " Ku . pustynna Tarcza w -
l" tały . . [raJIie, rozjazgo SIę 

~eUJllatyczne. Po kil.kuna­
~utach w bocznych 

pojawi! się ambasador 

Nieznacznie uśmiechnął się 
go ekip telewi-

pokazał Amerykanom, 
" się zgina dziób pingwina", 

Marek Ostrowski, 

międzynarodowy publicy­
. Nie mylli się: za 

wiedzieliśmy, że Chiny 
się gróźb i odmówiIy 

załogi oraz samolotu 
który zmuszony 

do wylądowania na ich te-

bez lęku przed potęgą 
najpotężniejszego pań­

ba z pełnym uśmiechem na 

5 Rozmowy z sekreta­
rzem stanu generalem Coli­
nem L. Powelem w Depar­

tamencie Stanu oraz doradcą pre­
zydenta do spraw bezpieczeństwa, 
piękną Condolezzy Rice, były naj­
ważniejszymi punktami pie rwszej 
oficjalnej wizyty polskiego mini­
stra spraw zagranicznych w USA 
po wyborach prezydenckich 
zmianie amerykańskiej admini­
stracji. Polska uzyskala ważne po­
twierdzenie: jest w Europie strate­
gicznym partnerem USA! 

6 Minister Władyslaw 

Bartoszewski, oprócz "zasa­
dniczej misji nawiązania bi­

lateralnych kontaktów 
z nową administra-
cją" , spelnił rolę 

amortyzatora nastro-

kwitną 
akiem 

~""U""' .r' rozpoczęla protest prze­
"Zegollęchom socjaJu kilkuosobowa 

przed Białym Domem. Po 
hasło "Don t be fooled" 

głupi) wykrzyki wal o kil­
mi"dzv ł.~edu uczniów z Arizony, 

ptZJ:iechali do stolicy na 
1 ~.".h , <i,"Ir!" Nagły, zwielokrotniony 

zjm,orod. flTZcrwal protest samotnego 
ubranego w tybetański 

któI)ml lUllvaJ pieśń i odlożyl bębe­
którym w sobie tylko wia­
cyklu wybijaJ protestujący 

j ów i amerykaliskich 
Żydów, i amerykań­
skiej Polonii. Bo 
choć nigdzie tego 
nie dostrzegłem, nie 
brak wśród Żydów 
za oceanem postaw 
wrogich Polakom i 
antysemickich po­
staw Polaków. Starej 
"patriotycznej" Polonii nie mieści 

się zwłaszcza w glowie, że Żydów 
można za coś przepraszać, co 
obiecal prezydent Kwaśniewski 

"Za co? Że ich były kamienice, a 
nasze ulice" , pytał w Instytucie im. 
Józefa Piłsudskiego starszy męż­

czyzna. 

Na szczęście, Bartoszewski jako 
więzień stalinowski i internowany 
w stanie wojennym jest wiarygo­
dny dla amerykańskiej Polonii; ja­
ko ratujący Żydów; współzaloży­
ciel "Żegoty" niosącej im pomoc i 
płacący za to Oświęcimiem, jest 
wiarygodny dla Żydów. Ja nie by­
łem. Mąż Cesi Ritter w Konsulacie 
w Nowym Jorku, zapytał mnie 
dość obcesowo: co pan sądzi o 
ustawie reprywatyzacY.inej. Dopie­
ro gdy usłyszal , że ustawy nie ma, 
gdyż została zawetowana przez 
prezydenta, co uważam za słuszne, 
gdyż krzywdziła Polonię i Żydów, 

zadowolony zmienił zupełnie ton. 
Swoje stanowisko o reprywatyzacji 
w Polsce zmieścił zresztą na calej 
stronie "New Jork Times". "Za­
płaciłeś za to parę dziesiątków ty­
sięcy dolarów", zdziwiła się przr.ja­
ciólka Cesi. "Zaplaciłem", od­
powiedzial. Ten problem zupeł­

nie zdał się nie interesować Ces i. 
Uratowana przez polska rodzinę, 
studiowała w Toruniu. Z Polski 
W}jechala w latach 50. i nigdy 
tu nie była . Gdy opowiedzialem, 
jak piękny j est teraz Toruń, w któ­
rym również studiowalem; gdy 
okazało się, że jestem z Łomży, 

skąd pochodzi j ej pierwszy mąż i 
rzuciłem kilka słów o pięknej sy­
nagodze w Tykocinie, powiedziala 
nagle cieplo: ,muszę się wybrać do 
Polski. 

Niewiele j ednak brakowało , 

bym zamiast poj ednania, wywołal 
skandal międzynarodowy: "Próbo­
waleś macę? Z tą krwią niewin­
nych dzieci j est naprawdę świet­
na", powiedzialem do Grzegorza z 
makabrycznym uśmiechem. "Gdy­
by usłyszal to Żyd, który nie zrozu­
mialby żartu, oj", usłyszalem nag­
le . Piękne niebieskie oczy, piękne 
blond włosy. Lola Rosenblum. Ży­
dówka z Wrocławia. WY.iechala w 
1961 roku, gdy miała 13 lat. J ej 
mąż Harvey, znakomity chirurg, 
ma trzy kliniki. Do nich należy 
przecznica Manhattanu naprzeciw 
Konsulatu. ,Jestem szczęśliwa, co­
dzieJlJlie widzę polską flagę", uś­
miecha się Lola i nie jest to żadna 
egzaltacja. Jej córka, urodzona w 
USA, mówi po polsku. Jej wnu­
czka mówi po polsku. Lola, bez 
żadnej obcej nałecialości ciepło 

opowiada: ,Jestem bogata 

szczęśliwa . Mogę mieszkać wszę­

dzie. Ale Polska to dla mnie pier­
wszy kraj. W Polsce żyła moja pra­
babcia, moja babcia, 16 pokoleń 
moich przodków". Nie słyszala o 
Jedwabnem. Horvey coś niecoś. 

"Tu nikt tak bardzo nie Ż)je prze­
szłością. Tu ludzie rozumieją, że 
była wojna i dzialy się różne stra­
szne rzeczy. To nie powinno po­
psuć stosunków z Polakami, Pol­
ską. Moich nie popsuje . Ale jak 
już coś takiego zostalo ujawnione, 
trzeba mówić prawdę, nie wolno 
klamać, chować głowy w piasek, 
powinniśmy dużo rozmawiać. Mu­
szę pojechać do Polski, do Wroc­
ławia, gdzie pięknie zostala odno­
wiona synagoga." 

Zamiast prowokatora stalem się 
nieoczekiwanie "ambasadorem" 

Podlaskiego: prz)jedzie do Łom­
ży, pokażę j ej Tykocin, Grabarkę, 
Kruszyniany, bazylikę w Sejnach. 

7 Gdy widzialem, z ja­
kim osobistym szacunkiem 
traktowany był i przez Ame­

~ykanów, i przez Polaków, i przez 
Zydów minister Bartoszewski, czu­
lem nieklamaną dumę. 

Czy w sprawie Jedwabnego, 
gdyby Żydów mordował tylko je­
den Polak, mógłbym z czystym su­
mieniem powiedzieć: nie mam z 
nim nic wspólnego? 

Na zdjęciach: minister Włady­

slaw Bartoszewski i rabin Jakli b 
Piekarz, pomnik ~'ltyl'iski w New 
j ersey, egzotyczna pikieta przed 
Bialym Dome m, Fot. GrzegOl'z 
jędrasik. 

WŁADYSłAW TOCKI 
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Od małego miałem dryg do dwóch rze­
czy: rachunków i rymowanek. Nikt mnie w 
sklepie nie oszukał, chociaż ledwie dosięga­
łem lady. A z rymowankami zaczęło się od 
laurek dla matuli i babci. Potem tak się roz­
kręciłem, że ludzie z naszej ulicy sami prosi­
li, żebym coś zrymował. A to na imieniny, a 
to na ślub, na pogrzeb, żeby potem ładnie 
wszystko na pomniku wypisać. Rymowałem 
na nauczycieli, na woźnego i kucharkę. Ba, 
nawet na Gomulkę i Cyrankiewicza, chociaż 
osobiście ich nie znałem, tylko z tego, co 
mówił dziadek z ojcem w domu. Raz chodzi­
ło o to, żeby było śmiesznie, a drugi raz, że­
by było do myślenia. I takie wiersze lubię 
najbardziej. 

Rymiarz 
Zebrało mi się tych rymowanek.ho, ho, ał­

bo jeszcze więcej, bo przecież rymuję już tak 
z pięćdziesiąt lal. Trochę trzymam w starych 
zeszytach, trochę mam w głowie. I rymuję 
dałej! Ale nie ot, tak, na zawołanie. Rymuję 
tylko wtedy, kiedy mnie coś nachodzi. 

Zawsze lubiłem czytać wiersze. Mickiewi­
cza, Konopnickiej, Gałczyńskiego i Tuwima. 
Słowacki też zgrabnie~rymował. Z elementa­
rza do dzisiaj pamiętam też jeden bardzo ła­
dny pl. "Dzieci w polu". Nie ma co owijać w 
bawełnę: ja nigdy tak pięknie nie zrymuję, 
ale i niejeden nie zrymuje tak, jak ja! 

Nie umiem ja śpiewać, nie umiem malo­
wać, 

Ale umiem za to coś zgrabnie zrymować. 
Różne kawałki składałem przede wszy­

stkim pod celą, na zamówienie kumpli. Nie 
mogę do dzisiaj pojąć, co to się dzieje z mi­
łością, kiedy człowiek siedzi w kryminale. 
Lndzie wprost głupieją na punkcie wiersŻY. 
Dla mnie to była pestka, a o papierosy już 
nie mnsiałem się martwić. I nie tylko o pa­
pierosy. No to rymowałem aż się klawisze za­
chwycali. De to dziewczyn pisało potem, że 
wiersz piękny i prosiło o jeszcze. Co ja się 
mialem, kiedy delikwent na wolność wycho­
dził albo mnie przenosili do innego zakladu! 
Dla kumpli to był istny koniec świata, bo za­
raz się wydalo, że im z tą poezją nic nie wy­
chodzi i przez to ich milość może nagle stać 
się zagrożona! 

Mogę też powiedzieć, że moje rymowanki 
nie raz ratowaly mi życie. Naprawdę. Rato­
wał mnie Bóg i mój Anioł Stróż. Rymowalem 
wtedy na przyklad tak: 

Aniele Boży, Stróżu mój 
Zapal nadzieję i przy mnie stój. 
Zgaś moje trwogi i niepokoje. 
Pomóż pokonać trudy i znoje. 
Bądź przy mnie blisko, trzymaj za rękę 
Bo jestem teraz wielkim lękiem. 
Mojego krzyku nikt nie usłyszy 
Bądź ze mną teraz, bądź ze mną w ciszy. 
Ludziom wydaje się, że rymowanie to 

szast, prast i gotowe. A to ciężka praca! Nikt 
mnie do niej nie goni. Sam się pcham, cza­
sem lubię porymować sobie tylko w pamięci, 
a czasem na papierze. Zapisuję te najlepsze 
kawałki, żeby na zawsze z głowy nie wylecialy. 
Potem jak znalazł, kiedy ktoś prosi cię O 

wierszyk na okoliczność. A okoliczności w ży­
ciu nie brakuje. Jedna dla wszystkich jest pe­
wna i na nią też jestem przygotowany. Raczej 
już niczego nie zmienię, więc będzie szło 
tak: 

Tu leży człowiek, który wciąż rymowal. 
A zdolności owej ludziom nie żałowal. 
Rymował o życiu, rymował o świecie. 

Drugiego takiego już tu nie znajdziecie. 
Czasem myślę sobie po co mi to wszystko. 

Ze~zyt trzeba kupić, długopis porządny, no i 
się nad sobą skupiać. Komu to potrzebne! 
Wysyłalem moje rymowanki do różnych ga­
zet, ale ich nie wydrukowali. Ba, nawet nie 
odpisali, że dotarły, że "dziękują, ale nie sko­
rzyst~ą". Może wam się nadadzą? Może ko­
goś ucieszą? 

!fi KOHTAIOV 

KONKURS PLASTYCZNY "KONTAKTÓW" 
Tygodnik "Kontakty" ogłasza 

otwarty konkurs plastyczny 
dla twórców nieprofesjonalnych pod hasłem 

Lot 
w kategoriach: • rzeźba 

• malarstwo, grafika 

Redakcji zależy na pracach, które w sposób oryginalny i twórczy przedstawią to, Co auto. 
rom kojarzy się z lotem i lataniem. 

Prace mogą być wykonane w dowolnych technikach i z dowolnego materiału. I<ażdy twórca 
może startować w obu kategoriach i nadesłać na konkurs nieograniczoną ilość prac. Za uajle 
sze jury przyzna nagrody, oddzielnie w ohu kategoriach: p-

I nagroda 400 zlotych 
II nagroda - 300 zlotych 
III nagroda - 200 zlotych 

oraz pięć wyróżnień, również oddzielnie w obu kategoriach, po 100 złotych. 
Termin dostarczenia prac ("Kontakty", 18400 Łomża, al. Legionów 7) mija 30 czerwca. 
Rozstrzygnięcie konkursu i oficjalne wręczenie nagród, połączone z wernisażem wysta~y 

nagrodzonych i wyróżnionych prac, nastąpi podczas uroczystego otwarcia III Paralotuioll]cb 
Mistrzostw Polski, organizowanych przez "Kontakty" w sierpniu 2001 w Łomży. 

Nadesiane na konkurs prace stają się własnością organizatora i nie będą zwracane. 

UCZEŃ 
WYSZYŃSKI 

_ Portret kardynala Stefana Wy­
szyńskiego, namalowany przez łom­
żyńską plastyczkę Teresę Adamow­
ską, zawisł w budynku I LO im. Ta­
deusza Kościuszki przy ul. Bernato­
wicza w Łomży. Miody Wyszyński w 
tym samym budynku był w latach 
1915-1917 uczniem gimnazjum. 
Uroczystego posWlęcenia obrazu 
dokonał ordynariusz diecezji łom­
ż)'llskiej biskup Stanislaw Stefanek, 
który także przedstawil wstępne pia­
ny obchodów setnej rocznicy uro­
dzin kard)'llala Stefana WysZ)'11skie­
go. Główne uroczystości planowane 
są na pierwsze dni sierpnia. Do ro­
dzinnej Zuzeli i Andrzejewa, gdzie 
na cmentarzu spoczywa jego matka, 
i do Łomży 3-6 sierpnia przY.iadą 
przedstawiciele nie tylko polskiego 
duchowiellstwa. Na dziedzińcu łom­
żyńskiej I<atedry, w której kilkuna­
stoletni Stefan Wyszyński modlił się 
i odnalazł powołanie kapłańskie (tak 
pisze we wspomnieniach), odslonię­
ty zostanie pomnik. 

-
Obrazy pogody 

"Obrazy, które maluję, są we mnie. To moje 
wnętrze, którego wcześniej nie znalam. Są pl'l~ 

pełnione spokojem i pogodą. I jest w nich światlo. 

To wszystko razem wyraża pogodzenie się l I'l~ 

czywistością", mówila w ubiegłym roku Krystyna 
Kornacka z Łomży, (pisały o niej "KOIHakty' ur 
8/ 2000). 

Otaczały ją sztalugi i plótna, najczęściej pr~ 

zentujące zielony las, piaszczystą drogę, leśną 

skarpę. Wtedy jeszcze swoich prac nikomu uie po­
kazywała. Przełomem w życiu i twórczości był pl~ 
ner malarski w Balikach, zorganizowany dla ni~ 
pebtospraWllych artystów amatorów wspólnie 
przez Polski Komitet Pomocy Społecznej w Lom· 
ży oraz Regionalny Ośrodek Kultury. 

Potem Krystyna Kornacka prezcntowala swoje 
pracc na wystawie poplenerowej w Galerii N w 

Łomży, a także na VI Międzynarodowym Bieouale 
Sztuk Plastycznych Osób Niepelnosprawuych 
"Europejskie miasto kultury" w Krakowie. Brala 
rÓWllież udzial w XIV Przeglądzie Amatorskiej 
Twórczości Plastycznej Województwa podlaskiego 
w Bialymstoku. 

Wernisaż malarstwa KrySl)'lly Kornackiej odb~ 
dzie się w Galerii N (Łomża, al. Legionów 133), w 

czwartek, 19 kwietnia 2001 r. (godz. 18.00). Orga' 
nizatorami wystawy są: Regionalny Ośrodek Kul· 
tury i Klub Garnizonowy. 

--
Życia bez telewizora ciąg dalszy 

Do trzeciego etapu ogólnopolskiego 

konkursu pod haslem "Dzień bez telewi­

zora", zorganizowanego przez Agencję 

PR Feedbackj Hill and Knowiton, za­

kwalifikowała się lO-osobowa drużyna, 

która powstala przy Oddziale dla Dzieci 

Miejskiej Biblioteki Publicznej w Łomży. 

Grupa, którą "dowodzi" Beata Kozlow­

ska, pokonała teraz ponad 200 innych! 

Zadania trzeciego etapu, których 

ocena zadecyduje o wejściu do finalu, to 

między inn)'lni: komiks o perypetiach 

detektywa Balancea, pomysły na ratowa­

nie naturalnego środowiska, raport o 

nielegalnych wysypiskach śmieci w naj­

bliższej okolicy, jego przedstawienie 10-

kalnym wladzom oraz opublikowanie w 

szkole lub" lokalnej prasie. 

Jest o co walczyć: w Łomży o komp~ 

ter dla biblioteki, w kraju o wycieczkę 
do Disneylandu w Paryżu. 

- Naszą drużynę, zgodnie z regulł 
minem konkursu, może tworzyć tylko II 

osób. Tymczasem wciąż zglaszają się 
chętni! - mówi Beata Kozłowska. - To 
najlepszy dowód na to, że telewizor jest 

atrakcją, z której bez żalu dzieci reZ)~' 

nują· 

Łomżyńska ekipa konkursowa skład~ 
się z uczniów Szkoły Podstawowej nr 21 

Gimnazjum nr 5. 

pod 
bisk'Upa 
patronat 
dztwa I 
Zgrzywy 
stockiegc 
pach od 
Festiwal 
skie Te J 

ściele pc 
KrzyŻa. 

Rywal 
granicznI 
jniiusl:ii . 
skiego Z 
Duszy" z 
kiej poe 
Szymona 
Białorusi 

go Palacj 
wodowyc 
,Giesmiu 
ku) z lite' 
,Seraf Ul' 

-
PRZYR 

Nie jE 
czuych, a 
mitość, z 
fesorowi 

Tymj 
tach 187~ 

do Łomż 
skiej. Byli 
żołnierzy 

dzie cief! 
teresy; ci 
czegoś ta 
bocie, ua 

Jak m 
padła do 
dy i regt 
zbudowal 
dzież pla; 

Oficel 
bobby. 
strzeżeni: 

fauny pel 
Po roi 

rzchoikol 

bę pojecl 
Dawcy, pi 
leki Wscl 
tam ulrzJ 
Stanisław 

Po Wc 
ment uie 
przed wo 
ta to bar: 
miasta u 
Il'Iadywo! 

Anton 
bytu bad 
Warto żye 
IOWieckie 



• auto. 

twórca 
uajlep-

'ca, 

-
o moje 
1\ pn~ 
lwiatlo, 
! Z rze-
rystyna 
kty' nr 

iej pr~ 

[ 

.leśDą 
Ole po­
byl pl~ 
dla ni~ 

ISpóJnie 
wŁom· 

la swoje 
rii N w 

liennał, 

rawllych 
e. Brala 
ltorskiej 
laskiego 

ej odb~ 
133), w 

). Orga' 
:lek Kul, 

IV PO DJ.AS KI F E STIWAl 
PIESNI SAKRALNEJ 

~~...--.~ełl~skie ~e ~eum 
Pod honorowym patronatem 

b, k"\lpa Stanisława Stefanka oraz 
15 ałk' . tronatem marsz a wOJ ewo-

~:!W3 podlaskiego Sławomira 
Zgrzywr i starosty powiatu biało­
tockiego Wiesława Pusza w La­

s ach odbędzie się IV Podlaski 
~estiwal Pieśni Sakralnej "Lap­
skie Te Deum". Jego or.ganizato­
rami są Dom Kultury 1 Parafia 
RzyIlISkokatolicka pod wezwa­
niem Świętego Krzyża oraz Lap­
skie Towarzystwo Regionalne. Sa­
kralne pieśni rozbrzmiewać będą 
w dniach 21-22 kwietnia w ko­
ściele pod wezwaniem Świętego 
KrzyŻa. 

Rywalizuje 15 zespołów. Za­
graniczne reprezentują: Chór im. 
JullUSza . Zarębskiego L: ukraiń­
skiego Zytomierza, Chór ,? Głos 
Duszy" z Param Rzymskokatolic­
kiej pod wezwaniem Świętych 
Szymona i Heleny w Mińsku na 
Białorusi, Chór Republikańskie­
go Pałacu Kultury Związków Za­
wodowych w Mińsku, Chór 
,Giesmiu Tarnai" (Słudzy Kanty­
ku) z litewskiego Wilna oraz Chór 
,Seraf Ul" z Rivnego na Ukrainie. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Zespoły polskie: Chór Uczeluiany 
Wyższej Szkoły Finansów i Zarzą­
dzania oraz Chór Akademii Me­
dycznej w Białymstoku, Chór 
Mieszany Wyższej Szkoły Zarzą­
dzania i Przedsiębiorczości im. 
Bogdana Jańskiego z Łomży, 
Chór "Canto" z Bielska Podlas­
kiego, Chór Kameralny Param 
pod wezwaniem Podwyższenia 

Krzyża Świętego z Hajnówki, 
Chór "Ars Cantata" z Warszawy 
oraz Chór Param pod wezwa­
niem Trójcy Przenajświętszej 

"Fermata" z Zambrowa. W reper­
tuarze między innymi utwory 
Wacława z Szamotuł, Franciszka 
Schuberta, Wolfganga Amadeu­
sza Mozarta, Mikolaja Gomółki, 

Giug::ppf: V~rilleg[:. 
W drugim dniu Festiwału, 22 

kwietnia, w niedzielę, chóry ucze­
stniczyć będą w nabożeństwach: o 
godz. 8.30 zagraniczne, o godz. 
10.00 polskie, o godz. 15.00 wszy­
stkie_ Koncert gałowy o godz. 
16.00. 

Dyrektorem artystycznym Fe­
stiwaln i przewodniczącą jury jest 
prof. Violetta Bielecka. 

J eszcze jeden wielki 

Nie jest to wezwanie do wznoszenia kolejnych toastów poświąte­
cmych, ałe radosne zawolanie , że oto objawila się jeszcze jedna znako­
mitość, związana z Łomżą. Laur odkrywcy nałeży się w tej mierze pro­
fesorowi Antoniemu Kuczyńskiemu z Wrocławia. 

Tym jeszcze jednym okazał się Włodzinlierz Arseniew, Ż)jący w la­
tach 1872-1930, znakomity podróżnik i badacz. Tak, był" Rosjaninem, a 
do Łomży tram zupełnie przypadkowo jako mIody oficer armii car­
skiej. Bylo to w 1896 roku, kiedy w Łomży stacjonowało około 7 tysięcy 
żołnierzy Imperium Rosr.jskiego. Można powiedzieć, że miasto wpraw­
dzie cierpiało z tego powodu moralnie, za to ludność robiJa świetne in­
teresy; cieszyli się rzemieśluicy, kupcy, właściciele kamienic, knajp i 
czegoś tam jeszcze_ To byl wówczas bardzo skuteczny sposób na bezro­
bocie, nawet na znałezienie pieniędzy na inwestycje! 

Jak można się domyślać, Włodzimierzowi Arseniewowi Łomża przy­
padła do gustu, poczul się tu dobrze. Chyba nie w glowie były mu para­
dy i regulaminy, wolał wycieczki za miasto. Tak poznawał przyrodę, 
zbudował sobie nawet terrarium i umieszczał w nim wszelakie gady tu­
dzież plazy. Ponoć radość z tego powodu miały zwłaszcza dzieci_ 

Oficer 11 Ołonieckiego pułku piechoty poważnie traktował swoje 
hobby. W chwilach woluych dużo czytał i notował co ciekawsze spo­
strzeżenia. Czy wiedział, że przed ninl w poszukiwaniu okazów flory i 
fauny penetrowałi te same okolice bracia Wagowie? 

Po roku slużby Arseniew został przeniesiony (nie spodobał się zwie­
I'!chnikom.) na przedmieścia Warszawy, a w 1900 roku na własną proś­
bę pojechał do Władywostoku. Tam zaczęla się wielka przygoda krajoz-
Dawcy . ' I . ,pISarza, kartografa i etnografa. Zafascynował go bez reszty Da-
eki Wschód, zaintrygowały stare ludy. Co ciekawe, uczony rosr.jski i 
~ .utrzymywał przr.jazne kontakty z Polakami, pomagał na przykład 
Iaotsławowi Poniatowskiemu. 

Po Wojnie wladze bolszewickie potraktowały Arseniewa jako ele­
"'ent niepewny, represje spadły na niego i rodzinę. Za to w Polsce 
pned Wojną i w 1960 roku ukazały się tłumaczenia j ego książek. Lektu­
rato bardzo ciekawa i godna polecenia. Dziś Arseniew to także nazwa 
~tasta upamiętniającego odkrywcę, polożonego 300 kilometrów od 

adywostoku, liczącego okol o 67 tys. mieszkańców. 
b Antoni Kuczyński ma nadzieję, że uda się w Łomży znałeźć ślady po­
::: b.adacza Dałekiego Wschodu. Wątpię w to , natomiast nazwisko 
z ~o zyczliwie zapamiętać, choć to "przyblęda", wedle tradycY.inej ma­
OWieckiej klasyBkacjL 

ADAM DOBROŃSKI 

PISANKI NA CMENTARZU 

Zgodnie z tradycją , w wielkanocny wto­
rek wieh. wyzn~wców prawoslawia przycho­
dzi na cmentarze nie tylko ze zniczami i 
kwiatami , ale r6wnież z kolorowymi pisa n­
kanli. Najczęściej jajka malowane są na 
czenvono, bo to kolor zmartwychwstalego 
ChrysllIsa. Pisa nka na grobie ma symboli­
zować uclzial w zmartwychwstaniu, 

KONCERT WIOSENNY 

Modlitwy za zmarlych odbywa ły s i ę we 
wtorek na wszystkich prawoslawnych 
cme ntarzach . W BiałymslOku uczestniczył 

w nich ordynariusz diece~ji bialostocko­
-gdallskiej biskup Jakub. Trzeci dzielI 
Swiąt Wielkanocnych 10 także obchody pa­
tronalnych świą t w cerkwiach pod wezwa­
niem Zmartwychwstania Pallskiego. 

Jacek Laszczkowski bę­
dzie solistą "Koncertu wio­
sennego", na który zapra- ' 
sza Łomżyńska Orkiestra 
Kameralna pod dyrekcją 

Tadeusza Chachaja. W pro­
gramie utwory G_ Rossinie­
go, G_ Pucciniego, J. 
Straussa, L Cavallo i in­
nych. 

Koncert odbędzie się 

19 kwietnia (godz_ 18_00) w 
sałi widowiskowej Podlas­
kiego Urzędu Wojewó­
dzkiego w Łomży. 

SREBRNY ZNAK 
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EUROPA BEZ POLSKI 

TrzyLOmowy, pokaźny kala­

log międzynarodowej wyst;twy 

"Europa środkowa około roku 

1000" oLrzyma ło w prezen cie od 

o rganizaLOrów przedsięwzięcia 

Mu zeum Półn ocn o-Mazowiec­

kie w Łomży. Nie bez powodu: 

użyczyło im swoich warlościo­

wych ekspona tów. To 35 mon e l 

i kobiecych ozdób z X wieku , 

znanych jako "skarb z G6ry 

Slrękowej" (gm. Zawady), 
Skal'b 'przeleżal w zie mi do 

1984 ro ku , kied y przypadkowo 
natra!1ł na n iego podczas orki 

miejscowy rolnik. Fotografia za­

bytkowyc h mone t biżu lerii 

znalazła się lakże w katalogu 

wystawy. 

Ekspozycja wędruje po Euro­
pie od sierpnia 2000 roku. Pier­

wszym etapem wystawy był Bu­

dapeszt. Drugim miał być Kra­
ków, ale "wypadł" . Organizato­

rzy nie doci,,;kając szczególowo 
powodów, poinformowali wła­

ścic i eli wypożyczonych kolekcji 

o kolejnych miejscach pobytu 

eksponatów: Berlin (maj-sier­

pień 200]), Mannheim (paź­

dziernik 2001 - styczeń 2002) i 

Praga (marzec--czerwiec 2002). 

Nie ma więc Polski w Euro­

pi e. Dobrze wię(:, że j est w niej 

chociaż Góra Strękowa. 

Dla upamiętnienia "pierwsze­
go dziesięciolecia -istnienia sa­

morządu miejskiego" Łomży, w 
1929 roku ustanowiony zostal 

Srebrny Znak Pamiątkowy. Me­

talowy znaczek, z herbem miasta 

okolicZ11Ościowym napisem, 
otrzymał między innymi ówczes­

ny wiceprezydent Łomży Bole­
sław Zawadzki_ Odznaka i towa­

rzyszący jej dyplom zachowały 

się u pewnego kolekcjonera, a 

obecnie wzbogaciły zbiory Mu­
zeum Póbtocno-Mazowieckiego 
w Lomży_ 

Wbrew pozorom łomżyniana 
to dzisiaj prawdziwy kolekcjo­
nerski rarytas. Dlatego każdy ek­

sponat, choćby najmniejszy, ma 

bezce1111ą wartość historyczną. 

Komu więc wszelkie dokumenty 

z przeszlości Łomży nie są po­
trzebne, może j e przekazać Mu­

zeum. Tu pozostaną na zawsze, 
slużąc między innymi obecnym i 

przyszłym badaczom dziejów 
miasta. 

W KINIE 
"MILLENIUM" 

20 kwietnia (piątek) - • Poke­
mon (godz. 16.00. 18.00) • Dowód 
życia (godz. 19.40) • Księga cieni: 
B1ail' Witch 2 (godz. 22.00); 

21 kwietnia (sobota) - • Poke­
mon (godz. 12.00. 14,00. 16,00) • 
Dowód życia (god z. 18,00. 22.00) 
• Księga cieni: Blair Witch 2 (godz. 
20,20); 

22 kwietnia (niedziela) - • Po­
kemon (god z. 12.00. 14.00.1 6,00 ) 
• Dowód życia (godz. 18.00) • 
Księga cieni: Blair Witch 2 (godz, 
20.20) ; 

23-24 kwietnia (poniedziałek­
-wtorek) - • Pokemon (godz, 
16.00) • Dowód życia (godz, 
18,00) • Księga cieni: Blair Witch 2 
(god z, 20,20) ; 

25-26 kwietnia (środa-czwar­

tek) - • Pokemon (godz. 16.00) • 
Księga cieni: Blair Witch 2 (godz, 
18.00) • Dowód życia (godz. 
19.40). 

Bliższe informacje o filmach: 
tel. 216-75-19. 

KONTAKTV ~ 



SĄSIEDZI 

o przedwojennych stosun­

kach polsko-żydowskich wiele 

dowiedziałem się od swojej ro­

dziny i sąsiadów, przedwojen­

nych mieszkalków kamienicy 

przy ul. Dwornej 38. Ogólnie 

można powiedzieć, że b),ł y róż­

ne, podobnie jak zoslaly przed­

stawione w vVaszym re porl<l żu . 

W tym miejscu chci<lłhym j c­

dn<lk poruszyć temm J edw<lbn e­

go. J<lkkołwiek S<l m o wyd <l rzenie 

wymaga zb<ldania, sprosrowania 

ewentualnie ja ki chś 

cznej IJl'asie mediach panuje 

n <l ren temat cisza. Być może 

spowodow<lna wiz)'tą ministra 

Władys ława Bartoszewskiego, bo 

nie wierzę, by książk:l nic wywo­

ła ł<l oddźwięku w żydowski ej d ia­

sporze w lowymJorku . 

Andrzej Gedrowiez 

Toronlo 

ŚMIECIARZE 

Do n<lpisani<l kilku słów spro­

wokował mnie Nadleśniczy ze 

Zbójnej. Oświadczył On, że lubi 

przyrodę i wiosnę, lubi przeby­

IV<lĆ w lesie. Podejrzew:1I1l , że 

P<ln N<ldleśniczy w lesie dawno 

nie bywał. J<l z moimi dziećmi i 

żon;"] często j es leśmy w l<lsach za 

Nanvią Przer<lża mnie lO, co Z:l­

Sl~emy. "\'szę dzie p l:' ł no śmieci. , / 

Oczywiście , mljwięcl:'j przy 

drog<lch. Le ż:) CZ<lrlle lOrh)' i 

rekl:lmówki wypełnione śllliec ia­

mi . Na zręb:lch leżą poje mniki 

po hen zynil:' i o lej:lch , bute lki 

po różnych na poj <l ch . Przecież 

l:lkie zręby 5;"] n:ldzorow:lne 

przez leśników. Dl:1czego oni nic 

zwróq uW:lgi robo lIlikom? Oj , 

pewnie ' Nadleśniczy nigdy I<1 m 

przepros in , to sposób, w 

jaki do tego przys tą piono, 

wola o "pomsrę do nieh<l". 

Z<lcznUmy od przyczyny, 

która wywoł<lł<l to wie lkie 

zamieszanie. Ks i;"]żka J. T, 

Grossa p l. "Sąs iedzi" wywo­

ła ła posu'ach wśród Pol<l­

ków. Prezydent deklaruje 

przeprosiny, w J edwabnelll 

demon ruje się iSlniejący 

pomnik, tak jakby wszyscy 

wiedzieli, jakie będ;"] wyni­

ki śledztwa IPN, klóre do­

piero co s i ę rozpoczęlo . A 

ksią7.eczka jesl m iznn<l, 

płytko udokumen towana i 

1/ 4 jej Z<l\val'lośc i to [OLO­

grafie d mvnych mieszkałl­

ców J edwabnego. l\lyś l ę, żc 

kol ejność postępowani:l 

powin na być zgoła odwrol­

na. Sprawa nas tępna to 

nagłośnienie tejże sprawy. 

.;4'.",,,-
,.,:,,~,M. 

~4;~~. 
Dlaczego ta k n<lm zależa-

ł o , by o sprawie było glośno? 

Polskie media, <l Z<l nimi pras<l 

polonUna w Kanadzie i USA po­

dawały wszystko, gdzie Iylko wy­

s i ą piło słowo ,J edwabne". ' ''' in­
ternecie niezliczona ilość publi­

kacji i forum dyskus)j nych n<l 

ten remat. Czemu to ma s l użyć? 

Nie wiem , kiedy ubże się w No­

wym Jorku angielsk<l wersja 

książki. Na razie wangielskojęzy-

KONTAKrv 

nie byw<l, <l przyrod<; pOdziwi:1 z 

okien l eśniczówki. Wielkim 

problemem jest śmiecenie przy 

drog:1ch. Śmiecą kierowcy. ŚIlI ie­

cą t eż dzieci (<l Spl'Ząt~ą :1kcyj­

nie pobocza dróg). Był em kilb 

r<lzy ŚWi :1dkie lll ,j<lk l eci<l ły z g im­

blISów śm iec i na drogi. \<\' szko­

łach j est przedmio t o n:lZwie 

ekologia. Nauczyciek p(:wnie 

nie przywiązują do ochrony śro­

dowisk<l n<ll eżytej wagi. 

I jeszcze problem z pustymi 

opakowani<lmi. Nie można 

sprzecL-'lć bu telek po occie, pu­

szek po napojach, s łoików, m<l­

kll l:1tury itp. I <lpe l do rzw. grzy­

biarzy: nie Z<lśmiec~cie lasów, 

bo n<l śmieci:1ch grzyby n ie będą 

ros ł y. 

Wiktor Laurus 

Łomża 

BRUKARZ 

"To tak:1 robot<l , że nie ma n:1 

n i;"] żadnego przepisu - twier­

dzą [ach owcy - każdy k<lmie ll 

t!'Zeb<l kłaść po swoj emu, w swo­

je miejsce. Kl")jesz, kl")jesz i t<l k 

jedziesz kol<lnami", to c1 efinicj<l 

układania bruku. Przed wojną 

kamiell u'zeb<l było sztorcow<lć, 

czyli ustawi :1 ć w pion ie. Za "de­
mokr<lcji ludowl:'j" nic wymag<l­

no t:1kiej dokł<ldności , ho ludzie 

jeździli ju ż "gumiakami" (wozy 
n<l koł <l ch ogumionych ) . 

Jeszcze w l<ltach 70. wykbda­

no brukiem p<lrkingi (n<l przy­

kł:1d koło S 1:1 cj i w Bi<lłowieży). 

:11 ... już n<l pocz;"]tku l:1t 80. brll-. 

b rze pr<lcowali przy m<lszynach 

dl'Ogowych, które za lewały ich 

solidnie ułożony bruk s rnoł 6w­

ką 

Na zdjęciu: Mich<lł B<lrszczew­

ski, brubrz z P<lszkowszczyzny 

(gm . Orl<l) ze swoim trembowni­

kiem, wykonanym z kaw<lłka po­

ciskI!. Był już 13 la t na emeryru­

rze , gdy przyszło mu ulożyć bruk 

w W<lsil kowie przed Fabryk;"] Dy-

w<lnów (wiosn;"] 1995 roku), któ­

ry zerW<lno przy rozkopach; 

wsz~dzie szu krr!1o l) !"u k:1E :!, h~ 

aS[<lltu tam kłaść nie hylo wokto. 

Tekst i fo l. 

Michał Mincewicz 

SZCZĘŚLIWY 
CO BLIŹNIM 

POMÓC UMIE 

Idziemy z bó lem , k cz 

wyll'Wil lc, 

Choć decyden ci z n<ls s i ~ 

śmieją 

Idziem przez życi:1 mętne r~ l<- , 

Z miłośc ią bmrn ią i nadzi e j ~ : 

że biedny lud n :1 nogi ws tanie, 

że może przejrz:\ wreszcie ś ł epi 

i wkró rce Z Twojej woli, P~nir , 

w naszej Ojczymie b~dzic 
kpiej. 

Naslan;"] rz:\dy pr:1\V)'ch halli. 

któ ryul mówić nie b.,.dzic 
I rzeba, 

że miłość świ <l t do życia budZI, 

że miłość bral\l ąjest do nicba. 

N iech się więc dzis i~ każdy do­
wi t", 

co po bezdusznym bł"dzi 
tłumie, 

że r.yl ko ten szczęśliwy 
człowiek, 

co bliźnim pomóc - chce 
i ull tie. 

Regina Kulesza 

Z:1l1lbrzyce Sull'r 
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BIAlE SZCZEPANOWICE 
• Na internetowe strony zap-

Szkoła Podstawowa. Na 
rasza . Skł ' 
łówną prezentującą z o ę I 

g. 'scowość, a także Rady Pe­
JlueJ . L' k" d . 
dagogiczneJ. "fi prowa Zl 
do "OdkrYWcy", pisma redago­
W3J1ego przez uczniów. Trwa 

o racowywanie "linków" do po-
P kl b' . szczególnych as oraz lezą-

ch informacji z życia Szkoły, 
er .. . ł ' . B'ały h 'ej histonI I przesz OSCI I c 
J • Klik .. SzczepanoWIC. aJcle: 

http://strony.wp.pl/wp/ 
spbs, http: //strony.wp.pl/wp/ 
odkrywcaspbś, http: //stro­

ny.wp. 

pl/odkrywcaspbs l. ' 

• Szkoła doczekala się dru­
~ego komputera. Połowę kwo­
rt zebrali nauczyciele i ucznio­
wie, a drugą podarowal Zarząd 

Gminy Boguty Pianki. 

BOGUTY PIANKI 
• Majowe Dni Kułtury i Spor­

tu przygotowuje Gminny Ośro­
dek Kultury i Sportu. W tygo­
dniowej imprezie znajdą się 

między innymi: konkurs piosen­

ki dziecięcej , mecz piłki nożnej 
Boguty - Grabowo, wystawa fo­
tograficzna, obrazująca wiejski 
pejzaż. Od lat Dni cieszą się po­
wodzeniem nie tylko mieszkaJi­
ców gminy, ale także gości z 
różnych stron województwa ma­
zol,jeckiego i podłaskiego. GO­

KiS znany jest bowiem z dobrej 
organizacji oraz ciekawych po­
mysłów, w czym niewątpliwa za­
sługa dyrektora Romana Świer­
iewskiego. 

GRAJEWO 
• Od kilku tygodni trwa prze­

budowa skrzyżowaJlia drogi nr 
61 na Placu NiepodJegłości, 
który utrudnia ruch s3J11ocho­

dów i pieszych. Jednak dzięki 
l)In pracom na skrZYŻ0waJliu 

pojawi się sygnalizacja świetlna, 
co znacznie poprawi warunki 

jazdy po zakOJ1czeniu przebu­
dowy w październiku. 

• Na początku nowego roku 
SZkolnego Szkoła Podstawowa 
nr 4 otrzyma imię Henryka 
Sienkiewicza oraz sztaJldar. 
ł' mię zostalo wybrane po kon-
sultacji wśród nauczycieli, ucz­
niów i rodziców. Była tez pro­

POzycja, by szkoła nosila imię 
kardynala StefaJla Wyszyliskie­
go, 

• Na początku maja rozpo-
czną . 

Się prace przy budowie 
drug' lego błoku mieszkalnego 
Towarzystwa Budownictwa Spo-
lecznego J " . k . . eSlemą mlesz anIa 
Ot,."".. . ' 
-"""Ją 32 rodziny. 

• Zarząd Klubu Sportowego 
War ' 

,mm Grajewo podjął j edno-
głosną decyzję o zwołnieniu z 

Z' r e przestaną istnieć dwie , podsta-
L_-~~_jb.:~~~JLCUll;U~"L-t=====\~~~::awówki: w Jaśkach i Józefowie. 

~ ~ 
Zadecydowała o tym ilość ucz-

• 

~ .' • • '. " o" niów: w każdej jest poniżej 30 
c~ dzieci, co wiąże się z bardzo wy-

sokimi koszt3J11i utrzymania. 

funkcji trenera drużyny IV ligi 
Warmii Purzeczko Młekpołu 

Andrzeja Zientarskiego. Po­
wód: 'bardzo słabe występy ze­
społu i uzyskanie tylko jednego 

punktu w trzech pierwszych 
spotkaJliach rundy wiosennej 

IV ligi. Jego miejsce zajął Lu­
cjan Trudnos, który od połowy 
marca zatrudniony był w klubie 
na stanowisku menedżera, 

GONIĄDl 
• Dzialacze Klubu AA obliczy­

li, że przeciętny mieszkaniec 
miasta i gminy wydal w ubieg­
łym roku na alkohol prawie 350 
złotych, co oznacza, że właści­
ciełe sklepów i łokali z alkoho­

łem odnotowali wpływy 1,9 mi­
liona złotych. Natomiast na 
dzialania promaktyczne Gmin­

na Komisja Rozwiązywania 

Problemów Alkoholowych 

otrzy1nała zaledwie 64 tysiące 

złotych. 

JUCHNOWIEC KOŚCIELNY 
• Ponad 46 proc. tegoroczne­

go budżetu gminy przeznaczo­

nych zostało na utrzymanie 
oświaty, zaś na inwestycje zale­
dwie ponad 25 proc. 

• Około 200 tysięcy złotych 

gmina ma do splacenia wyko­
nawcy sali sportowej przy pod­
stawówce i gimnazjum w KIeosi­
nie. 29 kwietnia odbędzie się 

uroczystość oddaJlia obiektu do 
użytku. Wykonawca sali czeka 

na zapłatę już rok. "Będziemy 
zaciskać pasa i płacić", mówi 

wójt Jan Gradkowski. 

• Sucha gleba zapowiada fa­
talne plony. Rolnicy wciąż od­

czuwają j eszcze skutki ubiegło­

rocznej suszy, więc powody do 
zmartwienia są szczególne. 

NAREW 
• Okol o 600 tysięcy złotych 

brakuje na oświatę, pomoc spo­
łeczną i dod"atki mieszkaniowe. 

Subwencja wyrównawcza jest 

niższa od ubiegłorocznej o 220 
tysięcy złotych , 

• Konieczny jest jeszcze je­
den gimbus. Nowy oraz 3 wyek­

sploatowaJle, a także wynajmo­
wanie traJlsportu (kosztuje gmi­

nę okolo 200 złotych dziennie), 

nie rozwiązują problemu dowo­
zu dzieci na lekcje. Żuk jeździ 
specjalnie po jedno, które mu­

siałoby wędrować na przystanek 

aż 5 kilometrów i do tego przez 

las. Probłem transportu bierze 
się między innymi z faktu, że 
gmina ma aż 48 miejscowości. 

NOWOGRÓD 
• Badania powierzchni ziemi 

w poszukiwaniu śładów da­
wnych osad przeprowadzili nad 
Narwią w rejonie Nowogrodu i 
Szabłaka studenci archeołogii z 
Uniwersytetu Warszawskiego. 
Zgodnie z oczekiwani3J11i zale­

dwie dwa dni pracy wskazalo aż 
25 miejsc, gdzie warto będzie 
przeprowadzić badania szcze­
gółowe. Znalezione zostały 

fragmenty narzędzi, ceraJniki, 
ozdób, pochodzących z osad, 

które mogły w dolinie rzeki 
powstawać od epoki k3J11iennej 
po średniowiecze. 

PIĄTNICA 

• Co najmniej trzech milio­
nów złotych potrzeba na "prze­
bicie" , które połączyłoby drogę 
prowadzącą od tzw. nowego 
mostu na Narwi do trasy Łom­
ża - Wizna - - Białystok. Takich 
pieniędzy nie ma na razie ani 
samorząd powiatu łomżyńskie­

go, aJli tym bardziej gminy, ale 
wójt Edward Lada zapowiedzial 

podjęcie staraJ!, by jak najszyb­
ciej odciążyć Piątnicę z potęż­
nego ruchu s3J11ochodowego. 

PUŃSK 
• Jubileusz 45-lecia obchodzi 

Dom Kultury Litewskiej. Uro­
czystość z tej okazji odbędzie 
się 28- -29 kwie tnia. W progra­
mie między innymi koncerty 
chóru, kąp eli i zespołu tane­

cznego oraz spektakl teatru 
DKL, a także jubileuszowa wy­
stawa. 

• Zaledwie o kiłkaJlaście ksią­
żek podarowaJlych przez rząd 

Litwy oraz kilkaJlaście kupio­
nych z kasy gminy wzbogacila 
się w ubiegłym roku biblioteka 
publiczna. W tym roku także 

nie zanosi się na więcej. 

RACZKI 
• Aż 500 tysięcy złotych bra­

kuje na uregulowanie rachun­
ków wystawiOllych przez wyko­

nawcę siedziby gimnazjum. J e­

dnak wszystko wskazuje na t?, 
że nowy budynek zostanie od­
daJly do użytku zgodnie z pla­

nem, czyli z nowym rokiem 

szkolnym. Samorząd liczy na 

wsparcie Urzędu Marszalkow­

skiego, do którego skierowal w 
tej sprawie wniosek. 

• W nowym roku edukacji 

SEJNY 
• Tradycr.jne Święto Truica w 

Domu Litewskim organizuje 29 
kwietnia Stowarzyszenie Mło­

dzieży ptewskiej w Połsce. 

Uczestniczą w nim uczniowie 

szkół z litewskim językiem nau­
czania łub jako przedmiotem 
nadobowiązkowym. Dotychczas 

Święto TaJ1ca odbywalo się w 
Puńsku , gdzie Stowarzyszenie 

ma siedzibę. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Na Ełiminacje Międzypo­

wiatowe XIV Malego Konkursu 
Recytatorskiego "Baje, Bajki, 
Bajeczki" zaprasza 24 kwietnia 
(początek o godz. 12.00) Miej­
ski Ośrodek KuJtury. Do rywali­
zacji staną reprezentanci powia­
tów wysokomazowieckiego 
z3J11browskiego. Imprezie towa­
rzyszyć będzie spotkaJlie z wy­
sokomazowiecką pisarką i poet­
ką HaJmą Kowalewską, połą­

czone z promocją jej najnow­
szej powieści dJa młodzieży pt. 
"Letnia akademia uczuć". 

• Nieco mniej pracy niż w 
ubiegłym roku mają policjanci z 
Komendy Powiatowej. Rozpo­
czętych w tyin roku dochodzeń 
jest o 10 mniej niż poprzednio. 
Szczegółnie wyraźny jest spa­
dek liczby kradzieży i wł3J11rui 
(ze 123 do 54). Wysokomazo­
wieccy funkcjonariusze mogą 

się także pochwalić znakomi­
tym wskaźnikiem wykrywalno­
ści przestępstw: 87,6 procent. 

lAMBRÓW 
• Komenda Powiatowa Policji 

prowadzi śledztwo w nietypowej 
sprawie wypadku drogowego w 
pobliżu miejscowości Srebrna 
(gm. Szumowo). Kilka dni temu 
śmierć poniósł tam 37-letni Sta­
nisław K. Przejechal go SWOlm 
fiatem 45-letni Zdzisław J. za­
trzymaJly przez policję, choć 

uciekł z miejsca wypadku. Nie 
wiadomo jednak, czy potrącił 

idącego drogą mężczyznę , czy 
też najechal na leżącego na jez­
dni i być może już martwego. 
Decydujące znaczenie będą 

miały wyniki sekcji zwłok dena­
ta, 

• Kilka tygodni opóźnienia w 
budowie dworca autobusowego _ 
spowodowała pogoda. Wyko­
nawcy z powodu przy1nrozków 
nie mogli wykonać niektórych 

prac i dlatego z3J11iast przed 
święt3J11i wielkaJlOcnymi, otwar­
cie, dworca nastąpi prawdopo­

dobnie w pierwszych dniach 
maja. 

KONTAKJY ~ 



Mam siedenmaście lat i od kij-

'- ku miesięcy stałego chłopca. Je­
steśmy ze sobą bardzo blisko i 
czuję, że wkrótce będziemy je­
szcze bliżej. Moje koleżanki za­
częły już współżycie seksualne. 
Ja ciągłe obawiam s ię, żeby nie 
pojawiła się ciąża. Chodzę do 
szkoły i taka wpadka bardzo 
skomplikowałaby mi życie. Kole­
żanki podpowiadają zażywanie· 

tabletek antykoncepC)jnych. Tu 
też mam obawy, bo słyszałam, że 
pigułki wpływają na powiększe­
nie biustu. A mój biust jest mo­
im największym problemem. Już 
od czasów szkoły podstawowej 
jest tak duży, że się go wstydzę. 
Ciągle chodzę w łuźnych swe­
trach, żeby go ukryć. Przeraża 

mnie myś1,_że mógłby być jeszcze 
większy. Co zrobić z takim prob­
łemem? 

Justyna 
j edne dziewczęta martwią s ię , 

że m<uą zbyt duże piersi. Inn e 
dziewczęta chcialyby mieć wię k­
sze. Taka ich uroda i nic s i ę tu 
nie po radzi. Table tki an tyko n­
cepcyj ne zawier<u ą honno ny i 
isto tnie mogą spowodować prze­
jściowe powiększenie pie rsi. N ie­
wielkie, mniej więcej takie, jakie 
pojawia s i ę u niektórych kobie t 
przed mieSiączki\. Pie rsi s t<u ą s i ę­

wówczas j a kby pelniej sze. Objaw 
ten mUa po miesiączce i . ta k sa­
m o us tępuje pt'zy zażywaniu pi­
gulek, n<uczęściej po j ednym a l­
bo dwu cyklach. 

j ednak należy zastanowtc s i ę 

nad decy~ą rozpoczęcia akty­
wnego życia seksualn ego i przyj­
mowania pig~tl ek . Pigulka anry­
koncepc)jna nie j es t zupeł nie 

obojętna dla organizmu mlodej 
dziewczyn Y. Decyzję taką powin­
na poprzedzić wizyta i rozm owa ' 
z ginekologiem, On zdecyduje, 
czy zapisać tabletkę, czy może 

podpowiedzieć inny ś.rodek anty­
koncepc)jny. Może systematy­
czne przyjmowanie pig~tlki warlo 
zastąpić prezerwatywą , któ "a do­
datkowo chroni przed za"aże­

niem się różnymi niebezpieczny­
mi chorobami , prze noszonymi 
drogą płciową . 

Częs.to konsekwencją wczesll e­
go rozpoczęcia wspólżycia j es t 
w~pólżycie z wieloma partne m­
mi. Decyzja nal eży do każdej 
dziewczyny. jeśli już się zd ecydu­
j e, dobrze, aby pamiętala o regu­
larnych badaniach ginekologi­
cznych . Nawet wówczas , gdy bę­
dzie się wydawalo, że nic nie d o­
lega. 
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lł~łI LEKARZ DOMO\Nvl 

Niedawno skończyłam 50 lat. 
Mam już pierwsze objawy prze­
kwitania: szybko się męczę, czę­
sto jest mi gorąco i duszno. Mie­
siączkuję rzadko i nieregularnie. 
Niedawno przeczytałam gdzieś, 

że kobietom w moim wieku grozi 
bardzo poważna choroba: osteo­
poroza. Chciałabym pozn!łć wię­
cej szczegółów, dowiedzieć się, 

czy są sposoby, żeby jej uniknąć. 

Marianna 

Osteoporoza to przewle kla 
cho ro ba kośc i. Powoch0e stop-

niowe ich "rozrzedzan ie". Kośc i 

st<uą s ię kruche, la'lwo się lamią, 

Okolo 30. roku życia nasze ko­
ści zaczyn<u'l tracić wap.i szyb­
ciej, niż odnawiać jego zasoby. 
Dlatego s taj 'l się cie.isze . Wap.i 
należy do pie rwiastków, bez któ­
rych o rganizm ludzki nie może 

się obejść. Może po m óc witami­
na D. Zwiększa o na prżysw<uanie 
wapnia z przewodu pokarmowe­
go o 30-80 proc. Witamina pow­
st<u e w organizmie po d wplywem 
slo lica. Dostarczana j est z poży-

POD PARAGRAFEM 
Wybieram się na emeryturę . 

Wiem, że jej wysokość zależy od 
moich wcześniejszych zarobków. 
Nie przywiązywałam do tego wagi, 
a dziś -nie mam odpowiednich do­
kumentów. Zawsze pracowałam w 
spóldzielczości. Teraz moje dwa 
poprzednie zakłady pracy już nie 
istnieją. Nie wiedzialam, gdzie 
szukać ich śladów. Najpierw po­
szłam do bylego Urzędu Wojewó­
dzkiego, ale moje. dawne wojewó­
dztwo też nie istnieje i nie ma na­
wet kogo dokładnie spytać. Budy­
nek zajmuje starostwo, pracują 

tam mlodzi ludzie. Podpowiedzie­
li, żeby pójść do archiwum. Uda­
lam się do archiwum patistwowego 
i niczego się nie dowiedziałam. 

Gdzie teraz szukać dokumentacji 
płacowej? 

Małgorzata 

Po raz pierwszy piszę do tej 
rubryki. Rozsadza mnie szczę­

ście! Pierwszy też raz w życiu na­
pisałam wiersz. Pracuję w przy­
chodni, w rejestracji. 

Śpiewam skowronkiem 

Nie mam czasu, 
Ponura kolejka. 
Ja w okienku, 
Dzwonią telefony, 
Wyd,yę żetony. 

Dałeś mi różę, 
Ja znów w okienku, 
Tu telefony, tutaj żetony, 

' Dałeś mi skC?wronka. 

Mam dużo czasu, 
jestem slonkiem, 
Plonę,rosnę,kwituę 

Mam czas dla ciebie, 
Śpiewam skowronkiem. 

Dana Potyruk 
Bialystok 

Archiwa państwowe przechowu­
j'l dokumenty archiwalne j edno­
stek pa l'istwowych i samo''Z'ldo­
wych . Tam można odszukać różne 

Sla .u ty, zarządzenia , al e nie listy 
plac. Listy plac do 1991 roku prze­
chowywa ne byly tylko przez dwa­
naście la L Przepisy zmien iły si ę 

wlaśnie w 1991 roku i dokumenta­
cj i pla cowej , powsIalej po roku 
1980 nie niszczy s i ę. Teraz powin­
no s i ę ją przechowywać 50 lal. 

Dokumenty zlikwidowanych 
spóldzielni oraz organizacji spól­
dzielczych powinny, zgodnie z roz­
porządzeni em ministra sprawiedli­
wości z 1995 roku, prlechowywać 

związki n'wizyj ne, w któ.)'ch byly 
zrzeszone spółdzielnie. jeśli dziś 

takiego związku nie ma, to należy 

OFERTY 

Przeczytalaś dużo anonsów; nie 
znalazlaś takiego, na który byś 

chę tni e odpisala? Może wlaśnie ja 
będę mial to szczęście i napiszesz 
do mnie? Wciąż czekam na Cie­
bie, gdzie kolwiek j es teś, pragn'lc . 
z Tobą przejść przez życ i e. Mam 
33 lata, j es tem opiekln1czym, kul­
turalnym , sympatycznym z poczu­
ciem humoru (bez nalogów) 
mężczyzuą Cen ię szczerość, wraż­

liwość . n i e nawidzę kłamstwa , ob­
ludy, zakla·mania. 

IntereSl0'l mnie Panie wyl'l­
cznie z dzieckie m. Miłe wiclziane 
[o to (do zwrom). 

Białostoczanin .., 
Wdowa po sześćdzi esi'ltce 

(170/ 72) , z wlasnym mieszka­
niem, zadbana, niezależna finan­
sowo, swka przyjemnego, pogo­
dnego, kultllralnego Pana w od­
powiednim wiek Il z wlasnym M. 
Mile widziany samochód . jeże li 

j esteś wdowcem i dokucza Ci sa­
motna j esieli życia, napisz. pod<u 
numer tele[onu . To przyspieszy 
nasze spotkanie. Może wiosna 
2001 będzi e dla nas mniej Slllllt­
nłl. 

Sasanka .., 
H ej, chlopcy! To my, Agata i 

K-nnila! Dwie zwariowane brunet-

wienie m, takilll J'ak .vby J'1; 
. I ' (~a, wą-

troba, produkty mleCzne. 

Dorosla osoba pOWinna 
dzienn ie wypić trzy szklanki CIQ. 

. '11 e. 
ka lub Jogurtu, ewentualnie' 
~. Zjeść 

b dag blalego sem. j est to d 
alV· 

ka pokryw<uąca codzienne l; .pQ. 
trzebowanie na wap.\. 

Wywołane przez osteoporoz 
. k ę 

z.many w t ance S'l nieodwracal. 
ne. Isuliej'l jednak metody lecze. 
nia, które zapobieg<u'l lub s Q. 
walni<u'l chorobę. p 

Kobie ty VI okresie przekWita. 
nia powinny stosować ZaStepcLl 
te rap.ę hormonalną. CzęSto StQ. 

. sowany jest honnon , kalcytllolli. 
na lub flu or. 

s i ę. udać d o Krajowej Rady Spól. 
dz.elczeJ w Warszawie (ulica 
jasna 1) . 

\ĄT archiwulll Ministerstwa Go­
spoda rki mogą znajdowa ć się do­
kumenty przeds i ębiorstw przelll~ 
lowych, podleglych dawnym resor, 
tom, których spadkobiercą jest 
wł~ślli e to luiniste rstwo . 

O dokumel1lacj ę placową z lal 
wcześniejszych można t eż dowia. 
dywać s ię w Archiwulll Celllrnll\ 
Informacji Prawno-Finansowej sp. 
z 0.0. (Warszawa przy ulicy Gro­
dzie.iskiej) lub w Stowarzyszenin 
Arch iwis.ów Polskich. J"śli "'W'I 
L' 1ll ni" będzi e pot rzebnej dolno 
mentacji, specjaliści wsbżą kolej­
ny trop , gdzie swkać. WarlO t eż 

poszlJkiw~ni a Ztlcząć nieco wcześ­

niej , bo zdarza s ię , że czas dotarcia 
do potrzebnych dokulllentów wyd· 
lu ża się . 

ki (Agata: 164 cm , Kam ila 169 
cm ); nie jesteśmy grube, ale się 
odchudzamy. W tym roku zd*, 
my mau.rę. Co robicie w wakacje? 
Lu bimy gó.)' i morze, i różll e S7~' 

le licze wyprawy. Mamy wiele po 
lIIyslów. Chcemy poznać podolr 

lIych do nas zwariowanych chlo 
paków, go towych na wielkie lIiez· 
nane. Ciekamy na adres e,maila, 
numer telefo nu i listy. Aha. Agona 
będzie sllldiować prawo, a Kmuila 
wybie ra s ię na "sZlU ki piekne". 
Cześć! 

Agata i Kamila 

.., 
Oferty podpisane imieniem, 

nazwiskiem, imieniem lub pse~ 

donimem (ałe wówczas róWUież 

imieniem i nazwiskiem zastrzeż~ 
nym do wiadomości redakcji) 

oraz pełnym adresem zamieszClł 

my bezpłatnie. 

List do "Serce szuka serca', 
ofertę lub odpowiedź oa aJloD! 

ak .. W 
nałeży przesłać do red ejl. 

przypadku odpowiedżi, oa kop'" 
cie trzeba napisać, dla kogo jest 
przezna'czona (np. c1ła Jana, cif 
Beaty) i podać numer "Kontal<' 
tów", w którym nkazal się aDO~ 
Nazwisk i adresów nikorou tUe 

k . p' •. """iaD1 
prze azuJemy. lerwsza "r- , 
korespondencji następuje za pO!' 
rednictwem redakcji. 
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o W Łomży pewien mężczyz­
a gości! dwie młode panie. Al­
~oholowa kolacja przebiegała w 
k "B ... milej almOSlerze. Y Jej me za-
Idócać, gospodarz poszedł do 
sIdepu po następną butelkę· 
Kiedy wrócił, w klatce schodo­
wej zobaczył sw~j tel~wizor, a w 
mieszkaniu stWIerdził brak 3 
książek. Telewizora nie stracił 

tylko dlatego, że. ~k~zał si~ dla 
złodziejek zbyt clęzki. POWIado­
mił policję· Podejrzewany o 
przestępstwo damski duet zostal 
zatrz)'lllany. 

o W Łomży w mieszkaniu 
przy ul. Dmowskiego wybuchJ 
ulatniający się gaz. Zniszczona 
została kuchenka i wybite szyby 
IV 4 oknach (straty 1000 zlo­
tych). Prawdopodobną przyczy­
ną eksplozji był pęknięty alumi­
niowy wewnętrzny przewód w 
kuchence. Na szczęście, nikt nie 
ucierpiał. 

o W Łomży policja zlikwido­
wała 2 rozlewnie alkoholu, fun­
kcjonujące w pokojach jednego 
z boteli. W pokoju zajmowanym 
przez 40-letnią Białorusinkę 

funkcjonariusze znałeźli dwa 
S.litrowe pojemniki z alkoho­
lem, ponad 400 etykiet wódek 
"krynicznaja", "stoliczna ja" , 
"konsul" i "car", kapsle z nadru­
kiem lubelskiego Polmosu, kil­
kadziesiąt pustych butelek i 2 
kapslownice . W pokoju zajmo­
wanym przez 22-letniego Biało­

rusina policjanci 9dkryli 18,5 li­
tra róinych alkoholi, etykiety i 
nalepki wódki "moskowskaja" 
oraz l 076 paczek papie rosów 
bez polskich znaków skarbo­
''Ycb akcyzy. 

o W Łomży z nowo budowa­
nego domu ktoś ukradł między 
innymi spawarkę, piec centrał­

nego ogrzewania, 2 grzejniki i 
baterię lazienkową. Straty po­
nad 8 tysięcy złotych. 

o W Kolnie podczas kontroli 
drogowej ' policjanci zatrzymałi 
kierującego fiatem 126 p pijane­
go Edwarda B. (4,14 prom. alko-
holu). . 

o W Zabielu (gm. i pow. kol­
neński) kierowca poloneza, nie 
posiadający prawa jazdy, dopro­
~dzil do czołowego zderzenia z 
kierującą małym fiatem. Kobie­
ta doznała urazu twarzy j nóg. 

o W Grajewie, w pewnym 
mieszkaniu przy uJ. Buczka, Da­
riusz K. ranił nożem w udo prze­
b)'Wającego tu mężczyznę. Po­
SzkOdowanego przewieziono do 
szpitala. 

• Sąd Rejonowy w BiaIymst~ 
ku ar esztował tymczasowo 43-
~etniego Mirosława G. i 23-let­
niego Andrzeja O., podejrza­
n~cb o zabójstwo 50-letniego 
lIlIeszkańca Moniek. Bandyci 
okazał' . . l SIę szczególnie okrutni: 
bicie kop . . d . f' d' ame I uszeme o lary 
o~rowadziło do jej zgonu. 

UCieka' . . 
~ąc z mIeszkanIa zamor-

RCl~II<~ 
ClLIC:'V',"",~~ 

działek marihuany oraz nasiona 
konopi indY.iskich. Wpadl także 
23-letni Bogusław W., który miał 
w swoim mieszkaniu 10 działek 
suszu konopi indY.iskich i 50 
działek haszyszu. 

dowanego, mordercy ukradli 
m agnetowid, telewizor i tuner 
satelitarny. Wstępne ustałenia 

p olicji wykazały, że przyczyną 

awantury, która zakończyła się 

zbrodnią, był zbyt głośno nasta­
wiony telewizor. Moniecka poli­
cja już w półtorej godziny po wy­
darzeniu ustaIiIa i zatrzymała 

bandytów. 

• W Augustowie na ul. Mosto­
wej 17-letni motocykJista, gwał­
townie hamując na mokrej jez­
dni, spowodował wywrócenie się 
p ojazdu na bok. Motocykl, su­
nąc przez pewien czas w tej po­
zycji, z caIym impetem uderzył 
w betonowy słup trakcji elektry­
cznej. Kierowca doznał urazu 
nogi i ręki. 

• W Sokółce z prywatnego 
ogródka ktoś wykopał i ukradł 
tuje. Policjanci szybko ustałili i 
zatrzymałi nocnych złodziei 5 
drzewek, które wróciły do wła­
ściciela. 

• W jałówce (gm. Dąbrowa 
Białostocka , pow. białostocki) 

podczas przeszukania pewnej 
posesji policjanci ujaWllili niele­
gaIną wytwórnię spirytusu. 
Oprócz stosownej aparatury by­
ło tu około 15 litrów alkoholo­
wej surówki i około 500 litrów 
zacieru. 

• Prokurator rejonowy w Bia­
iymstokl,l zastosował dozór poli­
cji wobec 20-letniej Katarzyny 
M., która uczestniczyła w obro­
cie środkami odurzającymi. 

• W Suwalkach policjanci za­
trzymali 27-letniego mężczyznę, 

posiadającego narkotyki. W jego 
mieszkaniu funkcjonariusze zna­
leźli między innymi ponad 50 

"Nie przyznaję się do zarzucanego czynu", po­
wiedział trzynastego kwietnia, w Wielki Piątek, 
Czesław Wiśniewski na sałi rozpraw Sądu Rejo­
nowego w Zambrowie. Prokurator oskarżył go, 

.że groził pracoWl1ikowi policji (magazynierowi), 
iż uszkodzi mu prywatny samochód marki lanos. 

Właściciel samochodu Marek Romanek ma 
czterdzieści lat, wysportowaną syłwetkę i trudno 
uwierzyć, że mógł przejąć się groźbą sąsiada. 

Czesław Wiśniewski z Zambrowa ma 72 lata i 
choruje na serce. Wcześniej sześć lat był ławni­

kiem sądowym. Dziś j est prezesem Stowarzysze­
nia O chrony Inte resów Społecznych . Stowarzy­
szenie powstało w ubiegłym roku. 

- Zaczęliśmy od oznakowania ulic we włas­

nym osiedlu, a szczególnie chodziło nam o ogra­
niczenie prędkości pojazdów. Wtedy spotkałiś­
my się z pierwszym sprzeciwem policji. Twier­
dziła, że takie działanie przeszkodzi im w tropie­
niu przestępców. Byliśmy konsekwentni i wygra­
liśmy. Na osiedlowych uliczkach zostały wprowa­
dzon~ bramki zaporowe, oznaczone parkingi, 
ustawione odpowiednie znaki. Ale wówczas 
wpadłiśmy w kolizję z policją - uważa Wiśniew­

ski. 

Wiosną ubiegłego roku Stowarzyszenie Ochro- _ 
ny Interesów Społecznych ubiegało się o za­
mknięcie centrałnych ulic miasta: Świętokrzys­
kiej i Kościuszki dla ruchu tranzytowego. Człon­
kowie Zarządu Stowarzyszenia wielokrotnie in­
terweniowałi u burmistrza i senatora. Burmistrz 
i senator godzili się z propozycjami Stowarzysze­
nia. Nieprzejednany okazał się starosta, wlaści­
cie l ulic. Z długich narad nic nie wynikało. W 
końcu zdesperowani członkowie Stowarzyszenia 
zorganizowałi czynny pmtest: blokadę na prze­
jściach ulicznych. W ten sposób chcieli zwrócić 

uwagę starostwa na problemy komunikacji i bez­
pieczeństwa. Wcześniej o pmteście powiadomili 
policję · 

- Od tego czerwcowego protestu zaczęły si ę 
szykany. Obecna sprawa sądowa jest jedną z ta­
kich szykan - mówił w sądzie Czesław Wiśniew­

ski. 

Marek Romanek relacjonował przed sądem 

okoliczności, w jakich padła z ust Czesława Wiś­
niewskiego groźba: w grudniu ubiegłego mku 

"Przestępca" 
podjechał samochodem pod kJatkę bloku, w któ­
rym mieszka i zatrzymał się na chodniku . Przy­
wiózł butlę z gazem. Gdy zmierzał do klatki 
schodowej, Wiśniewski spytał go, dlaczego par­
kuje samochód w zakazanym miejscu i łamie 
przepisy. Kierowca odrzekł, że nie ma czasu roz­
mawiać . 

- Gdy wchodziłem do klatki, usłyszałem, jak 
pan Wiśniewski mówił d o mnie: "jak ja panu za­
łatwię samochód, to zn'tidzie pan czas na rozmo­
wę" . Gdy wychodziłem z kJatki, pan Wiśniewski 
stał przy sąsiedniej klatce. już nic nie mówił. Na­
stępnego dnia zauważyłem, że samochód jest 
prze rysowany. J estem przekonany, że zrobił to 
pan Wiśniewski - powiedział Marek R. 

- Nie mówiłem nic takiego, że "jak pan nie 
chce ze mną rozmawiać, to ja samochód panu 
załatwię". Nie używam nawet takich slów - wy­
jaśniał Czesław Wiśniewski. 

Samochód Marka Romanka stał na parkingu 
za blokiem. Nikt niczego nie widział. Przeryso­
wywania nie widział także sam jego właściciel , 

choć "jest przekonany". Wartość straty, podana 
przez pokrzywdzonego, wynosi 700 zł (słownie : 

siedemset złotych). 

- Inaczej znosi się oskarżenie , kiedy człowiek 
co;;; zawini. Ale w moim wypadku, gdy tracę włas­
ne siły, zdrowie, czas i pieniądze , gpy są już wy­
niki naszych starrui, które służą innym ludziom, 
to jest mi bardzo przykro. I nie jestem w stanie 
pojąć takiego działania policji - powiedział 

Czesław Wiśniewski. 

Najwidoczniej w Zambmwie policja i pmkura­
tura nie ma już nic do roboty. 

Na zdjęciu od lewej: "przestępca" Czieslaw 
Wiśniews ki i ooro(\ca. m ec. Miroslaw Rudczyk. 

KONTAKl'V ~ 



ESANMETm Najtańsze elektronarzędzia z importu! 
K.J.J. MlIL4 ROCZNA GWARANC.JA 

WIERTARKA 500 W z udarem tylko 80 zl 
WIERTARKO-WKR~TARKA AKUMULATOROWA 14,4 V tylko 126 
SZLIFIERKA KĄTOWA ,,115800 W tylko 88 zl 

Oferujemy również szeroki wybór elektronarzędzi 
szwajcarskiej firmy "PERLES" W atrakcyjnych cenach 

Zapraszamy do firmy SAN MET 
Łomża. Al. Legionów 53 
tel. (0-86) 218-45-73. 

PROMOCJA KOS SPALINOWYCH! 

o NOWOCZESNE 

o NIEZAWODNE 

o BEZPIECZNE 

Kosa spalinowa STIHL FS 85 
nagrodzona Złotym Medalem 
POLAGRA-FARM 2000 

ANDREAS STlHL. ul. Poznańska 16. Sady. 62-080 Tamowo Podgórne. www.stihl.pl 

Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Dworzec PKS, paw. 17, tel. 745 1402; 
Kawaleryjska (Targowica paw. 1), tel. 090 265 126; 
Ciechanowiec - Sienkiewicza 45, tel. 277 28 64; 
Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS). tel. 0602 27 94 
06; Grajewo - Wojska Polskiego 49; Kolno -
Wojska Polskiego 46G, tel. 278 33 12; Łomża -
Kierzkowa 1, tel. 216 44 66; Maków Maz. -
Kopernika 4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 
51, tel. 716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 
(PSS Stodoła) 26, tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 
35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 74 623 71 , 
Sikorskiego 28, tel. 7452564; Rudka - 3 Maja 28, 
tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 
275 23 16; Zambrów - Wilsona 10, tel. 271 69 07. 

• Cena dotyczy modelu FS 36 i zawiera 22% VAT 
f,k . 2573 -0 

KOHTAKJY 

• 

"KONAK" G~~ L 
oferuje duży wybór glazury. terakoty, gresy, plylki :" sPOltJj" 

elewacyjne. tanie plytki do dOjowni. panele ścienne ~ • F 
i podlogowe. GA$-POL 1 

. , ~ 'kt 

RATY Zapraszamy! ~ 
TEREN ~ 
MIASTA Łomża, ul. Spokojna 190A 
DO\NÓZ tel. 218-03-78 
GRATIS (były zakład betonowy) 

~RODUCENT_A_L_T_E C_H_s_.c. 
OKIEN z 

SUPERPROMOCJA 
PCV 

ZAKŁAD PRODUKCYJNY 
Bożejewo Stare 17 
tel./fax (0-86) 217-72-35 

SIEDZIBA FIRMY 
18-400 Łomża OKNA 

Z A 
NA 

D Z 
TELEFON 
W O Ń ul. Al. Legionów 1470 pok. 12 

tel./fax (0-86) 218· 74-25 

DOPASUJEMY S I Ę DO KAŻDEGO OTWORU , 
e 

PILK INGrON 

Zakład Produkcyjny k 
18-421 Plątnica Górki Sypniewo 9 tel. (086) 2191886 FHU ,Jan owskl! 

=OKNA 
P:lnllrr hancllol\ y fJmą GEiO! 

Łomia, Al. legionów 105 ~bsnI) 

tel. (0·s6) 219·81·16 

3 D IDRio~Aool • B ~ ",,,,",,,,,_011 
• Biura Handlowe PROMOCJAI 

18-400 Łomża Al. Legionów 1470 pok. 11 . 
tel/fax (086) 219 84 73 tel. (086) 219 84 74 OK'iAPCI' 

18-400 Łom'a ul" Bema 15 tel/fax (086) 21 8 28 53 DRZ\\~ i IlRA~IY GmŻOil i 
18-500 Kolno ul. W.Polsklego 10 tel/fax (086) 278 46 06 SPRAWDŹ NASZE Ców, ; 

I,k. 295t 

__ IVIA.ZUREI<·- s.c_ 
18- 400 ŁOl';ofŻA. . 

AL. L E GIONÓ'UV 54/1 
t:oel . (0- 8 6 ) 216- 69- 62; 

0 - 602: 669- 197 
0 - 603 618- 038 

g<>c:ł:zl .... y <>"t:""a r e ia 
8.00- 16.00 

P RZE \AlOZV 
A UTOKARO""E 

_ KRAJ, Z A G RANICA 

SPRZEDAŻ BILETÓW 
NA L INI E 

JIoot. ĘDZYNARODOWE 

A GEN C •.• A 
T U RVSTV CZNI\. 

Tylko dwa dni !!! 
• WIELKA WYPRZEDAZ Ul 

Producent oferuje płaszcze 
i kurtki damskie i męskie (jesienne i wiose nne) 

A także dużo innej odzieży 
w wyjątkowo niskich cenach : 

- kostiumy, 
- żakiety, 

- spódnice, 
- spodnie, 
- kamizelki. 

NIE PRZEGAP OKAZJł!!! 
Kiermasz odbędzie się w Regionalnym Ośrodku 

Kultury przy ul. Małachowskiego 4 w Łomży 
w dniach : 21 i 22 kwietnia w godz. 10.00- 18.00 

ZAPRASZAMY 
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PROWOKACJE 
:--- Obsłużmy się sami! 

Trudno jest Polsce dostać się do Europy. Na • 
'e udało nam się zbliżyć do Ameryki. Tej z cza­

raZI 
óW gangstera Al Capone. Trup na ulicach pada 

s sto. Wybuchające w samochodach, na ulicach i 
~\okałach bomby stanowią niesłychaną atrakcję· 
Icb huk stwarza wrażenie nieustającego karnawa­
łu. Niewątpliwie jest to zachętą dl!! tnrystów do 
masowego odwiedzenia naszego kraju. Rio de Ja­
nerlo w porównaniu z Warszawą to mały pikuś! 

Właściwie nie wiadomo, kto jest reżyserem 
tych wszystkich atrakcji. Przecież, wedlug zape­
wnień policji, cały kwiat bossów rodzimych mafii, 
pruszkowskiej i wołomińskiej, siedzi w więzie­

niach. No, oczywiście oprócz tych, co są już zako­
pani. J~st zresztą malo prawdopodobne, aby prze­
pojony Wartościami polski mafiozo był w stanie 
kogokolwiek ukatrupić. Przykro jest się do tego 
przyznać, ałe najprawdopodobniej mamy do czy­
nienia z działalnością nie naszych, rdzennie pol­
skich, wychowanych w duchu patriotycznym ban­
dzioróW, lecz z poczynaniami elementów importo-
wanych, oczywiście ze Wschodu. . 

Rosja jest raczej poza podejrzeniami, bowiem 
niedawno minister Palubicki wydalil z Polski wszy­
stkich moskiewskich dyplomatów, ucinając tym sa­
mym macki ruskiej mafii. 

Pozostaje więc Bialoruś i Ukraina. Tak, to pre­
zydent Łukaszenko i Kuczma są zainteresowani 

Oto co mówi mąż do żony, 

przechodzącej przez jezdnię w 
kolejnych latach małżeństwa: 

Rok l. Poczekaj, kochanie, 

aż auto przejedzie. 

Rok 2. Zosiu, poczekaj, bo 
auto. 

Rok 3. Czekaj, auto. 

Rok 4. Nie widzisz auta?? 

Rok 5. Cholera, ślepa je-
steś??? 

Rok 6. (już tylko do siebie) 

Jak jesteś ślepa, to pchaj się 

pod te koła !!! 

tym, abyśmy jak najszybciej osiągnęli wzorcowe 
standardy amerykańskie w rozwoju gangsterstwa! 
Wobec bankructwa polskiego przemysłu zbroje­
niowego, umożliwi im to masowy eksport "kala­
sznikowów" i innego typu orużja, tym samym 
umocni więzi między naszymi bratnimi, słowiań­
skimi nagrodami. 

Poza podejrzeniami nie można postawić także 
Izraela. Żydzi uiewątpliwie są zainteresowani tym, 
aby przez wysłanie na tamten świat części polskich 
obywateli, wyrównać krzywdy doznane w Jedwab­
nem, a tym samym ułatwić dialog ekumeniczny i 
otwórzyć drogę do pojednania. 

Wszystkie te poczynania uaszych przyjaciół za­
sługują na pelny szacunek. Szkoda jednak, że w 
dziedzinie gangsterstwa nie jesteśmy w stanie ob­
służyć się sami. Cala nadzieja, że przepełnienie' 

polskich więzień ułatwi ucieczki licznych, zasłużo­
nych przedstawicieli naszego świata przestępcze­
go, co umożliwi nam odbudowę samowystarczal­
ności, przynajmniej w tej dziedzinie. 

Pomocne będzie wprowadzenie powszechnej 
dostępności posiadania broni, co w wolnym kraju 
musi być sprawą oczywistą. Każdy powinien mieć 
prawo w obronie własnej zastrzelić ciocię czy 
szwagra, je~li ci pieprzą głupoty przy okoliczno­
ściowej wódeczce. Jak to w Rodzinie. 

WIESłAW WENDERLICH 

ny telefoniczne? 

- Nie, panie kapralu! 

• 
Turysta pojechal nad morze 

wybral się na ryby. Nagle z 
wody wynurzył się rekin. 

- Na rybki? - pyta grze­
cznie. 

- Na grzyby, jak Boga ko­
cham, że na grzyby! 

• 

• 
- Gdyby pani w żółtym swe­

lerku i pani w różowej bluzce 

przestały rozmawiać, to usłysze­

libyśmy huk tego pięknego wo­
dospadu - mówi przewodnik 
oprowadzający, turystów przy 
wodospadzie Niagara. 

BANK 
KAWAŁÓW 

- Do you speak English -
oficerowie pytają na komisji 

wojskowej poborowego. 

- Hee??? 

Pytają następnego: 

• 
- Alu, ile to jest dwa razy 

pięćr - egzaminuje babcia. 

- No ... jest... no... tego ... 
dziesięć! 

- Brawo! Masz tu za to 10 
zł. 

o kurde, a już . mialam 
POWiedzieć 25! 

• 
Na balkonie opala się pięk­

;a,.naga kobieta. Nagle z góry 
]ezdża kartka na sznurku. ,Je­

fli chcesz się ze mną kochać, 
pOciągnij dwa razy. Jeśli nie, 

pOciągnij czterdzieści razy, z 
CZego Ostatnie 10 szybciej". 

• 
Przychodzi blondynka do 

sklepu RTV i prosi o telewizor 

z lotnikiem. 

- Chyba z pilotem? - mó­

wi sprzedawca. 

- Nie wiem, jestem w tych 
sprawach zupełnym ląjkoni­

kiem. 

• 
- Co mówi żona Malysza 

do męża rano? 

- Skocz po bulki. 

• 
- Masz żetony telefoni­

czne? - pyta kapral szeregow­

ca. 

- Jasne, stary! 

- Masz mówić: Tak jest, pa-
nie kapralu! A więc masz żeto-

- Do you speak English? 

-Hee??? 

I następnego: - Do you 
speak English? 

- Yes, I do. 

- Hee??? 

• 
Chińscy generałowie ustala­

ją plan bitwy: 

- Atakować będziemy maly­

mi grupkami, po dwa, trzy mi­
liony ... 

••• 

Dowcipy nadesiali: Andrzej 
Gedrowicz (nagroda) z Toron­

to (Kanada). Wiesław Chudy z 

Gn~ewa, Arula R. Pawelec z 

Białegostoku. Dziękujemy. I 
przypominamy: n asz konkurs 

na n~lepszy kawal tygodnia 
trwa nie ustanllie! 

spięcia 
Pięć lat temu zlikwidowana 

została w Łomży jednostka woj­
skowa, zajmująca się remon­
tem sprzętu bojowego. Zostały 
po niej warsztaty, zatrudniające 
30 ludzi, w tym kilku oficerów i 
ani jednego żołnierza zasadni­
czej służby wojskowej. Od no­
wego roku w Łomży pojawi 
się... jednostka remontowa z 
około 100 żołnierzami zawodo­
wymi i kilkudziesięcioma szere­
gowcami. Aż ciarki po plecach 
przechodzą, gdy się pomyśli, że 
wróg czuwa i na przykladzie 
Łomży odkryje niezwykłe prze­
biegłą strategię naszych w,o­
dzów, zakamuflowaną w haśle: 
i tak dookoła Wojtek. 

• 
"Leżący policjant" (czyli 

tzw. próg zwalniający) skradzio­
ny został z ul. Asnyka w Białym­
stoku. Leżącego będzie musial 
pilnować stojący? 

• 
Do jednego z kościołów w 

Białymstoku przyszła mieszkan­
ka pobliskiej wsi. Gdy uklękla 
przed ołtarzem i pogrążyła się 
w modlitwie, nie zauważyła, 

kiedy złodziej chwycił jej torbę, 
w której były 4 litry mleka, 5 ki­
logramów kości dla psa 
smycz. Złodziej do dziś nie zo­
stal schwytany. Widać modlił 

się żarliwie. 

• 
Podlaskie nie będzie w tym 

roku objęte ogólnopolskim 
programem szczepienia lisów 
przeciw wściekliźnie, gdyż pie­
niądze zostały wydane na walkę 
z... pryszczycą. W Podlaskiem 
co roku odnotowuje się około 
200 przypadków wścieklizny. 

Po przeczytaniu tej informacji 
prosimy, z oczywistych wzglę­
dów, się nie wściekać. 

KONTAJ<J'V ~ 



POD PATRONATEM "KONTAKTÓW' 

Biegowe Grand Prix Łomża 2001 
00 uczestnictwa IV biegach Grand Prix Łomża 2001 zaprasza ma­

łych i dużych Klub Bi egowy prz)' Polskim Towarzystwie Turystyczno­
-Kr~oznawczym w Łomży. Impreza odbędzie się 6 m~a na placu za­
baw przy Szkole Podstawowej nr 9. Start o godz. 12.00. 

Startować mogą uczniowie szkó l podstawowych (od 12. roku życia) 
i ponadpodstawowych, w grupach oraz indywidualnie pod opieką 
dorosłych. Zawodnicy musz<) mieć ważną legitymację szkoln ą. 

Kategorie biegów dla dziewcząt i ch łopców: roczn ik 1982-85 oko­
ło 3100 meu'ów, rocznik 1986-87 około 2500 meu'ów, 1988-89 około 
1900 metrów, rocznik 1990-91 około 1250 metrów, rocznik 1992 
około 600 meu'ów, rocznik 1993 około 600 llIetrów. Bieg główny: ro­
czn ik 1989 i su"lI'si - około 4750 llIetrów. Tu obowiązuje opl;lla: 1 
złoty uczniowie, 2 zł ote pozosu, li z" wodnicy. 

Zgłoszenia piselllne: Biuro Zawodów Grand Prix Łomża 2001 , 
PTTK, ul. Wojska Polskiego l, 18-400 ł"ofnża. Można także zglosić 
swoje uczestnictwo w dniu imprezy, 30 minII t przed startellI, w godz. 
11.30-13.00. 

Biegom Grand Prix 2001 patrom0ą u,kże "Kontakty". 
Zawody z tego cyklu obej llluj ą 5 imprez, które odbędą się 6 m~a, 

3 czerwca, 8 lipca, 5 sierpnia i 16 września (fina ł ). O ostatecznej lo­
kacie zawodnika w klasyfikacji generalnej decyduje suma punktów 
zdobytych we wszystkich startach. Zwyc i ęzca oU'zyma puchal' prezesa 
Spółdzielni Mieszkaniowej "Perspektywa", zaś zdobywcy miejsc 1-30 
- medale i dyplomy. PonadlO Klub Biegowy uhonon0e n~ lepsz,1 

zawodniczkę, a jego n~l epszy zawodnik otrzyma puchar prezesa 
PTTK w Łomży. 

o Puchar Prezydenta 
W Szkole Podstawowej nr 9 w Łomży odbył s i ę VI Międzynarodowy 

Festiwal Szachowy o puchar Prezydellla Łomży. Udział wzięło 178 
szachistów z Polski , Armenii, Azerbejd żanu , Bia łol 'usi, Lit,vy i Ukrai­
ny. Dla n~lepszych były puchary i nagrody pieniężne ufundowane 
pl'ZezJerzego Kanvackiego z firmy DEVO Lomża . 

W poszczególnych kategori:1ch zwycię żyli ·: Open - Piotr Bobras 
(OEVO Maraton Łomża). Oziewcz<! ta: 0-18 Magdalena Kozak Uuve­
na Hallcza Suwa ł ki), 0-15 Irina Stankiewicz (Grodno - Białoruś), 

0-13 Magdalena Kozak Uu"en a 1-[:1I1cZa Suwalki), 0-10 Anna \\'ara­
komska Uuvena I [ar1cza Suwalki) . Chłopcy: C- 18 K.,mil Grycel Uuve­
na Hat1cZa Suwałki) , C-15 Wiaczesław Klimar (Tarnopol - Ukrai­
na) , C-13 Maciej Andrejczuk (MUKS Stoczek Bialystok), C-10 Bartło­
miej Wonsewicz (MOK Białystok) . 

W sobotę 21 kwietnia w auli Zespołu Szkół Ogólnokształcących nr 
1 w Łomży przy ul. Bernatowicza 4 rozpocZllą s i ę rozgrywki szóstej 
rundy II edycji ŁomżyJ'iskiej Szachowej Ligi Szkolnej. Począ tek pier­
wszych gier o godz. 10, a zapisy chętnych od godz. 9. 

, ul. Sik.rskieso ''I 'I 'I 
< 

'.0, .0 feruje: . 
(.:"'::: >: ,:~f' ':" " ,. .,' . 

''' ;b~dania Jekąrskie, 
spęi;jaliśta reh'ilbi litacj i I!,"edycznej . 

··"~~ i·;ąl?ieg,i; rehabili~~cji le.cznłczej: . 
. .... ' fjzyicot~r.ap;a; '. magn~tot~rapi~: eJektroterapia, 

.,' . u Itradźwiękt, . światloleczn"ictwo 
".. (la ser biO'stymulacyjny, lampa " . 

Bioptron, lampa Solux) .. 
klasycźny masa? 'leczniczy, masaż 

, mechaniany (no",!oczesny fotel ~ 
..... • masujący "Futura" ~ mata ma~ującl'i 

;. '. pasywibracyjne), wod'ny . , 

. .' (profesjor;1alna wanna z masażem 
. iturnusy" rehabilitacyjne . 

··.,w Ośrodku' (ehabllitacyjno-WYr'oc~ynkowy;n " pensjol~~t Ptaki " 
.. '. w Balikach ·k. Nowogrodu . . 

.,: .) 

~ > 

. Ośrodek rehabilitacjileczniC?ej jest czynny: 
,:' poniećlżi~lek: ~torek, środa; czwartek, piątek 

.. '. od"n.OD do 1.8.00 

os.ibbliściie 'lub telefonicznie: 

\~""~ ~ ~{ 
Laureaci konkursu "Wędkarski Okaz Roku 2000" 
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ORYGINALNI 
SZWEDZKI 

BLACHODACHÓW~ 

im. Melchiora Wańkowicza w Warszawie 
Tylko oryginalne blachodachówki Plannj 

wykonane są z blachy o grubości 0,55 mn 
10% grubsza blacha znacznie zwiększ 

trwałość i wytrzymałość dachó kierunek: Politologia i nauki społeczne 
pecjalności : RAPID 
: Dziennik rstwo i komunikowanie masowe 
I stosunki międzynarodowe (obsługa ruchu granicznego) 

... jak francuska 
hugenotka 

I Politoloc;a ROYAL 
fantazyjna 
esówka 
hołenderska g1 

Pi;;;;;;i~·· ~ jedyna samonośna 
blachodachówka 

www.plannja .com .• 

Łomża - DO MAX, Al. Legionów 120, tel. (0-86) 219 90 40 

Aktualna informacja o lokalnej dystrybucji naszych wyrobów - tel. (0-22) 814 106 

_. każdy z nami jeździ~ moze 
. o kai..dej porze - dzwoń: 

,96 21 lub 218 10 26 

- -

".0 I",~' . I t l, • .iIIIi;,l;;.:~ 

C SPÓŁDZiElCZA KASA S KOK OSZCZĘDNOŚCIOWO - KREDYTOWA 
im. FRANCISZKA STEFCZYKA 

100 lat tradycjI _ certyfikat 
.y.temu zal'%4dzanla 

ISO 9002 
• 

PO%YC%kA 
WIELkANOCNA 

12 miesięcy 

18% 
ODDZIAŁ ŁOMżA, UL. BEMA 31 
TEL. 21535 2168925 

.• system Kommerłing - numer 1 w Europie 
• okucia obwiedniowe ROTO 

("mikrowentylacja" w standardzie) 
• gwarancja jakości 
• ceny promocyjne i krótkie terminy reałizac 

• Projekty 
Architektoniczno-Budowla 
adaptacyjne i modernizacje 
obiektów istniejących 

• Wykonawstwo 
budynków w stanie 
surowym jak również 
pod klucz 

• Remonty 
• Kompleksowe 
wykończenia wnętrz 

• Sprzedaż systemu 
"VELOX" 

(budując w naszej 
technologii 
możesz zaoszczędzić 
nawet 
do 1$% kosztów) 

VELOX - Bi""·"""Tn 
IS-8n Białystok, ul. Dąbrowskiego 18 lok. 105 



CHCESZ DZIAŁAĆ 
NA WIELKĄ SKALĘ? 

Możesz to załatwić od ręki. 

Wystarczy, że zareklamujesz się 

w Polskich Książkach Telefonicznych. 

Już dziś umieść swoją reklamę. 

Zadzwoń do naszego biura: 

(0-85) 675 09 85 

Polskie 
Ksi,żki 
Telefoniczn 

, 

www.pkt.p 
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MEDYCYNA 

PRyWATNY GABINET USG, 
Al. Piłsudskiego 6, Łomża, 

czynny: 14.00-18.00. Specjali­
ści radiolodzy: ł e k. med. Gra-
. la Nierodziliska, wto re k, 

:ada, leI. 0-604-437-386; Dr­

li. med. Wiesław Wende rlich , 
poniedziałek, czwarte k, pią­

lek, tel. 0-604-43-60-76 
2589-0 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i za­
lOk, panto l1l0grafl a, Al. Pił­

sudskiego 6, Łomża, godz. 

13.00-17.00 
2589-0 

USG SPECJALISTA RADIO­
LOG Ryszard Wagner .. Łom­
ża, Aleja Legionów 94. Tar­
czyca, brZllch, prostata pie rsi, 
nal'Zl\ c1y rodne, (086)218-88-
.98, 0-602-584-466. RTG ZĘ­

BÓW. 
9543-0 

GIMNASTYKA KOREKC\]­
NA z nauką pływallia, mgr 
Czes ław Rybicki, 2182-562; 
0-503-36-79-05 

2126-00 
GABINET USG SERCA prze­
niesiony z III. Piłsudskiego 
r../ ~ ._ •• 1 lAl • • ___ ~ _ I . ! _ ._ o ~ ...I 

u/ ~ ha III . vvpLyllsKlegu o ULI 

dn. 01.04.2001-04-042421-0 
2421-00 

SPECJALISTA GINEKOLOG 
położnik Lesze k Poppe przyj­
llllUe, Łomża, ul. Bema l, po­
niedziałki 18.00-20.00, wtorki 
17.00-19.00, środy 16.00-19.00 

2422-00 
ZASTRZVKl, BAŃKI, 216-32-
Ą 1,0-600-388-396 

2602-0 
PEDIATRA - Mirosław Mak­
simowicz - wizyty domowe, 
(086)216-32-41, 0-602-466-396 

2819-0 
MAsAŻ KlASYCZ""ry seg­
lUelllarny, drenaż limfatyczny, 
Knysztof Batko, tel. (0-86) 
218-90-63 łub 0-607 03-52-
.(l I 

2825-00 
SPECJALISTA GI NEKOLOG 

Lech Kostewi cz Ostrołęka, 
Łęczysk 54a, (029)764-50-64; 
0-503-527-516, codziellll ie po 
12.00. Leczenie bezbo les ne 

f-2911-0 
SOCZEWKI KONTAKTOWE 

Gabinet Oklllistyczny B. SIE­

MION, ŁOlllża, IIi pokratesa 
25; 21 8-31-06 (równi eż sobo­
Iy). 

f-20 I 9-0 

pali1NO na cały rok 

TDPAUTO 

Kup teraz Astrę lub Corsę, a od ce­
ny zakupu auta odliczymy średnie 
roczne koszty paliwa: 3000 

złotych dla Astry i 2000 złotych 

dla Corsy. 

o szczególy pytaj w- naszym 
salonie. 

Krupniki 25, Białystok 13, tel. [0-85) 661 -68.02, 661-47-87 

Ostrołęka, ul . Warszawska 36, tel. jfax [0-29) 76041 -18 ( 
I' 

OPEL e-
WWW .OPEL . COM .PL 

MOTORYZACJA ' 

AUTO-SZYBY, Łomża, Kraska 

78. Tel'. (086) 2184-123; 0604-
-491-522. 

f-9232-0 
FORD SIERRA Combi GT 
(1992) 2000, 115 kM, (086) 

21l:l 1-!:J63; 0G02-S3S-Gi5. 
f-2765-0 

KLIMATYZACJE NABIJAM 
TANIO f-VAT, (086) 217-2 1-
-83; 0602-270-88'1. 

f-278 1-0 

126p (1 988r) slan dobry, 
lOOOzł , te l. 2188-868 po 17.00 

2912 
FIAT 126p (l 990r); 219-33-73 

29 14 
SPRZEDAM STARA 200 i Ro­
bllra izo lerma, Łomża, Żabia 
49, le I. 2167-478 

29 15 
ŁADA 2107 (1989) z gazem, 
le I. (086)216-53-79 

2918 

TANIO SPRZEDAM BMW 
525i ( l993r), I właścic i e l , 

prze bieg 130 tys. km, bogate 
wyposażenie, Id. 0-606-510-

-225 
2923 

ESCO RT salo nowy ( 1993), 

cena 13800; 0-501-229-106 
2933 

SPRZEDAM AUDI 80 B4, 
O-GO 1-130-729 

2934-0 

INTER AUTO S.C. 
18-400 Ł9mża 

Al. Legionow 608 
BEZPOŚREDNI IMPORTER AUT ZACHODNICH 

formalności celne, wlasny transport 
uslugl blacharsko-lakiernicze 

Organizujemy wyjazdy po samochody 
osobowe, ci9U1rowe i dostawcze 

moiliwosć pozostawienia 
samochodu w rozliczeniu 

MERCEDES 2080 199523500 zl+VAT 

ROOOLT TRAfie ;99722500 zi+vAT 
FORD TRANSIT 1989 13900 zl 
FORD FIESTA 1997 21500 zl 
BMW 520 1991 . 18900 zl 
OPEL VECTRA B 1998 34500 zl 
TOYOTA STARLET 1998 23500 zl 
OPEL ASTRA II 1998 32500 z/ 
PEUGEOT BOXER 199844900 zl+VAT 
FORD TRANSIT 1995/9624900 zl+VAT 

PRZEDSTAWICIEL NIEMIECKIEJ 
FIRMY "LABO UNFALLWAGEN" 

AUDI A4 AVANT 1998 21500 DM 
FORD FOKUS 1.6 2000 9500 DM 
FORD MONDEO 1999 10900 DM 
MERCEDES Al60 1999 12000 DM 
MERCEDES C180 1996 13500 DM 
OPEL OMEGA B 1999 15900 DM 
SKODA FABłA 2000 11500 DM 
OPEL CALłBRA V6 1995 8500 DM 
PEUGEOT 406 1996 9500 DM 
PEUGEOT 406 KOMBI 1998 13000 DM 
RENAULT TRAFIC 1996 11900 DM 
RENAULT MASTER 1998 16500 DM 
SEAT INCA 1998 3900 DM 
VW GOLF IV 1997 10500 DM 
VW BORA V5 1999 . 18000 DM 
VOLVO V40 1.8 1999 17500 DM 
MłTSHUBISHllANCER 1998 8500 DM 
MERCEDES C 180 1999 19900 DM 

+ ClO, TRANSPORT 
faktury VAT 

Samochody na zamówienie 
tel. (0-86) 215-05-19 

tel. kom. 0-605 036-746 ~ 
lub 0049 173 75 83 029 ~ 

, POLMOZBYT KOMIS 

POLONEZ 1996/97 9,500 z/ 
POLONEZ 1994 5.700 z/ 
TICO 1997 11.600 z/ 
FIAT 126p 1994 3.500 z/ 
TICO 1996 9.900 z/ 
MATlZ JOY 1999 19.900 z/ 

ul. Szosa do Mężenina 3 
tel./ fax (0-86) 21~O.o3. 21849-48; 

leI. senvi,u (0-86) 218-9f>.26. fax 2184f>.58 
e-mail: PzbYllom@dcs.daewoo.com.pl 

rak. 2860 

SPRZEDAM fORD Tra nsit 
2,5D (1996),0-602-468-628 

2949 
OPEL KADETT 1.6 (1991r) 
I.ydzie ll w kr<Ull, 2163-242 

2959 
FORD TRANSIT max (1994 
r.),473-19-32 

2961 
MERCEDES 190 2.51) 
(17800zł ); 0-608 320-354 

2978 
HONDĘ CIVIC lanio sprze­
dam (1990) 1300cm3 tel. 
(0-86) 473-12-57 

2990 
TOYOTĘ CARINA II XL 
(19921'), te l. 278-61-57 

2991 

TŁUMIKI, UKŁADY WYDE­
CHOWE sprzedaż - monlaż 

- naprawa, "Aulo-Alcn ". ul. 
Senatorska 47, le I. 2l()":-2-70 

2995-0 

GOLF ( l 9921') I g~\ll'l\l: 

0-501 --11 7-880 

KONTAIaY ~, 



SPRZEDAM OPEL ASTRA 

Classic 1.4 8V (1996r listo­

pad), I właściciel, le I. 

(0'86)2170'-768 

2999 
SPRZEDAM DAIHATSU 

CHARADE (1987r), 0'-60'6-

-120'-779 

30'0'1 
NISSAN PRIMERA (19911'), 

0'-60'6-108-70'2 

30'10 
POLONEZ TRUCK (1996r), 

0-50'2-162-450' 

30'13 

PUNTO 75 (1997/98), salon, 

216-35-22 

30'24-0 
TRABANT COMBI (1985), 

tel. 0'-50'1-53-57-41 

30'25 

VW GOLF 1.8GT (1988), leI. 

2160'-846 

30'26 

SPRZEDAM 

ZBIORNIKI DO MLEKA, le I. 

(0'29) 7721-236; 60'8-634-972. 
[-674-0 

KURKI SZEŚCI01YGO-

DNIOWE w ciągłej sprzedaży, 
Ratowo-Piotrowo 9, 2176-296. 

[-250'3-0 

MEBLE SKLEPOWE - nowe 

i używaue, urządzenia chło­

dnicze, OSlrołęka, 0'60'4-261-

-483. 

TRAKTORY, 

[-1450'-0 

KOMBAJNY, 

prasy, gotówka, raty, leI. (0'29) 

7721-418; 0'60'6-892-948. 
[-2130'-00 

Samochody na raty 
. . 
TtT 

nowe i używane 
Jeśli chcesz mnie mieć. nie możesz 
czekać ani chwili dłuzej . Nie musisz 
mieć poręczycieli aby zaciąg nąć nawet 
na 8 lat kredyt samochodowy PTF -
dotychąas znany jako KREDYT 2000. 
Kredytem PTF można sfinansować całą 
wartość pojazdu . Oprocentowanie 
kredytu wynosi 6,9%. W trakcie sp/aty 
kredytu możesz zamienić auto na inne, 
dodatkowo możesz skorzysta ć z 
ubezpieczenia w PZU (AC OC NW ZK) 
jużod5% mojejwartosci . I 

Liczę na ciebie.~. I 

AL ionów 54/9 
-656 

KOHTAI<JY 

"GLAZURA KR.ÓLEWSKA" 
promocja lerakoly 19 zł, gre­
sy 19,90' zl, głazura 14,90' zł , 

klej 15 zł, raly, dowóz gratis, 
zapraszamy Łomża, al. Legio­
nów 52 (dworzec PKS). 

[-2815-0 
MEBLE SKLEPOWE nowe i 
używane, urządzenia chłodni­

cze, Ostrołęka, 0'-60'4-261-483 
1450'-0 

PANELE PODŁOGOWE pro­
dukcji niemieckiej 15 wzorów 
od 25,90' zł oraz boazerrjne, 
Rmłka Skroda k/ Nowogrocl u, 
transport gratis, tel. 47-40'-612 

2137-0 

OKAZJA kOlły olejowe -
20'% rabalu, promocja, Vigas 
- kotly opałane drewnem, 
kotłownie monlaż c.o., Łom­
ża, Partyzantów 11. (0'86)216-
-61-62,0'-60'2-15-72-99 

2222-0 

SPRZEDAŻ MXJEK, odkurza­
czy firmy Karcher. 2188-0'30' 

2634-0 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ bu­
dowlaną uzbrojom\ w cen­
trum Łomży, 0'60'6-228-874. 

[-2726-00 
SKLEP "CERAM" proponuje 

szeroki wybór glazury, lerako­

l)' hiszpallskiej, te rakoly "KO­
RZILIUS" przeznaczonej na 
skłepy, balkony, schody ze­
wnętrzne, Łomża, ul. Dwor­
cowa 1; le I. 218-0'1-81 

2874-0 

HURT-DETAL porcelany slO­
łowej, Piątnica ul. Zielona 9, 
le I. (0'-86) 2191-455. 

[-2834-0 

SPRZEDAM SUKNn~ ślubną , 

rozm.4Q; 0'-60'2-135-420', 219-

-0'4-40' 
2835-00 

AGROPASZ 
07 -300 Oslrów Mazowiecka 

ul. Lubiejewska 77 
leI. (0-29) 745-38-82 

(przy hurtowni pasz "Central Soya" 

prowadzi sprzedaż: 

• nasion kukurydzy, traw, zbóż 
• nawozów mineralnych 
idolistnych 
• folii do kiszonek 
• zakwasza czy i konserwantów 

paszowych 

rak. 2791>0 

SPRZEDAM DZIAŁKI nad j e­

ziorem przy trasie Ełk -
Olecko, (0'87) 520'-48-0'7, 

(0'87) 523-42-0'7. 
[-280'6-0 

TANIO SOFA + f olei, suknia 
śłubna; po 20'.0'0' 219-99-13 

290'8 
GARAż przy ulicy Piłsudskie­
go; 218-57-59 po 16.0'0' 

2913 
KUCHENKA MIKROFALO­
WA "Whirpool" nieużywana , 

gwarancja 
0'-50'2-116-640' 

sprzedam , 

2916 

DZIAŁKA NAD NARWIĄ (ta­
nio) ; 217-92-55 

2919 

SPRZEDAM TANIO płytki 

"Hajnówka" 36mkw, buk; 
2187-315 po 20'.0'0' 

2927 
SPRZEDAM WCIĄGARKĘ do 
budowy, (0'86)473-82-73 

2928 
ŚV\'lERKI SREBRNE i tuje, 

tel. 219-13-51 
2931 

TELEWIZOR nowy TOlllson 
12QQzł; 215-35-0' 1 

2933 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ w Piąt­
nicy, 0'-50'2-432-781 

2936 
KOZĘ Z MLEKIEM i 2 koźl ę­

tami (lub bez) sprzedam, te l. 
219-0'8-99 po 20'.0'0' 

2938 
CYKLINIARKĘ, szlifierkę ką­

tową, le I. 2182-668 po 20'.0'0' 
2942 

SPRZEDAM SCHŁADZAL­

NIK do młeka "Westfalia" 
7QQL, stan b. dobry, leI. 

(0'29) 64-59-355 
2956 

GARAż BLASZAK 48tllkw 
6,5lYS.; 473-19-32 

2961 
DZIAŁKĘ nad rzeką sprze­
dam, tel. 218-60'-18 

2962 
ZBIORNIK MLEKA 52QL, 5 
lat; (0'86)2736-773 

2963 

JAŁÓWKI CIELNE, 474-2?>. 
-19 

2961 
TANIĘJ SPRZEDAM pUStaki 
siatkę, słupki , po 20'.00 II' 
2196-289 e. 

2966 
SPRZEDAM DESKI sosnOWe 
suche, pi ęcioćwierciówki , II' 
2192-370' c. 

2968 
SPRZEDAM DZIAŁKt~ hu. 
dowlaną w celllrum ŁOl\l~' 
\\Zbrojoną, tel. 216-37-37 

2973 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 
Łomży, Nowogrodzkiej, leI. 
(0'86)2172-10'7 

2.9770{) 
SPRZEDAM SUKNIĘ ślubną, 
2199-0'50' 

2983 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ Sla!'.\ 
Łomża pisz, Wi ejska 33 

2985 
SPRZEDAM SILOSOKOM. 
BAJN jednorzędowy do kuku­
rydzy Z-364, leI. (0'86)2170-
-768 

2999 
WAGĘ ELEKTRONICZNĄ, 

witrynę ch łodniczą, (086) 
219-13-20' 

3009 
DZIAŁKĘ Z GARAŻEM Je· 
c1naczewo, alu-fe lgi z opona· 
mi 195/ 50' / 15; (0'86)218-59-
,..,.. 

-vu 
3011 

TANIO SPRZEDAM dzialkę 

budowlaną w Łomży, lei. 

III 
rlUTOSK 
skorodow 

.279 

AUTA PC 
szczone, ( 

AUTA PC 
bowe, d< 
-48-16 

KUPIĘ VI 

lIiaków 53 

(086)217-

OLCHĘ, 

PRZEDNJ 

2172-213 

PUSTAKI 
\~Iież; (O! 

mo, (Q 

SPRZED 

-664. 

2190'-144 do 16.0'0', leI. 2180- .IU:I~IOIH)'\ 

-757 po 16.00' 
3017 . L..--

ALUFELGI DO AUDI, 2189-
-258, 0'-60'4-879-134 

3018 

SPRZEDAM ZBIORNIK do 
młeka 55QL. 4łaia; (086)217· 
-45-90' 

3019 

SPRZEDAM ZBOŻE 201 ję· 
czmie nia, 15t mieszanki, leI. 
2198-341 

TANIO 

3022 
GOSPODAR· 

STWO 90' al-ów z dOIllf'11t i 7.<1' 

budowaniami. Id. 0'-601-595-

STANCJA 

PILNIE ~ 

lp. 60 mI 

·23-80. 

-91.8 • "1I"I.h'" " 
3027 ____________________________________ ---.I~~ 

CYFRA+, WIZJA TV, 
POLSAT CYFROWY 

INNE ANTENY 
i SERWIS FACHOWY 
poleca Serwis EM-SAT 

w Lomży przy 
Placu Niepodległości 9, 

tel. 216-34-38 
(Stary Dworzec PKS) 

rak. 3065 

KRZEWY i DRZEWA 
OZDOBNE 
"EDEN" 

Szkółkarstwo Ozdobne 

Wola Zambrowska 74a 
18-30 I Zambr6w 

tel. 0-606-304-304: 475-08-33 
Pomożemy Ci zaJoiyć 

piękny ogród GRATIS!!! 
fak.28lO' 

Nowo 
OKR 

KONl 
zap 

na pr 
samoc 

i 
oraz w. 

m 
adres: j 
lomża 

teł. 
(dawnE 



'64 
aki, 
leI. 

166 

168 
hu. 
lli)' 

l73 
.NĄ 
leI. 

U-o 
IUą, 

985 
DM· 
Iku· 
17()' 

999 
NĄ, 

r86
) 

009 

Je· 
ona· 
!-59-

,011 

KUPIĘ 

AUTOSKUP 
s~orodowall ycl l, 

ROZBITICH, 

0-601-617-

.279 
8819-0 

AUTA PO~PAD_KOWE, zni­

szczane, 0-604-846-202 
8819-0 

AUTA POWYPADKOWE oso­
bowe, dostawcze, (085)716-

48-16 
8819-0 

KUPIĘ WIĘKSZĄ ilość ziem­

niaków sadzeniaków "Gzura", 

(086)217-61-04 
2935 

OLCHĘ,2172-213 
2937 

PRZEDNI NAPĘD do C-914; 

2172-213 
2937 

PUSTAKI KUPIĘ II gal. ró­

Imież; (086)218-02-1 5 

2950 

żno, (086)2 175-165 

3023-0 

LOKALE 

SPRZEDAM M-5, (086) 2188-

-664. 

[-2608-0 

MAGAZYNY, Al . 

120, le I. 218-50-88. 

[-2490-00 

STANCJA, 0602 692-678. 

[-2724-0 

PILNIE SPRZEDAM M-4, II­

lp. 60 m2, Łomża (086) 218-
·23-80. 

[-2801-00 

SPRZEDAM M-3 (57 m2) 
kOIlIfonowo 

604-130-514 . 
wykOlIczone, 

[-2786-00 

vVYNAJĘCIA 

m2 i 75 1112), le I. 0601-

[-2784-0 

Nowo otwarta w lomży 
OKRĘGOWA STACJA 

KONTROLI POJAZDÓW 
zaprasza Klientów 

na przeglądy techniczne 
samochodów osobowych 

i ciężarowych 
oraz wszystkich pojazdÓW 

meChanicznych 
a:res:. AGROCAST Sp. z 0.0. 

omza, Al. Legionów 147 
tel. 10.86) 218.38.13 

(dawne pomieszczenia POM) 

rak. 1657 

TANIO M-4, 216-28-77, po 

18.00. 

[-2731-0 

SAlA NA PRZXJĘClA okoli­

cznościowe, leI. 216-37-06. 

[-2770-0 

SPRZEDAM NOWE M-4 (56 

1112) z garażem IV Grajewie , 

le I. 0608-044-555, (086) 273-

-13-62. 

[-2862-0 

SPRZEDAM M-5 Łomża, Ka­
zaliska 20, 472-05-22. 

[-2889-00 

SPRZEDAM SZEREGÓWKĘ 

(086) 2193-048. 

[-2864-00 

SPRZEDAM DOM (nie całko­

wicie wykOllczony), 216-30-

-89. 
[-2851-00 

LOKAL DO VVYNAJĘCIA 

(100 1112) róg Sikorskiego -

Wojska Polskiego, 216-30-89. 
[-2851-00 

WYNAJMĘ MIESZKANIE 

36 III kw, le I. 216-38-23 

2921 

GARAŻ cenlnlln Wylli~lIlę, 

216-92-93 

2922 

M-4 SPRZEDAM (IV p. Ks. Ja­

Iwsza); 216-35-86 

DOM MU ROWANY partero­

wy na wsi - kupię , (086) 218-

-49-69 

2886 

SPRZEDAM M-4, IV piętro, 

Broniewskiego, (086) 218-62-

-68 

2934-0 

M-2, 38mkw w Ostrołęce 

sprzedam, (086)218-85-05 
2943-0 

POSZUKUJĘ KAWALERKI 

clo w)'nąj c;: ci a, 2 \ 6-38-26 po 

\8.00 

2948 

M-4 do wynajęcia, 2182-331 

2949 

SPRZEDA.l\1 M-I lub zamie­

nię na większe, 215-01-07 

2955 

M-4 BEZCZVNSZOWE + ga­

raż sprzedam, ICI. 2180-526 

2962 

MIESZKANIE Al. Legionów 

143; 62mkw, dzialkę Kupiski 

Slare 30a sprzedam; 4742-319 

2964 

TANIO LOKAL DO "VYNA­

JĘCIA Al. Legionów 20, leI. 

219-00-13; 219-04-16 

2966 

SPRZEDAM M-4 parter, tlI. 
Kasw' laliska 4, leI. (086)219-

-89-20 
2969 

SPRZEDAM MIESZKANIE 
45mkw cenlnllIl, le I. 216-51-

-45 
2972 

SPRZEDAM M-4, 4731-558 

2975 

"V\'NAJMĘ M-4; 218-82-21 
2976 

LOKAL DO VVYNAJĘCIA 

32mkw, (086)473-10-81 

2980 

LOKAL 26mkw na biuro lu b 
uslugi, Łomża, 0-606-82-08-92 

2981 
SPRZEDAM DOM w st.ani e 
surowym na Osiedlu Maria, 
2189-144 

2982 

"ARKADIA" - NIERUCHO­
MOŚCI. Licencja 201, Łom­
ża, tlI. WySZyliskiego 2, 
(086)218-77-79 

2992 

NIERUCHOMOŚCI "TI­
TAN". (086) 2166-226, Polo­
wa 45 wwwlyszka.plle l.pl 

OKAZJA: lanie M-3 
2997 

KUPIĘ KIOSK z l okalizacją w 
Łomży, 217-22-] 8 

M-2 DO VVYNAJĘCIA samot­
nym, 0-600-120-543 

3004 

SPRZEDAM NOWE 65111kw, 
0-503-570-321 

ZAMIENIĘ 

3006 

MIESZKANIE 
46mkw na mniejsze, leI. 216-
-47-36 

3008 

STANCJA pomieszczenia, 
gabinel, biuro, inne, 2160-
-268, 2163-663 

3012 

USLUGI 

KOMPUTEROPISANIE, 

OPRAWA, ksero - "OPO­
KA",216-48-30. 

f-1853-0 

STUDNIE (086) 218-59-91; 
0606588530. 

[-01-0 

USŁUGI: koparka "Oslr6-

wek" wszelkiego rodzaju z sa­
mochodem, (086) 216-33-34, 

0601-942-052. 

f-2515-0 

NAPRAWA PRALKI, LO­

DÓWKI. 218-07-07; 2180-916. 
f-421-0 

ZESPÓŁ MUZYCZNY, 219-]4-

-68,0604-060-718. 
[-116-0 

CHŁODNICTWO przemysło­

wo-domowe, 0604-885-660, 

219-13-49. 
[-1560-0 

ROZLICZENIA PIT-ów, 219-

-88-64. 

BIURO 

f-1924-00 

RACHUNKOWE: 

księgi , VAT, ZUS, PIT-y, Łom­

ża, 2190-990. 
[-1918-0 

DOCIEPLANIE BU DYN-

KÓW, doświadczenie, 219-14-

-53; 0606 126 646. 
[-1978-0 

WYPOŻYCZALNIA SAMO­

CHODÓW. 216-32-42, ·0604-

-430-889. 

[-2055-0 

PRODUCENT OKIEN, drzwi 

PCV, aluminiulll "Al.."ll ­

MARK", Łomża, Spokojna 11, 

leI. 216-33-36. NAJNIŻSZE 
rl::;'~TV 1'\ T i\ TT r.nC71? C:VC'T''C' 

• VL!' !. - ! V~.LL~ o.J:.cL ...:~.:;, l.." ' 

MY. Zapraszamy. 

[-2032-0 

KOMINKI - WKŁADY, kase­

I)', obudowy "MIRKOM" 

Łomża, Kazatlska 10/ 4, (086) 

219-03-61,0602-781-089. 

[-2086-0 

VlDEOFILMOWANIE, 0606 

277 206, 0606480237. 

f-2101-0 

TYNKI GIPSOWE, maszyno­

we, (086) 219-85-01, 473-73-

-04, 0602 47:1 355, 0602-105-

-079. 

F-2378-00 

SERvVIS RTV, Wesoła 18 "b", 

2169-379. 

[-2120-00 

TANIO: lapelowanie, szpa­

ch lowanie, malowanie, panc­

Ie, poddasza. PRANIE DYWA­

NÓW u klienl a, le I. 216-33-

-62,0600-148-788. 

f-229Q-o 

KOMINKI- 0605-660-801. 

f-2510-0 

VlDEOFILMOWANIE, 0607-

-379-807. 

f-2541-0 

KONTAKlY ~ 



J 

WYKONYWANIE TYNKÓW, 
PIASKOWYCH - AGREGA­
TEM ORAZ POSADZEK BE­
TONOWYCH - MIXOKRE­
TEM, TEL. 606 901 862, 
(0-861 219-95-02. 

[-2550-0 

PRANIE, CZYSZCZENIE tapi­
cerek, dywan6w, 2188-030. 

f-2633-0 
TYNKI - 0608147306. 

[-2626-0 
NAPRAWA: pralki urządzenia 
chłodnicze, 2190-333. 

[-2632-0 
WYPOŻYCZALNIA NACZYŃ 
- 215-75-36. 

f-2603-0 
SZPACHLOWANIE - MA­
LOWANIE sufity podwiesza­
ne, te l. 219-99-63. 

[-2572-0 
USŁUGI WYWROTKĄ "KA­
MAZ", spycharką, koparką, 

r6wniarką. Przyw6z i sprzedaż 

żwim , piasku, czarnoziemu, 
(0-86) 219-14-92 lub 0602 175 
26l. 

F-2736-0 
REMONTY: malowanie. lyn­
kowanie, płyty gipsowe, glaw­
ra, terakota. Tel. 2172-112, 
0600 124 773. 

1~2791-oo 

AUTOHOLOWANIE - AS­
SISTANCE (086) 96-37; (086) 

STUDNIE 
2184-866. 

[-2876-0 

0602-868-891, 

[-2845-0 

DOCIEPLANIE 

TVnaprawa. 2188-291 ; 0-600-
BUDYN- -388-291 

KÓW, szpachlowa nie, malo­
wanie,215-34-54 

2909 

MUROWANIE, tynki, wykall­
czanie wnętrz; 2180-619 

2924 

USŁUGI GASTRONOMI-
CZNE. Przygotowanie i obslu­
ga imprez rodzinnych: wese­
la, komunie, chrzciny, imieni­
ny, lelefon (086)217-55-38 

2925 

VIDEOFILMOWANIE, 0-605-
-371-606 

1887-0 

C.O. HYDRAULIKA, (0-86) 
2 18-85-08 

UKŁADANIE 

szpachlowanie, 
tel. 473-16-86 

297 1-0 
GLAZURY, 
malowanie, 

3005 
ŻALUZJE POZIOME, piono­
we, rolely, moskitiery, 216-59-
-61 ,218-15-24 

3007 

TRANSPORT 
ROBIN - przewóz os6b do 
WIoch. Wynaj em bus6w. Tel. 
(086) 215-35-31. 

[-2074-0 
BUSEM 9-osobowym, 216-24-
-20; 0604-66-54-68. 

[-324-0 
NIEMCY, 0602-59-59-64; 

2969 (086) 2I8-82-Q3. 

ŁAZIENKI od "A" do "Z" 
szpachlowanie, panele podlo­
gowe, leI. 2184-752, 0-600-16-
-16-71 

2941 

UKŁADANIE PODŁÓG -
paneli. 2184-55 1 

2945-0 

GLAZURA. TERAKOTA, 11111-

rowanie. malowanie, 2185-
-582 

2960 

HYDRAULIKA, GLAZURA, 

[-2592-0 
BUSEM OSOBOWYM 
Kraj , 217-90-48. 

[-2677 
HANNOVER - każdy czwar­
tek, (086) 2180-878. 

[-2830-0 
HANNOVER OSOBOWYM, 
219-14-46; 0606 352 703. 

[-2828-00 
HANNOVER D ORT­
MUI\TD zab io rę, 0-602-465-
-253,2186-286 

2930 
( A oe'\cn o O~ A O 1"\ ,~A j n .. " AI\O !-L~1\.]!,!OYE!?~. K:!!d:! !!!~dr : ~· 
\ vOV I L. lO-OJ-VO, v-uv'tc-L.'-tv-vVJ 

2969 . la, 215-75-34; 215-76-17 

REMONTY - glawra, szpa-
chlowanie. malowanie itp .. 
(086) 2180-427 

2984 

BUDOWA od podstaw po wy­
kOl1czenie, ocieplali ie, le I. 
216-91-99 

USŁUGI 

2986 

BUDOWLANE 
ocieplanie , pokrycia. więźby, 

tel. 0-503-500-997 

UKŁADANIE 

218-40-18 

2986 

GLAZURY, 

Ul. Ks. Anny 2 F 
18-400 Łomża 

2993 

2932-0 
vVXJAZDY: I-Ia llnover - Bre­
men , 0-602-609-003; 2180-913 

2947 
NIEMCY; (086)216-93-98; 
0-603-534-666 

3003-0 
NIEMCY BUSEM, (086)217-
-62-15 

30 15-0 

PRACA 
"AVON COSMETICS" 
współpraca. Zysk 23-35%. 
Możliwość awansu , 2184-198; 
0603-947-063. 

[-2789-0 
TYN~ GIPSOWYCH, 
teJ. 0604065 175. 

SYSTEMY INFORMATYCZNE Tel 086 4730752 
[-2799-00 

POTRZEBNA KOmETA do 
pracy ze Z1Iajomością języka 

niemiecki ego. te l. 0503 979 
413. 

E-mail : pro-tech@home.pl kom. 0603534652 
VVVVVV. PRO-TECH.HOME. PL 

!fi KONTAKW 

f-2802-00 
ZATRUDNIĘ DOŚWIAD­
CZONĄ fryzj erkę, 0-604-258-
-797, po 18.00216-60-58 

2910 
ZATRUDNIĘ PRACOWNIKA 
na gospodarstwo rolne, tel. 
271-16-48 

2920 

NIEMCY - legalna praca 
stala - sezonowa. 0-607.1"2' 
-661 v. 

2940 
POSZU.KUJEMY PRAcO. 
WNIKOW do hurtOwni Ł 

Olli· 
ża, teJ. 473-1 7-86 

2946 
POTRZEBNA OPIEKUNKA 
do dzieci, 219-80-37 

2965 
PRZXJMĘ OPIEKUNKĘ do 
dziecka, te l. 2198-629 

PODEJMĘ 

2190-010 

2974 
SPRZĄTANIE, 

2989 
ZATRUDNIĘ ABSOLWENTA 
w myj ni; 2188-030 

3000-0 
ATRAKCXJNA, STAŁA i do­
chodowa. Wym6g - samo­
ch6d osobowy. Kontakt: leI. 
poniedziałe k - piątek li' 

godz. 9.00 16.00; 
(029) 746-82-88 

PODEJMĘ 

4731-323 

3014 
SPRZĄTANIE, 

HURTOWNIA 
3016 

ZATRUDNI 
młodych. operal)'lvlI )'ch, 
Łomża le I. (086)216-44-18; 
0-608-531-345 

3020 

NAUKA 
ANGIELSKI, 219-17-25. 

F-I 748-0 
WYPRACOWANIA. 218-65-
-66. 

1'-2672-00 
CHEMIA, MATEMATYKA, 
FIZl'KA - 216-05-53. 

[-2701 -00 
MATEMATYKA, ICI. 
(086)473-14-04 

291 7 

ANGIELSKI 218- 13-26 
2987 

MATEMATYKA - KOREPE· 
TYqE, (086)2 18-77-79; 218-
-74-63 

2992 

INNE 
U.S.A. WYCIECZKI, (089l 
527-30-07. 

[-2352-0 

SPRZEDAŻ 
z 2-l etnią gwarancją, tel. 21 
-28-08, po 16.00. 

KOREPETYqE - NIEMIEC. 
KI. 0608-638-89G. 

[_2763-00 

UNIEWAŻNIAM PLOMBO­
WNICĘ 'Nr:285 RejollU Elier· 

getycZ1lego 
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